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W C Z O R A J  w  K on su la c ie  G e n e ra l­
n y m  C SR S w  S zczecin ie o d b y ło  się 
sp o tka n ie  z o k a z ji 25 ro czn icy  z w y ­
c ięs tw a  sil d em o k ra ty c zn y c h  w  
C zec hos łow a cji. W  sp o tka n iu  u -  
cze stn ic zy li p rzed s ta w ic ie le  w o je ­
w ó d zk ic h  w ła d z  p a r ty jn y c h  i p ań ­
stw o w y ch  z  I  se k re ta rze m  K W  
P Z P R  Januszem  B ry c h e m  i  p rze ­
w o d n ic ząc ym  P re z . W R N  S tan is ła ­
w e m  R y c h lik ie m .

G ości p o w ita ł o raz  w y g ło s ił p rze ­
m ó w ie n ie  konsu l g e n e ra ln y  C S R i  
Ja ro s ła w  Janouszek. N as tę p n ie  ż y ­
czen ia  dalszych  sukcesów  w  b u ­
d o w n ic tw ie  s o c ja lizm u  p rze k a za li 
d la  n aro d ó w  CSRS I  s e k re ta rz  K W  
J . B ry c li o ra z  konsu l Z S R R  w  
S zczecin ie W . I .  O w c zarow .

S p o tka n ie  u p ły n ę ło  w  serdecznej 
I  m ile j a tm osferze .

V Z iazd  
Z M W

kontynuuje obrady
Poparcie dla idei utworzenia 
Federacji Socjalistycznych 

Związków 
Młodzieży Polskiej

W A R S Z A W A  P AP . W  sobo­
tę, w  d ru g im  d n iu  obradującego 
w  W arszaw ie  V  K ra jo w e g o  Z  jaz  
d u  Z w ią z k u  M łodz ieży  W ie js k ie j 
delegaci przeszło m ilio n o w e j 
rzeszy cz ło nkó w  te j o rg an iza c ji 
p ra c o w a li w  5 ko m is ja ch  p ro ­
b le m o w y c h : sp raw  ideo log icz­
n ych, d z ia ła ln o śc i społeczno-za­
w o do w e j ZM W , zagadnień o- 
św ia ty , p racy  k u ltu ra ln e j,  spor­
tu  i  tu ry s ty k i o raz sp raw  w e w - 
n ą trzo rg an iza cy jn ych  ZM W . D y ­
skus je  p row adzone w  tych  ko ­
m is ja c h  m ia ły  na celu zebran ie  
m o ż liw ie  ja k  n ap e łn ie isze j o p i­
n i i  m łodz ieży o w szys tk ich  spra 
w a ch  zw iązanych  z p racą i ży­
c iem  w  środow isku  w ie js k im , 
s k o n fro n to w a n ie  pog lądów  na 
tem a t dzisie jszego u dz ia łu  i p rzy  
szłych  zadań Z M W  w  społeczno- 
e kon om iczn ym  przeobrażen iu  
w s i p o lsk ie j.

W y n ik i d y s k u s ji zn a jd ą  swo­
je  odzw ie rc ied le n ie  w  uchw a le  
z ja zdo w e j ZM W , k tó ra  n a k re ś li 
k ie ru n k i i  m etody dalszego dzia 
ła n ia  te j o rg an iza c ji.

(D okończen ie  na s tr. 2)

N r 47 (8841) Rok założenia 1945

Jutro w Paryżu

Międzynarodowa konferencja
gwarantów pokoju w Wietnamie
Minister S. Olszowski na czele delegacji PRL

P A R Y Ż  P A P . W  pon ie dz ia łe k  w  p a ry s k im  ośrodku  ko n fe re n - ty m iś c i sądzą, że p o trw a  k ilk a  
c j i  m iędzyna rodow ych  p rzy  A ven u e  K le b e r rozpoczyna o b ra - d n i. sceptycy że znacznie
d y  m iędzyna rodow a  k o n fe re n c ja  g w a ra n tó w  p o k o ju  w  W ie tn a - d łuże j.__________________________
m ic. W iększość d e legacji, k tó re  będą uczestn iczyć w  je j  o b ra ­
dach, z n a jd u je  się ju ż  w  s to lic y  F ra n c ji.  W  sobotę w  późnych X)la  k o g o  p o d s łu c h iw a l i?
godzinach w ie czo rn ych  p rz y b y ła  do P aryża delegacja  polska z .........................................................—
m in is tre m  sp ra w  zagran icznych  P R L  S tefanem  O lszow skim . ■ « ,  ■ ę  aAfera telefoniczna

we Włoszech
W M IĘ D Z Y N A R O D O W E J ko n  w o lu cy jne g o  R e p u b lik i W ie tn a- 

fe re n c ji g w a ra n tó w  p o ko ju  w  m u  P o łudn iow ego  o raz R e pu b li- 
W ie tn a m ie  w eźm ie  u dz ia ł 12 m i k i  W ie tn a m u ; 4 państw a uczest 
n is tró w  sp ra w  zagran icznych : 4 niczące w  M iędzyna rodow e j K o -  
s tron , k tó re  uczes tn iczy ły  w  p a - m is ji K o n tro li i  N adzo ru : P o l- 
ry s k ic h  rozm ow ach  p oko jo w ych , ska, W ęgry, K anada i  Indone - 
t j .  S tanów  Z jednoczonych , D e - z ja ; o raz 4 w ie lk ię  m oca rs tw a: 
m o kra tyczne j R e p u b lik i W ie tn a - Z w ią ze k  R adz ieck i,^W ie lkaJB iy -
m u , Tym czasowego R ządu Re-

M O D A  Z  B U D A P E S Z T U

K O S T IU M  sp o rto w y , p ra k  
tyczny  i  m odny, z w iosen­
n o - le tn ie j k o le k c j i w ę g ie r­
skiego In s ty tu tu  W z o rn ic ­
tw a . W yko n an y  zosta ł z be 
żo w e j „sz tu czne j s kó ry “  i  
g rubego ln u  w  b lę k itn o -  

óUe pasy.
(C A F — M T I)

tan ia , F ra n c ja  i C hR L . Z  ra ­
m ie n ia  O N Z  w  k o n fe re n c ji u - 
czestn iczyć będzie sekre ta rz  ge­
n e ra ln y  K u r t  W a ldhe im .

W  p on ie dz ia łe k  o godzin ie  10 
ra n o  uczestn icy k o n fe re n c ji za­
siądą p rzy  o lb rz y m im  stole kon 
fe re n c y jn y m  w  kszta łc ie  ko ła  o 
ś redn icy  p ra w ie  30 m etrów .

Celem  k o n fe re n c ji jes t z a tw ie r 
dzen ie  d oku m e n tó w  podpisa­
nych  27 s tyczn ia  w  P aryżu  oraz 
zagw a ra n to w a n ie  przestrzegania  
p orozu m ie n ia  o zakończeniu  
w o jn y  i zachow ania  p oko ju  w  
W ie tn am ie , ja k  ró w n ie ż  posza­
n ow a n ia  pods taw ow ych  p ra w  lu  
du  w ie tnam sk iego , w  tym  p ra ­
w a  lu dn o śc i W ie tn am u  P o łud ­
n iow ego do sam ostanow ien ia .

Dokładnego czasu trw a n ia  
k o n fe re n c ji n ie  okreś lono ; op-

R Z Y M  P A P . N a  p o czą tk u  lu tego  
w e  W łoszech w y b u c h ł sk an d a l w  
zw ią z k u  z u ja w n ie n ie m  przez p o li­
c ję , że ro zm o w y  te le fo n ic zn e  p ro ­
w adzone z a p a ra tó w  n a leżą cy ch  do 
czo łow ych  osobistości z k ó ł po litycz  
nych . p rzem ys ło w yc h , b a n k o w y c h  1 
św iata  arty s tyc zn eg o  — b y ły  po­
ta je m n ie  p o d słuch iw ane W  stan  o- 
sk a rże n ia  postaw iono  siedem  osób 
w ty m  p ięciu  -p ry w a tn y c h  d e te k ty ­
w ó w . a w ła d ze  w szczę ły  energ iczne

W  P IĄ T E K  o godz. 17 czasu 
warszaw skiego  K rz y s z to f B ara - 
n ow sk i na  „P o lonezie “  m in ą ł 
P rzy lą de k  H o rn . (O bszerny a r­
ty k u ł na ten  tem a t p a trz  — 
s trona  6). Trasę A u s tra lia  
—  P rzy lą de k  H o rn  p o ls k i że­
g la rz  poko na ł w  c iągu  45 d n i, 
a w ię c  o 7 d n i k ró c e j n iż  s ła w ­
n y  b ry ty js k i sa m o tn ik  C h iche­
ster, do k tórego  na leża ł re ko rd . 
K . B a ran ow sk i wszedł do k ro ­
n ik  św ia tow ego żegla rstw a.

A  oto  os ta tn ie  położenie  „P o ­
loneza“ , k tó ry  p ły n ie  ju ż  po 
Oceanie A tla n ty c k im : 55,3 st. 
South  i  66 s i  West.

A M B A S A D A  P R Ł  w  San tiago  O- 
t rz y m a ła  od k a p ita n a  B a ra n o w s k ie ­
go, za p ośredn ictw em  k ró tk o fa lo w ­
ca c h ilijs k ie g o , k a p ita n a  Jose R a u l 
Quesada z V a lp ara is o  nas tępu jącą  
depeszę : „ M in ą łe m  P rzy lą d e k  H o rn . 
P ły n ę  w  k ie ru n k u  w ysp  M a lv in a  do  
P o rt S tan ley . T a m  odpocznę k i lk a  
d n i, a następnie o d p łyn ę  prosto do  
A n g lii. Podęóż p o trw a  praw dopodo­
b n ie  d w a  i  pó l m iesiąca. S tra c iłem  
k o n ta k t z P o ls ką  z pow odu z le j prze  
nilcliw ości fa l ra d io w yc h  z P rzy lą d  
k a  H o rn . Z d o ła łe m  nadać do P o l­
sk i d w a  s ło w a, a le  n ie  je s tem  pe- 

czy zosta ły  one odebrane.
postępow an ie d la  w y ja ś n ie n ia  ca łe j I N ie  p o trzeb u ję  pom ocy, d obrze się 
s p ra w y . I czu ję.

m itr Ile zarab ia
Sophia Loren?

S O P H IA  LO R E N  za jm u je  trze 
c ie  m ie jsce  w śród  rzym skich  
p ła tn ik ó w  p od a tku  dochodowe­
go (p ie rw sze  p rzypada  ks ięc iu  
T o rlo n ia ) . Je j roczne za robk i w y  
noszą 350 m in  l ir ó w  t j.  około  
600 tys. d o la ró w . P oda tk i na to ­
m ia s t — je dn ą  siódm ą, c z y li 50 
m in  liró w . N a 6 m ie jscu  z n a j­
d u je  się je j m ąż —  C arlo  P on ti.

Z  ro czn ym i dochodam i w  
w ys. 90 m in  l ir ó w  M a rce llo  M a ­
s tro ia n n i z n a jd u je  się za a k to r­
ką  C a the rin e  Spaak, natom iast 
w y p  wedza reżysera P ie r Paolo 
P aso lin iego, k tó r y  zarabia  „ t y l ­
ko “  50 m in  liró w .

Kieso przesadziły
S T A N O W C Z O  p rzes adziły  w  sw e j 

w ie rn o śc i p s y  Jo h n a  F a rre la  z a m e­
ry k a ń s k ie g o  m ia s ta  S a lt-L a k ę -C ity .  
W  d om u w y b u c h ł p o żar, s traż zo ­
sta ła  w  p o rę  zaw iad o m ion a , p rz y ­
b y ła  n ie z w y k łe  szybko , ale do s k u ­
tec zne j a k c j i  n ie  m o g ła  p rzys tąp ić . 
D o  p łonącego d o m u  n ie dopuściły  
s tra ża k ó w  psy . D o m  zgorzał, a  p an  
F a r r e l psy sprzedał.

Puchary, dyplomy i nagrody 
dla najlepszych w konkursie
„Cały Szczecin w kwiatach“

Konkursy będą kontynuowane
M IŁ O Ś N IC Y  k w ia tó w  i z ie le - ic h  ro lę  w  up iększaniu  naszego 

n i z za k ład ó w  pracy , szkó ł m iasta , w  ro z w ija n iu  społecznej 
i  os ied li m ieszkan iow ych , w la -  in ic ja ty w y  w śród  jego  m iesz- 
ścic ie le  p ię k n ie  u trzym a n ych  kańców . G ra tu lu ją c  zdobyw com  
o g ródków  i  lo k a to rz y  u kw ie co - nag ród  i  w y różn ie ń  o raz pozo- 
nych  posesji s p o tk a li się w  p ią - s ta łym  uczestn ikom , Cz. A szk ie - 
tek  po p o łu d n iu  w  gm achu P re - ło w ic z  p od z ię kow a ł zarazem 
z y d iu m  M R N  na u roczystym  za- ju ro ro m , k tó rz y  w ie le  swego 
kończeniu  ub ieg ło rocznych  k o n - p ryw a tne go  czasu p ośw ięc ili, 
ku rsó w  pn. „C A Ł Y  S Z C ZE C IN  aby p rze pro w a d z ić  m o ż liw ie  
W  K W IA T A C H “ , o rg an izo w a- w n ik liw ą  ocenę w szys tk ich
n ych  przez Prez. M R N , T o w a ­
rz y s tw o  P rz y ja c ió ł Szczecina 
„K u r ie r  Szczeciński“ .

U roczystość p rzeb ieg a ła  w  w y ją t ­
ko w o  m iłe j i n ie ko n w e nc jo n a lne j 
atm osferze, w  sa li p rzy s tro jo n e j 
p ię k n y m i k o m p o zy c ja m i z k w ia tó w  
w  ik eb a na ch , p rzy g o to w a n y m i 
przez p rac o w n ik ó w  Z a rzą d u  Z ie le ­
n i M ie js k ie j. M in ę ły  ju ż  k o n k u rso ­
w e  em oc je  (w sza k  w y n ik i ogłoszone 
zosta ły  znac zn ie  w c ze ś n ie j), m ożna  
w ięc było  sp o k o jn ie  o cze kiw ać na 
d y p lo m y  i nag ro d y . A  ty c h  posypał 
się w c zo ra j is tn y  deszcz.

N A J P IE R W  je d n a k  la u rea tów  
i  pozostałych  uczes tn ików  k o n ­
k u rs u  p o w ita ł w  im ie n iu  o rga­
n iz a to ró w  w iceprzew odn iczący 
Prez. M R N  Czesław  A szk ie ło - 
w icz , k tó ry  s p ra w o w a ł p a tro ­
n a t nad a kc ją  „C a ły  Szczecin w

zgłoszonych do k o n k u rs u  ob iek­
tów .

(Dokończenie  na s tr. 8)

Preparat
stwierdzający ciążą 

do nabycia
w kioskach szwedzkich

W E  W S Z Y S T K IC H  k io sk ac h  szw e­
d zk ich  u k a z a ły  się w  sprzedaży p re  
c a ra ty  chomiczine. za pom ocą k tó ­
ry ch  k a żd a  ko b ie ta  m oże w  10—14 
d n i po z a n ik u  m e n s tru a c ji s tw ie r­
dzić , czy  z n a jd u je  się w  c iąży  czy 

.  .  , .  u  też  n ie . T es t po lega n a  w y k ry c iu
k w ia ta c h “ . W  k r ó t k ic h  S ło w a c h  j h o rm o n u  H C G  w m oczu  k o b ie ty  cię- 
p r z y p o m n ia ł  ce l k o n k u r s ó w  i lż a r n e j .

w^numerze: ♦  W nioski stare  i nowe ♦  Studencki te a tr  oestu ♦  Medyczne p lo tk i i praw dy ♦  Bal Samotnych ♦

E?;
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POLSKA -  KRAJEM LUDZI ZDROWM
PROBLEMY ochrony zd ro w ia  z a jm u jq  co raz  p e łn ie j n a leżne  im  

m ie jsce  w życiu spo łecznym . N ie  za p o m in a jm y , że w ła śn ie  ta  d z ie ­
dz in a  d z ia ła ln o ś c i p a ń s tw o w e j z n a jd u je  s ię  p o d  szczegó ln ie  bacznq  
o b se rw a c ja  o b yw a te li, a  w sze lk ie  n ie d o s ta tk i i  n ie p ra w id ło w o ś c i 
w  p racy  s łużby zd ro w ia  sq szczegó ln ie  s iln ie  odczuw ane.

C H O C  C A Ł Y  p o w o je n n y  ro z w ó j naszego le czn ic tw a  je s t n ie za p rze c za l­
n y , ostatn ie  d w a  la ta  są tu  je d n a k  szczególn ie znaczące. P rzy n io s ły  
one b o w ie m  d ec yz je , k tó re  s tw a rz a ją  och ro n ie  zd ro w ia  z u p e łn ie  now ą  
p e rs p e k ty w ę  ro zw o jo w ą . P rz y p o m n ijm y  fa k ty  n a jb a rd z ie j d o n io s łe : ro z ­
szerzenie  b ezp ła tny ch  św iadczeń  leczn ic zyc h  n a  ludność w ie js k ą , u tw o ­
rze n ie  n arodow ego  funduszu  o ch ro n y  z d ro w ia , w p ro w a d za n ie  zm ia n  
o rg a n iza c y jn y c h  w  le czn ic tw ie . W y ra ze m  ko n s e k w e n c ji p o lity k i p a r t ii  
i  państw a w  te j dz ie dz in ie  jest rów noleg łość d z ia ła ń , z m ie rza ją c y c h  
z je d n e j s tro n y  do zap e w n ie n ia  lepsze j i p e łn ie js ze j o p ie k i o b y w a te lo m , 
z d ru g ie j zaś s tw a rza ją c y c h  służb ie  zd ro w ia  lepsze w a ru n k i p rac y .

SPRAW Y TE ro zp a tryw a ło  w u b ie g ły m  i» ie s iq cu  B iu ro  P o lityczne 
KC PZPR, zaś 23 bm . o m a w ia n o  je  na  P rezyd ium  R zqdu, k tó re  roz­
p a trzy ło  kom pleksow y p ro g ra m  rozw o ju  o ch rony  zd ro w ia  i o p ie k i 
sp o łe czn e j w  Polsce do  roku  1990. P rog ram  ten , k tó ry  na  czo łow ym  
m ie jscu  s ta w ia  kw estię  da lszego  zd e cyd o w a n e g o  rozw o ju  bazy m a ­
te r ia ln e j leczn ic tw a , u w z g lę d n ia  n ie  ty lko  za p o czą tko w a n e  is to tne  
zm iany w tym  zakres ie , a le  rów n ież  zm ie n ia jq c e  się w a ru n k i życia  
i  p ra cy . N io sq  o ne  d la  naszego zd ro w ia  ró żno rodne  sku tk i. P ow aż­
nym  p ro b le m e m  s ta jq  się np . ch o ro b y  u k ła d u  k rq że n ia , w zrasta  lic z ­

b a  ch o ró b  n o w o tw orow ych . W ie le  je s t d o  z ro b ie n ia  w  dz ie d z in ie  
po p ra w y  s tanu  s a n ita rn e g o  k ra ju , trzeba  ro zw ija ć  n a d a l p rzem ysło ­
w ą  s łużbę zd ro w ia , m edycynę szko lną  i in n e  dz iedz iny  och rony 
zd row ia .

J U 2  w  n a jb liżs zy m  czasie rozpoczną się pow szechne b ad a n ia  p ro f i-  
la k ty c zn o -le c zn ie ze  n a jm ło d s zy c h  dzieci o raz m ło d z ie ży . Is to tn e  znacze­
n ie  d la  pogłęb,-enia stanu  w ie d zy  o z d ro w iu  społeczeństw a będą m ia ły  
bad a n ia  ludno. ci, k tó re  z a m ie rza  się p o d jąć n a  znac zn ie  szerszą skalę. 
W ię c e j u w a g i p o św ięc im y też  p ro b lem om  lu d z i s ta ryc h , sp raw om  ich  
leczen ia  o raz w a ru n k ó w  ż y c ia . C ze k a ją  nas też zw iększone zadan ia  
w  zak re s ie  o p ie k i społecznej.

Ż a d e n  p ro g ram  n ie  re a liz u je  się je d n a k  sam . O c zek u je  się w ięc je s z ­
cze lepsze j p ra c y  od tyc h  w s zy s tk ic h , k tó rz y  p o św ięc ili się sz lac h etn ej 
służb ie  n ies ien ia  pom ocy b liź n im . Pom ocą w  ty m  b ęd ą p rz y g o to w y w a ­
n e  obecn ie  a k ty  p ra w n e , służące z je d n e j s tro n y  po d nies ien iu  społecz­
n e j ra n g i zaw o dó w  m e dy czn y ch  — z d ru g ie j zaś n ad a jąc e  specjalne  
zn ac zen ie  sp ra w o m  z w ią za n y m  z och ro n ą z d ro w ia  o b y w a te li.

M ó w ią c  i p isząc o s p ra w a ch  zdrow otności społeczeństw a , n ie  należy  
ró w n ie ż  zap o m ina ć , że n ic  są to  ty lk o  kw e s tie  zw ią za n e  z le czn i­
c tw e m . N a  stan z d ro w ia  społeczeństw a p rze m o żn y  w p ły w  m a ją  bow iem  
ró żn o ro d ne e le m e n ty , p o czy n a ją c  od ja ko ś c i w y ż y w ie n ia  po p rzez  m ie ­
szk an ie , w a ru n k i p an u ją ce  w  za k ła d a c h  p ra c y , och ro n ę środow iska  
cz ło w ie k a  aż po s p ra w y  re k re a c ji i w y p o c zy n k u . W  sum ie w ię c  m ożna  
po w ie d z ieć , że z d ro w ie  sta no w i w a żn ą  część p ro b le m a ty k i spolcczno- 
-ekon o m iczn cg o  ro zw o ju  k r a ju , p ro g ra m u , k tó re g o  re a liza c ję  chcem y  
p rzys p ie szy ć i p rzys p ie sza m y.

JERZY W IERZCHOLSKI
(PAP)

V Zjazd ZMW
(D okończen ie  ze s tr. 1)

O B R A D Y  V  Z ja z d u  Z M W  rozpo ­
czę ły  się w  p ią te k  o godz. 10 w  sali 
F ilh a rm o n ii N a ro d o w e j w  W ars za ­
w ie . P rz y b y li na n ie  m . in . — ser­
d eczn ie  w ita n i p rzez  m ło d zie ż — 
cz ło n k o w ie  i zastępcy c z ło nk ó w  B iu  
ra  Po lity czn e g o  o raz se k re ta rze  K C  
P Z P R : E d w a rd  B ab iuc h , M iec zys ła w  
Ja g ie lsk i, K a z im ie rz  B a rc ik o w s k i, 
S tan is ła w  K a n ia , J e rz y  Łuka sze w ic z .

W  im ie n iu  K o m ite tu  C en tra lnego  
P Z P R  i osobiście 1 s e k re ta rza  K C  
E d w a rd a  G ie rk a  p o w ita ł Z ja z d  czło ­
n e k  B iu ra  P o litycznego, s e kre ta rz  
K C  P Z P R  E d w a rd  B ab iuch .

R e fe ra t p ro g ram o w y, k o n c e n tru ją  
ey  się p rzede w s zys tk im  n a zad a­
n ia c h  m ło d z ie ży  n a  dziś i ju tro  — 
w  o p arc iu  o treści V I I  P len u m  K C  
P Z P R  o raz  dorobek i  dośw iadczen ia  
Z M W  — p rzed s ta w ił p rzew o dn iczą cy  , 
Z G  Z w ią z k u  T adeusz H a la d a j. W y ­
r a z ił  on m  in . p e łne  po p arc ie  w ie j­
s k ie j m ło d z ie ży  d la  ide i u tw o rzen ia  
F e d e ra c ji S oc ja lis ty czn yc h  Z w ią z ­
k ó w  M ło d z ie ży  P o ls k ie j.

W  d y s k u s ji p le n a rn e j zab ra ło  glos 
k ilk u n a s tu  m ów ców .

Seria wypadków 
na przejazdach 

kolejowych
W A R S Z A W A  P A P . K o le jn y  w y ­

p a d e k  n a  n ie  strze żo ny m  prze jeźd z ić  
k o le jo w y m  w y d a rz y ł się 23 bm . w  
C iep lica ch  Ś ląs k ic h  (w o j. w ro c ła w ­
s k ie j. P oc iąg  osobow y S z la rs ka  P o ­
rę b a  — Je le n ia  G ó ra  n a je c h a ł na 
sam ochód c ię ża ro w y  „ S ta r  25” . W  
w y n ik u  w y p a d k u  k ie ro w c a  sam o­
chodu  d o zn a ł c iężk ich  o b raże ń  i 
p rze b y w a  w  szp ita lu .

J a k  ju ż  in fo rm o w a liś m y , pow ażn y  
w y p a d e k  n a n ie  s trze żo ny m  p rze -  
je żd z ie  k o le jo w y m  w y d a rz y ł się w  
u b ie g ły m  ty g o d n iu  pod Z a m b ro ­
w e m . W  w y n ik u  zd e rze n ia  au to b u ­
su P o lite c h n ik i W ars za w s k ie j z po ­
c iąg ie m  to w a ro w y m , 21 osób zosta­
ło  ra n n y c h . W stępne dochodzenie  
w y k a z a ło , że p rze ja zd  n ie  b y ł o -  
św ie tlo n y .

R ó w n ież  w  u b ie g ły m  tyg o d n iu  
doszło do w y p a d k u  n a s trze żony m  
p rze je źd z ie  k o le jo w y m  w  G o g o lin ie , 
po w . K ra p k o w ic e , z d e rz y ł się tu 
c ią g n ik  z pociąg iem  to w a ro w y m . 
T ra k to rz y s ta  i ła d ow ac z  pon ieś li 
ś m ie rć  na m ie js cu . P rz y c z y n ą  t ra ­
g e d ii b y ło  z b y t  wczesne podnies ie­
n ie  b a r ie r  p rzez d ró żn ik a .

T E  F A K T Y , zb ie ga ją ce się w  tak  
k r ó tk im  czasie, m u szą  b u d z ić  n ie ­
p o k ó j. P o trzeb n a  je s t p rzede w s zy ­
s tk im  lepsza k o n tro la  zab e zp iec ze­
n ia  n ie  s trze żo ny ch  p rze ja zd ó w  k o ­
le jo w y c h , k tó re  są często n ie w ła ś c i­
w ie  o zn a k o w a n e  i źle  o św ietlo n e.

16 lys. zlolych i,a...

miednicę i  żarówką

Rzemieślnik -  
aferzysta

Z IE L O N A  G Ó R A  P A P . M ias te czk o  
P rz e m k ó w  zafu n d o w ało  sobie r tę c io ­
w e  o św ie tle n ie  u lic zn e . D z ie ło , na 
z le ce n ie  P re zy d iu m  M R N , z re a liz o ­
w a ł m ie js co w y w ła śc ic ie l p ry w a tn e ­
go w a rs z ta tu  e lek tro tec h n iczn e g o  
(do n ie d a w n a  m is trz  k o m in ia rs k i),  
k tó ry  za in k a s o w a ł 300 tys . z ł.

J a k  się o ka za ło , rz e m ie ś ln ik  — 
h o ch s zta p le r w y k u p ił  w  G S -ie  d la  
ty c h  celów  w s zystk ie  m ie d n ice . A b y  
u zys ka ć  e fe k ty  o d b las ko w e , posre­
b rz y ł je  p ry m ity w n ie  o raz  u zb ro ił 
w  o p ra w k i z ż a ró w k a m i. T a k  spre­
p a ro w a n e  m ie dn ice w y c e n ił n a  16 
tys ięc y  z ł. za  sz tu kę . W  sum ie — 
w e d łu g  o p in ii b iegłego — oszust n a­
c ią g n ą ł kiesę m iasta  — co n a j­
m n ie j n a  160 tys ięc y  z ł. W e rd y k t  
sp e c ja lis tó w  w  te j s p ra w ie  b rzm i:  
„ Z e  w zg lę d ó w  tec hn iczn yc h  za in s ta ­
lo w a n e  w  P rz e m k o w ie  p u n k ty  
św ie tln e  są c a łk o w ic ie  bezu ży te cz­
n e i  n ie  p o w in n y  być dopuszczone  
do e k s p lo a ta c ji” .

N ie u c z c iw y  rz e m ie ś ln ik  o cze ku je  
*  » res zcie  n a  ro z p ra w ę  sądow ą.

N A  T E R E N IE  ponad 84
h e k ta ró w  p ow s ta je  w  T o ­
ru n iu  nowoczesny zespól 
b u d yn kó w  U n iw e rs y te tu
im . M ik o ła ja  K o p e rn ik a . 
Zakończenie  p ierw szego  
e tapu  b ud ow y  zb iega się z 
ju b ile u s z e m  500-lecia  u ro ­
d z in  W ie lk ieg o  A stronom a. 
M iasteczko  u n iw e rs y te c k ie  
sk łada  się z części d y d a k ­
tyczn e j i  s o c ja ln o -b y to w e j, 
w  sk ła d  k tó re j wchodzą  
dom y studenck ie  i  asysten­
ck ie , ośrodek sp o rto w y , s to ­
łó w k a  (2 200 p o s iłk ó w  je d ­
norazow o), sale k lu b o w e  i  
w ys ta w ow e  itp . A k tu a ln ie , 
oprócz d om ów  a kad em ic ­
k ic h  i  asys tenck ich  z re a li­
zowane zosta ły  m. in . gm a­
chy  zespołu W yd z ia łu  Che­
m i i i  B io lo g ii, b ud yne k  
re k to ra tu  (na zd jęc iu ), au ­
la, b ib lio te ka . R ozbudow a  
u n iw e rs y te tu  k o n ty n u o w a ­
na będzie do ro k u  1980.

(C A F  —  G il i)

1001 drobiazgów
1001 D R O B IA Z G Ó W  za 52 m in  z ł

z a p re ze n to w a li łó d zcy rze m ie ś ln ic y  
na o tw a rte j 22 bm . g ie łd z ie  to w a ro  
w e j. N a  uw agę zas łu g u ją  now ości, 
ja k  np. w ie s za k i p rzys sa w k o w e  
p rzy d a tn e  zarów n o  w  ła zien c e, k u ­
chni ja k  i w  sam ochodzie . D u ży  
zb y t m a ją  sza fec zk i i ta b o re ty  ła ­
z ie n ko w e , s k ła d an e  su s zark i do b ie ­
liz n y .

Powrót zimy?
PO W IE L U  D N IA C H  w iosenne j 

p ra w ie  a u ry , z im a  znów  po w ra ca  
do  n ie k tó ry c h  re g io nó w  k r a ju ,

D u że  opady śn iegu zan o to w an o  
m in io n e j nocy n a Z IE M I  L U B U ­
S K IE J . N a  u lic ac h  Z ie lo n e j . G ó ry  
w y s tą p iła  ra n k ie m  groźna goło ledź  
pośniegow a.

N A  K IE L E C C Z Y 2 N IE  pogoda zm ie  
n ia  się ja k  w  ka le jd o s k o p ie . W  p ią ­
te k  św iec iło  słońce, a w  nocy w y ­
s tą p iły  opadu śn iegu i  m a rzn ąc e j 
m ża w k i. T e m p e ra tu ra  spad ła  do  
m in u s  2 st. C. N a  drogach w y s tą ­
p iła  gołoledź.

O d p ią tk u  na D O L N Y M  S L Ą S K U  
w y s tę p u ją  p rze lo tne o p ad y  śn ie­
gu . P o n ie w a ż  tem p e ra tu ra  je s t u -  
je m n a  u trz y m u je  się p o k ry w a  
śn ieżna od 1 cm  w e W ro c ła w iu  i  
o k o lic y  do 5 cm  w  K o tlin ie  Je le ­
n io g ó rsk ie j.

R Ó W N IE Ż  W  W A R S Z A W IE  i  w o j. 
w a rs za w s k im  w y s tą p iły  o p a d y  śn ie­
gu .

W  W O J. K R A K O W S K IM  zano to ­
w a n o  w  pow iecie  now osądeckim  
m in u s  10 st. W y s tą p iły  też spore  
o p ad y  śniegu. (P A P ).

P ir o m a n
przed sądem
R Z E S Z Ó W  P A P . P rze d  Sądem  

W o je w ó d z k im  w  R zeszow ie rozpo ­
c zą ł się proces m ieszkańca w s i 
P rze d b ó rz  pow . K o lb u szo w a T a ­
deusza D rau s a , oskarżonego  o to , 
że w  okresie  2 m ie sięc y ub . ro k u  
d o k o n a ł 16 z ło ś liw y c h  po d pa le ń  za ­
b u d o w a ń  g o sp o d arc zo -m ies zka ln yc h , 
o k o lic zn y c h  la sów  i za g a jn ik ó w .

W  czasie zeznań T . D ra u s  z ro z ­
b ra ja ją c ą  szczerością o św iad c zy ł, 
że w id o k  sza le jących  p ło m ie n i sp ra ­
w ia ł  m u  szczególną p rzy jem n o ś ć , 
zw łaszcza gdy z n a jd o w a ł się... po  
k i lk u  k ie liszk ac h .

P s y c h ia trz y  są z d a n ia , że T . 
D ra u s  n ie  c ie rp i n a  za b u rze n ia  
psych iczne.

Wańkowicz pracuje 
nad nową książką
Z N A K O M IT Y  p isarz M e lc h io r 

W a ń kow icz  z d ra d z ił nam , że 
' gdy ty lk o  nastaną c iep le  w io ­
senne d n i,  przenosi się na k ilk a  
m iesięcy do w yn a ję te go  dom ku  
nad Bugiem . W ty m  odosobn ie ­
n iu  (będą m u tow arzyszyć je ­
d y n ie  gosposia i sekre ta rka ) 
m is trz  W a ń kow icz  będzie p ra ­
co w a ł nad d ru g im  tom em  książ. 
k i „K a ra fk a  L a fo n ta in e ‘a“ ,

B U D O W A  105-tysięcznika s ta ­
n o w i k o le jn y , pow ażny e tap 
ro zw o ju  p o lsk iego  p rzem ys łu  
okrę tow ego  i na jnow szą  „w iz y ­
tó w k ę “  je go  m oż liw ośc i o fe rto ­
w ych  na ś w ia to w y m  ry n k u  
fra c h to w y m .

O T O  n ie k tó re  dan e  techn iczn e:  
b lis ko  250 m  d ługości i  40 m  szero­
koś c i; w ra z  z n a d b u d ó w k ą  s ta te k  
m ie ć  b ęd z ie  w y sokość 12-p ię tro w e -  
go b u d y n k u , z  czego p o ło w a  z n a j-

100 lys. łon benzyny

niskoolowiowej

Spaliny
sam ochodow e
mniej groźne

P Ł O C K  P AP . P ło c k i k o m b i­
n a t pe tro ch em iczny  — k ra jo w y  
m o n op o lis ta  w  zakresie  p ro d u k ­
c j i  benzyn w yso koo ktan o w ych  
—  d o s ta rczy ł ju ż  na  ry n e k  w e ­
w n ę trz n y  100 tys. ton  now e j 
e ty l in y  „94 “ , c h a rak te ryzu jące j 
się o  po łow ę  m n ie jszą  od dopu ­
szcza lne j w  Polsce zaw artośc ią  
tru ją c y c h  z w ią zkó w  o ło w iu . W 
c iągu p ię c iu  m iesięcy, od c h w i­
l i  u ru cho m ie n ia  p ro d u k c ji n isko  
o ło w io w e j benzyny, now ą  tech ­
n o log ię  s topn iow o  rozszerzano 
na  w szys tk ie  w y d z ia ły  zak ładu  
ra fin e ry jn e g o  p e tro ch em ii. D z ię ­
k i  tem u  p ow sta ły  w a ru n k i do 
ca łko w ite g o  ju ż  w y e lim in o w a ­
n ia  ze sprzedaży gorszych g a - , 
tu n k ó w  ty c h  benzyn.

N ow a  e ty lin a  pod wzg lędem  
ja kośc i odpow iada  bardzo  za­
o s trzonym  n o rm om  o bo w ią zu ją ­
cym  w  k ra ja c h  o na jw yższym  
s to p n iu  ro z w o ju  m o to ryza c ji.

Kierowcy

na odbudowę Zamku

A p e l  d o
zmotoryzowanych

Z  IN IC J A T Y W Y  Polskiego  Z w ią z ­
k u  M o to ro w e g o , p rz y  a k ty w n y m  
w s p ó łu dz ia le  L ig i O b ro n y  K ra ju ,  
C e n tra li P ro d u k tó w  N a fto w y c h  i  
K lu b u  M o to ro w e g o  D z ie n n ik a rz y  
p o w o ła n y  został k o m ite t  ogó lno ­
p o ls k ie j spo łeczne j a k c ji „ K IE R O W ­
C Y N A  O D B U D O W Ę  Z A M K U ” .

W y d an e  s ta ra n ie m  K o m ite tu  spe­
c ja ln e  k a lk o m a n ie  (p a trz  ry s u n e k )  
do n a k le ja n ia  na szyby sam ochodu  
w y d ru k o w a n e  zosta ły  w  trze c h  
w a rto ś c ia c h : n ie b ies k ie  — 20-z ło to -  
w c , żó łte  — 50 -z lo tow e i cze rw o n e  
— 100-z lo to w e .

K a lk o m a n ie  m ożna n a b y w a ć  w e  
w s zys tk ic h  in s ty tu c ja c h  tra n s p o r­
to w y c h , s tacjach  obsług i T O S , sta­
c jac h  C P N , sk lepach  M o to zb y tu  itp . 
in s ty tu c ja c h  k o m u n ik a c y jn y c h .

M a m y  n ad z ie ję , że do te j  d o b ro ­
w o ln e j a k c ji w łą c zą  się w s zyscy  
szczecińscy k ie ro w c y  p o jazd ó w  p r y ­
w a tn y c h , spó łdzie lczych  i  p ań s tw o ­
w y c h . B yć  m oże, że ju ż  w k ró tc e  
ko n to  o d b ud o w y Z a m k u  w zbogac i 
się o dalsze 25 m ilio n ó w  z ło tyc h , (z)

d z ie  się pod w o d ą . S i ln ik  o m ocy  
23 tys . K M  za p e w n i szybkość 16 
w ę złó w . J e d n o razo w y za ład u n ek  
sta tk u  o d p ow iad a  zaw arto śc i 100 po- 
c iąg ó y  s k ła d a ją c y c h  się z 50 w a g o ­
n ów  ka żd y .

O lb rz y m ia  w iększość w yposażen ia  
sta tk u  będzie p ro d u k c ji k ra jo w e j!  
s iln ik  z Z a k ła d ó w  „C eg ie ls k ie g o ” , 
sta lo w e  b la c h y  o podw yżs zo n e j w y ­
trzy m a ło ś c i z H u ty  „ B a to ry ” , k o tły  
p aro w e ze S toczn i G d a ńs k ie j.

U w zg lę d n ia ją c  w sp ó łp rac ę  k o o ­
p e ra c y jn ą  z z a k ła d a m i ro zs ian y m i 
po  ca łe j Polsce, k tó re  z k o le i m a ją  
s e tk i sw o ich  p o d w y k o n a w c ó w  i  do­
s ta w có w , m ożna stw ierd z ić , że w 
b u d ow ie  tego o lb rzy m a  w s p ółu cze­
stn ic zy  p ra w ie  ca la  P o lska .

1 05 -T Y S IĘ C Z N IK  je s t „p rz y ­
m ia rk ą “  s toczn iow ców  g dyń ­
sk ich  do b ud ow y  w  n a jb liższe j 
p rzyszłości jeszcze w iększych  
s ta tk ó w  *— 200 -tys ięczn ików , a 
p rz y  zastosow aniu  m e tody łą ­
czenia na  w odzie  p o łó w e k  k a ­
d łuba , n aw e t s ta tk ó w  o  nośno­
ści 400 tys. ton . P ro d u k c ja  tych 
os ta tn ich  będzie m o ż liw a  pe 
zb ud ow an iu  w  S toczn i G dyń ­
s k ie j drugiego, w iększego od ju J  
istn ie jącego, suchego doku.

X BOCIANIEGO  
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s „B ies zcza d y"  z S a fi z
fo s fa ta m i

m /s „ M o d l in "  z D u b lin a  z
d ro b n icą

m /s „K ra s n a l"  z R ouen z
d ro b n icą

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ W o lin "  do L o n d y n u  z
d ro b n icą

m /s  „ D z iw o ż o n ą "  do D a n ii z
d ro b n icą

s/s „ K a to w ic e "  do D a n ii z
w ę g lem

s/s „ B ie ls k o "  do  N R F  z  w ę ­
glem

s/s „W ie c zo re k "  do D a n ii  z
w ęg lem

Pierwsza „przymiarka“ do budowy 

słałków o nośności 400  łys. łon

Ruszyła budowa 
105-tysięcznika

G D A Ń S K  P AP . 24 bm . w  S toczn i im . K o m u n y  P a ry s k ie j w  
G d y n i rozpoczę ła  się o b rób ka  b lach  k a d łu b a  n a jw iększego  sta­
tk u  budow anego w  naszych s toczn iach, 105-tys ięczn ika  typu  
„O B O “  ro p o-rudo -m asow ca. Jest on p rzeznaczony d la  a rm a to ­
ra  radzieckiego.
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W IE T N A M S K IE  
O D Z N A C Z E N IA  D L A  
M A R Y N A R Z Y  „ M O N IU S Z K I“

▼  W  H A J F O N G U , n a jw ię k ­
szym  p o rcie  m o rs k im  D R W  
o d b y ła  się uroczystość o d zn a­
cze n ia  95 o fic e ró w  i  m a ry n a ­
rz y  sta tk u  „ M o n iu s zk o “ w ie t­
n a m s k im i M e d a la m i P rz y ja ź n i.

„ M o n iu s zk o “  o nośności o k . 
I I  tys . ton  je s t je d n y m  z n a j­
w ię k s zy c h  s ta tk ó w  w  H a jfo n -  
gu. Jed n o stka  zosta ła  ta m  za ­
b lo k o w a n a  w  m a ju  ub . ro k u , 
g d y  lo tn ic tw o  a m e ry k a ń s k ie  
za m in o w a ło  w o d y  p rzyb rze żn e  
D R W .

▼  C E N Y  a r ty k u łó w  ż y w n o ­
śc io w y ch  w  U S A  w zro s ły  w  
sty czn iu  o 2,3 proc. T a k ie  
tem p o  w zro s tu  w  o kre s ie  je d ­
nego ty lk o  m iesiąca n ie b y ło  
w  U S A  n o to w a n e  od 21 la t. 
E k sp e rc i gospodarczy za p o w ia ­
d a ją , że podobne tem p o  u trz y ­
m a się jeszcze p rzez  n a jb liż ­
szych k i lk a  m iesięcy.

L O T N IS K O  O R Ł Y  
S P A R A L IŻ O W A N E  
S T R A J K IE M

^  S T R A J K  p ersonelu  naz iem  
nego lo tn is k a  O r ły  w  P a ry żu  
zd ezo rg a n izo w ał k o m u n ik a c ie  
lo tn ic zą  ze sto licą F ra n c ji.  
K ie ro w n ic tw o  tego p o rtu  lo t­
n iczego o d w o ła ło  w  sobotę  
w s zy s tk ie  lo ty . W  zw ią zk u  ze 
s tra jk ie m  w ła d ze  s k ie ro w a ły  
n a  O r ły  w o js k o w y  personel 

lo tn ic zy , k tó ry  m a  p rz e ją ć  ope 
ra c je  z w ią za n e  z n az iem n ą ob­
sługą sam olo tów .

Rekordowe ceny złota i dalszy
spadek wartości dolara

obliczu nowego
w a lu t o w a ł^  f

Zachód w 
k ry zys u

P A R Y Ż , L O N D Y N , B O N N  P A P . N a  zachodn ich  ry n k a c h  w y -  ¡“ »» “ ł  
m ia n y  n ad a l o bse rw u je  się zw yżkę  cen z ło ta  p rzy  row nocze- m ię d zy n a ro d o w y c h  ry n k a c h  d e w i-  

sny,«  spadku w a rto ś c i do la ra . W  P ią tek  PO ?  £ £  S S f  «¿ne
szóści ry n k ó w  w y m ia n y  d o la r spad ł p on iże j dolnego k u  s  k a p ita lis ty c zn y  ś w ia t n ie  zna iaz t się 
i trzeba  b y ło  d op ie ro  sp ec ja ln e j in te rw e n c ji b an ków  c e n tra l-  p o n ow n ie  w  o b lic zu  k ry z y s u  w a iu -  
nyeh, aby u trzym a ć  go na  o d p o w ie d n im  poziom ie. tow ego.

Wyroki w procesie 
zbrodniarzy 
hitlerowskich

B O N N  P A P . S ąd w  H am b u rg u  
skaza ! w  p ią te k  b yłego  fu n k c jo n a ­
riusza p o lic ji w  R yd ze  O tto  T u ch e ła  
n a  k a rę  do żyw o tn ie go  w ię z ie n ia  za  
w s p ó łu dz ia ł w  zam o rd o w an iu  ponad  
26 tys. Ż y d ó w  z tam tejsze go  getta.

In n y  o s k arżo n y  F r ie d ric h  J a h n k e  
o trz y m a ł k a rę  3 la t  w ię z ie n ia . D w a j 
dalsi o sk arże n i. M a x  N a u m a n n  i 
E m il D ie tr ic h , zosta li u n ie w in n ia n i.

Z b ro d n ie  pop e łn io n e  zosta ły  pod  
k o n ie c  1941 rokau podczas e w a k u a c ji 
g etta  w  R y d ze .

-PO R A Z  P IE R W S Z Y  od d łu ż ­
szego czasu ró w n ie ż  B an k  F ra n ­
c j i  m u s ia ł u d z ie lić  poparc ia  do­
la ro w i, gdyż spadł on pon iże j 
o fic ja ln e g o  k u rs u  4,6 fra n k a , a 
m ia n o w ic ie  do  4,45 fra nka .

In te rw e n c ja  B an ku  P ra n e j i 
n ie  b y ła  je d n a k  ta k  znaczna, 
ja k  np. zachodn ion iem ieck iego  
B a n k u  Federalnego.

Jednocześnie na  w szys tk ich  
ry n k a c h  w y m ia n y  ? n o to w an y 
je s t d a lszy  w z ros t cen złota. 
Podczas gdy na  g ie łdz ie  lo n d y ń ­
s k ie j u nc ja  z ło ta  osiągnęła cenę 
96 d o la ró w , w  P aryżu  cena ta  
u ks z ta łto w a ła  się na poziom ie  
ponad 86 d o la ró w  za uncję . O f i­
c ja ln a  cena usta lona  w  w y n ik u  
d e w a lu a c ji d o la ra  w  d n iu  13 lu ­
tego b r. w yn os i 42,22 do la ra .

S P A D E K  w a rto ś c i do la ra  i  w zro s t  
cen z ło ta  do w o d zi, że w  w y n ik u  
d o ko n an e j d e w a lu a c ji w a lu ta  am e ­
ry k a ń s k a  n ie  o d zys ka ła  zau fa n ia .

W IA D O M O Ś Ć , że m im o  10-procen - 
to w e j d e w a lu a c ji d o lara  je g o  w a r ­
tość za c zyn a  zn ó w  spadać na g ie ł­
dach zac hodnich  w y w o ła ła  z a n ie ­
p o k o je n ie  w  N R F . P o ja w iły  się ju ż  
p ie rw sze  sy g n a ły  n ow ej sp e k u la c ji 
d o la ra m i. Pod ko n iec tyg o d n ia  B a n k  
F e d e ra ln y  m u s ia ł zn ó w  zacząć sk u ­
p o w ać d o la ry , a b y  u trzy m a ć  ku rs  
te j w a lu ty  n a poziom ie, pon iże j 
któ re g o  (zo bo w iąza ł się do tego  
rzą d  N R F ) n ie  p o w in ie n  on spadać. 
P ra sa  s tw ie rd za , że „po  b u rzy  d o -

N A  P R Z Y B R Z E Ż N Y C H  
w odach  N o rw e g ii zna lezio­
no  p rzyn ies ione  przez p rą ­
d y  m o rsk ie  ło dyg i p a p iru ­
sa, pochodzące z ło dz i 
„ R A - I I “ , k tó rą  znany n o r­
w e s k i żeglarz H eyerdah ł 
p ły n ą ł w  1971 r. przez A t ­
la n ty k .

N A  Z D J Ę C IU : syn ry b a ­
ka  z A le sun d  z w yrzuco ­
n y m  podczas sztorm u p a p i­
rusem .

(C AF— N TB )

Japończycy zbudują
największy na świacie
zbiornikowiec

T O K IO  P A P . N a jw ię k s z y  s ta te k  w  
h is to rii p rzem ys łu  okrę tow eg o  zbu  
d u ją  Ja pończycy d la  lo n d y ń s k ie j 
s p ó łk i a rm a to rs k ie j „ G lo b tik  T a n ­
ke rs  L td “ .

D y re k c ja  stoczn i „ Is ik a w a d ż im a -  
I la r im a ”  o z n a jm iła , że sp ó łka ta  za 
m ó w iła  u n ie j z b io rn ik o w ie c  o no­
śności 797 tys ięc y  D W T .

N o w y  o lb rzy m  będzie  go tów  w  ro  
k u  1977.

Czechosłowacja

Obchody 25-p«eGia 
zwydąstwa 

rewolucji
L. Breżniew opuścił Pragę
P R A G A  P A P . W  p ią te k  na  

S ta rym  R yn ku  w  Pradze, gdzie 
przed 25 la ty  K le m e n t G o ttw a ld  
o g łos ił zw yc ię s tw o  re w o lu c ji, od 
b y ła  się m a n ifes ta c ja  z udzia­
łe m  m ieszkańców  miasta.

N A  T R Y B U N IE  h o n o ro w e j z a ję li  
m ie js ca : s e k re ta rz  g e n e ra ln y  K C  
K P Z R  L e o n id  B re ż n ie w . któ ry :  
p rz y b y ł n a obchody 25 _ ro czn ic jr  
o ra z  p rzed s ta w ic ie le  n a jw y żs zy c h  
w ła d z  p a r ty jn y c h  i p ań s tw o w y c h  
C SR S z s e k re ta rze m  g e n e ra ln y m  
K C  K P C z  G ustavem  H u sa k ie m  i  
p re zy d e n te m  R e p n b lik i L u d v ik ie m  
Svobodą.

R ó w n ie ż  w  p ią te k  na zam ku  p ra ­
sk im  o d b y ła  się uroczystość w rę ­
czen ia  L e o n id o w i B re ż n ie w o w i O r­
d eru  „B ia łe g o  L w a ”  I  k las y . T o  
n a jw y żs ze  odznaczen ie  czechosło­
w a c k ie  n adane zostało L . B re żn ie ­
w o w i za w ie lk ie  zas ług i w ro z w o ju
p rz y ja ź n i c ze c h o s ło w a ck o -ra d z iec -
k ie j  o raz z o k a z ji 25 ro czn icy  z w y ­
c ięs tw a  lu d z i p ra c y  C zechosłow a­
c j i  w  lu ty m  1948 r.

W  P IĄ T E K  w  późnych g o d z i-  
nach  w ie czo rn ych  L.. B reżn iew " 
opu śc ił P ragę, uda jąc  się w  d ro  
gę p o w ro tn ą  do k ra ju .

Zorganizowane ferie

Wypoczynek dzieci
i młodzieżi w NRD

(Korespondencja z Berlina)

W  T Y C H  D N IA C H  na  u lica ch  B e r lin a  i  in n y c h  m ias t w  N R D ' 
n a jb a rd z ie j rzu ca jącym  się w  oczy obrazem  są k o lu m n y  

m aszeru jących  w  ró żn ych  k ie ru n k a c h  dzieci. Rozwrzeszczane 
g rom ady m łod ych  o b y w a te li re p u b lik i,  za pe łn ia ją  stacje  me­
tra  i  k o le i m ie js k ie j.  W  N R D  trw a ją  fe r ie  z im ow e, a że p ie r­
w szoplanow ą tro ską  szko iy  je s t, aby n ik t  z podrastającego po ­
k o le n ia  n ie  w a łęsa ł się bezczynnie  —  szko ły  o rg a n izu ją  podczas 
fe r i i  liczne  w yc ie czk i. S tąd ta  wzm ożona w  lu ty m  ru c h liw o ś ć ^  
szczególn ie w  p ob liżu  tra d y c y jn y c h  m ie jsc  „d o  zw iedzan ia “ .

CORAZ WIĘCEJ SAMOBÓJSTW
O Najczęściej m łodzi •  Polska n a  10 miejscu 
•  Zw iązek z urban izacją  •  N iedoceniana  
psychiatria •  Ratunek w  telefonach zaufan ia

O  F E R IA C H  d la  m łodz ieży 
szko lne j w  N R D  w a rto  pow ie ­
dzieć jeszcze k i lk a  s łów . Jest 
ich  bow iem , w  p o ró w n a n iu  z 
Polską, znaczn ie  w ięce j* a w  
ka żdym  raz ie  są na pew no częst 
sze. Po le tn ic h  fe r ia c h  ju ż  w  
p aźd z ie rn iku  są fe r ie  „k a r to f la ­
ne“ , ja k  je  się tu  nazyw a, co 
b ierze się ze s ta re j t ra d y c j i prze 
rw y  n a u k i na okres jes iennych  
w y k o p k ó w . Są o czyw iśc ie  prze-

Z N A M IE N N Ą  cechą nasze- 150 tys. —  n ieu d an ych  na szczę 
go cyw ilizo w a n e g o  ś w ia - ście —  p ró b  ta rg n ię c ia  się
ta  je s t coraz częściej sa- w łasne  życie. Rosnąca liczba  sa 

m otność lu d z i w  dużych  z b io ro - m o b ó js tw  p op e łn ian ych  przez 
w iska ch . T y m  być może t łu m a - m łod oc ian ych  p rzyb ie ra  w e F rań  
czyć m ożna z ja w is k o  stałego i  c j i  ro z m ia ry  groźnego z ja w iska  
n iepoko jącego  w z ros tu  lic z b y  sa społecznego, 
m o b ó js tw . Z  danych  Ś w ia to w e j

p s y c h ia tró w , a w  35 in n y c h  n a 200 
tys . m ie szk ań c ó w  p rzyp a d a  je d en  
le k a rz  te j  specja lności.

O rg a n iz a c ji Z d ro w ia  (W HO ) w y  
n ik a  m . in ., że na św iec ie  co 4 
m in u ty  k toś  u s iłu je  p op e łn ić  sa­
m o b ó js tw o , a co 40 m in . w  w y ­
n ik u  tego g in ie  cz ło w ie k . Co ro  
k u , ja k  w y n ik a  z szacunko­
w y c h  danych, w  c a łym  św iecie  
o d n o to w u je  się o ko ło  1 m in  sa­
m o b ó js tw .

N a jczęśc ie j ten  desperack i spo 
sób ro z w ią z y w a n ia  w ła sn ych  p ro  
b le m ó w  w y b ie ra ją  lu dz ie  m ło ­
dz i. W e F ra n c ji np. spec ja lna  
k o m is ja  u s ta liła , że co ro k u  po ­
p e łn ia  tu  sam obó js tw o  o ko ło  7 
tys. d z iew czą t i ch łop có w  w  
w ie k u  do  25 la t. W  te j ka tego ­
r i i  w ie k u  sam obó js tw a  są częst­
szą p rzyczyną  ś m ie rc i n iż  no. 
w y p a d k i drogow e. K ażdego o -  
k u  n o tu je  się tu  także oko ło

Z D O B Y C Z Ą  os ta tn ich  la t  są 
coraz b a rdz ie j doceniane tzw . 
te le fo n y  zau fan ia . W  m iastach, 
gdzie  one is tn ie ją , a w ię c  tam , 
gdzie  o sam otn ionym , zn e rw ico - 

z  m i ę d z y n a r o d o w y c h  sta- w a n v m  lu d z io m  darto* możność 
a no n im ow ego  w ypow iedzen ia  

miejsce pod względem liczby sa- sw ych  p ro b le m ó w  do ucha ro w - 
mobójstw przypadających na i  o.s n ie  anon im ow ego  spec ja lis ty  — 
mieszkańców, jednakże i u nas w lekarza , psychologa itp . —  s tw ie r
ciągu  1» m in io n y c h  la t  na.s.ąpu ’ ‘ J . ,

aż dwukrotny (dane dzono znaczny spadek lic z b y  sa­
m o b ó js tw . Np. w  W ied n iu  dz ię ­
k i  „te le fo n o w i zau fan ia “  liczba

G U S ), w z ro s t zam ac hó w  s a m o b ó j­
czy ch . S ą one szczególn ie częste 
w śród osób w ś re d n im  w ie k u  31—58 
la t , zw laszcz« m ę żczy zn  m ie s zk a ń ­
có w  m iast.

Z  d a n y ch  i  o b s e rw a c ji w y n ik a , że 
z ja w is k o  zam ac hó w  n a w ła s n e  ż y ­
cie  szczególn ie n as ila  się w ra z  z 
p o stęp u ją cą  u rb a n iz a c ją . W iększo  v: 
sa m o b ó jstw  r e k r u tu je  się spośród  
osób u s k a rża ją c y c h  się  n a  z łe  sa-

sem  n a ra s ta n ie  ty c h  o b ja w ó w  
k o n k re tn e g o  c z ło w ie k a  n ie  je s t  d o ­
s trze g an e p rze z  o toczen ie . T y m  
w ię ks za  je s t w ię c  tu  ro la  le k a rz y ,  
zw łaszcza p s y c h ia tró w , 
n ie s te ty  w  w ie lu  k r a ja c h  n ie  c ie ­
szy się  z b y t  d u ż y m  p o w o d zen ie m  
w śród le k a rz y . D la  p rz y k ła d u :  w  8 
k r a ja c h  ś w ia ta  w ogóle n ie  m a

sam obó js tw  spadła  o 40 proc. W  
N R F  liczbę  osób u ra to w a nych  w  
ten  sposób ocenia się na oko ło  
40 tys. Podobne dośw iadczenia  
zano tow ano w  w ie lu  in n y c h  
k ra ja c h . Także  i  u nas is tn ie - 

—v ...„ __ jące  w  k i lk u  m iastach  w o je - 
opocżucTe*"sf*rcss’y , depresje, cza- w ó d zk ich  te le fo n y  za u fa n ia  zy ­

s k u ją  coraz- w ięce j z w o le n n i­
ków . P om agają  rozw iązyw ać

rzy s ta lo  w  N R D  oko ło  5 m ił io ń ó ^ -  
dzieci i m ło d z ie ży . O p ró c z w y ja z d ó w  
do d o m ó w  w y p o c zy n k o w y c h  In s ty ­
tu c ji i za k ła d ó w  p ra c y  w a żn ą  ro«ąt 
g ra ją  c e n tra ln e  obozy p io n ie rsk ie *  
o rg an izo w an e  p rzez  F D J .

B ardzo  łu b ia n ą  i  szeroko sto­
sowaną fo rm ą  w yp oczyn ku  d la  
dz iec i i  m łodz ieży  są w  N R D - 
schron iska , k tó re  są bazą nocle­
gow ą d la  masowego ru ch u  tu r y ­
stycznego —  szczególnie tu r y ­
s ty k i pieszej. O s ta tn io  zaś coraz: 
częściej m ożna w  zak ładach.• . , ¿ . CACSCICJ IiiWAia W /.nniwuui...

rw y  w  nauczan iu  na okres św ią t, m (rs low ych  w  N R D  us|ysœ<fe
fer-io  T Îm m u n  I r w s  la  ft t n -  .  • .fe r ie  z im ow e, k tó re  trw a ją  oko­
ło  m iesiąca, o raz kró tsza  p rze ­
rw a  na w iosnę. W  cze rw cu  n ie ­
rza d ko  zdarza się z w o ln ie n ie  ze 
szko ły  z pow odu  u pa łów . Te 
z w o ln ie n ia  są szczególnie łu b ia ­
ne. N ie jednego  b o w ie m  ra tu ją  
od zbędnych w  ta k ic h  w yp ad ­
kach  w aga rów . W  sum ie  w  c ią ­
gu ro k u  u czn io w ie  w  N R D  m a­
ją  o ko ło  100 d n i fe r ii.  O strze­
gam  je d n a k  p rzed w yc iągan iem  
pochopnych  w n io sków . W  szko­
ła ch  p ra c u je  się tu  b ardzo  in ­
tensyw n ie . a i p rz e rw y  w  nauce 
są pow szechnie  wykorzystyw a*- 
ne d la  ce lów  w ychow aw czych , 
o  czym  św ia d czy  w spom niana  
na w stęp ie  a k c ja  w yc ieczkow a;

N IE Z A L E Ż N IE  Jednak od tego w y ­
p o czy n ek  d z ie c i' i  m ło d z ie ży  w  te j  
s y tu a c ji je s t  n ie m a ły m  p ro b lem em . 
Jeśli b o w ie m  p o ró w n ać  Pość fe r i i  
t u r lo p o w y m i d n ia m i ro d zic ów , k tó ­
r z y  p rze c ię tn ie  w  ro k u  d ys p o nu ją  
18 -21  d n ia m i, a do tego dodać, że 
85 proc. rodzic ów  d zieci w  w ie k u  
szk o ln y m  p ra c u je  zaw o do w o  (obo­
je ) .  to  n ic  d ztw nego . że p o p yt n a  
w szelk iego  ro d za ju  d z iec ięce w czasy  
je s t w  M liD  b ard zo  d u ży  i  rze czy w i­
ście trze b a  się dużo  w cześn ie j za tro ­
szczyć o zabezp ieczen ie  m ie jsca w  
czasie le tn ic h  c zy  z im o w y c h  w a k a ­
c ji.

O s ta tn io  W ładze p a r ty jn e  i p ań ­
stw o w e w  N R D  p o d ję ły  c a ły  szereg  
d e c y z ji, zo b o w ią zu ją c y c h  z a k ła d y  
p ra c y  p ra w ie  w s zys tk ic h  szczebli do 
z.nacznego polepszen ia  i ro zszerzenia  
m o żliw o śc i w y p o c zy n k o w y c h  d la  
dzieci i m ło d z ie ży . Z g o dn ie  z ty m i 
z a le c e n ia m i, p la n y  ro z w o ju  dl; 
g ru p y  o b y w a te li N R D  m uszą być

ta k ie j fo rm ie  w ypoczynku^, 
ja k  w y ja z d  do dom ów  wczaso­
w y c h  zaprzy jaźn io nych  zak ła ­
d ów  p racy  w  Polsce. O db yw a : 
się to  na zasadzie w y m ia n y  g ru p  
m łodz ieży  p o ls k ie j i  N R D  i  oczy­
w iśc ie  dostarcza dod a tko w ych ; 
w rażeń  i  w spom nień .

T A D E U S Z  D E R L A T K A .

t r u d n o ś c i ,  z  k t ó r y c h  c z ę s to  t r u -  częścią p la n u  p aństw ow ego , co poz-
* : . „/..Ii nn 1nnn>/n »KłłonCAUianln WQ'/VÇr-psychiatria d no s ję z w ie rz y ć  naw et bardzo 

b lis k im  osobom.

(In te rp ress)

w a la  n a  lepsze zb ila n so w a n ie  w szyst­
k ic h  p o trzeb n yc h  środ k ó w  — przede  
w s zy s tk im  p rzy  zw ię k s ze n iu  ilości 
m ie js c . W  u b ie g ły m  ro k u  z rftżn y ćh  
fo rm  zb io ro w e g o  w y p o c z y n k u  slco-

Hormy obyczajowe 
w brytyjskiej TV
B R Y T Y J S K A  te le w iz ja  p a ń s tw o w »  

B B C  w p ro w a d z iła  w  - życ ie , za w a rtw  
w  ll-s lro m c o w y m  do ku m e n cie , za­
sady do b ryc h  o b yc za jó w , obo w ią zu ­
ją c e  p reze n to w an e  p rzez  T V  p ro ­
g ra m y . Posunięc ie  to  zostało  spo­
w odow ane p ro tes ta m i . te lew idzów *, 
zn u żo ny ch  n ad m iare m  goli/.ny  oraac 
n a g m in n y m  stosow aniem  ry ns ztok o ­
w y c h  słów.

Im p u ls e m  do o p u b lik o w a n ia  d oku ­
m e ntu  za ty tu ło w a n e g o  „S m a k  i n o r­
m y  w  p ro g ram a ch  B B C “ b y ł s e r ia l  
za ty tu ło w a n y  „E liza b e th  R .“ , w  któ ­
ry m  po ka zan o  n ag ą d /ie w c z y n ę  w  
n ie dw u zna czn e j s y tua c ji z k ró le m  
F ra n c ji. Scena ta n ic  m ia ła  w ię ks ze­
go zw ią z k u  z a k c ją , je j  um ieszczen ie  
w  s e ria lu  s k ry ty k o w a li w  lis tach  d o  
B B C  zarów n o  h is to ry cy , ja k  i te le ­
w id zo w ie .

W  re zu lta c ie  60-osobow a ra d a  BBC^ 
w  k tó re j zas ia d a ją  p rzed s ta w ic ie le  
ró żn y c h  k rę g ó w  społecznych, za lec i­
ła  zas tosow anie  ostrze jszy ch  k r y te ­
r ió w  o b y c za jo w y c h . Z a p ro te s to w a li 
p rze c iw k o  tem u  n ie k tó rz y  a u to rz jj 
sc en a riu s zy f ilm ó w  i p ro g ram ó w  
tr tn w łz ^ in y e h , a !e w  odczuc iu  ogóp  
n y m  d e c y z ja  ra d y  b y ła  słuszna.
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—  Doskona le  go ro zu m ie m  —  k a p ita n  Seton s ta ra ł się być 
z upo re m  bezstronny. —  P rzyznają , że w te d y  u w aża łe m  je ­
go zachow anie  za n ie zw yk łe , a le sam b y łem  ch o le rn ie  zde­
n e rw o w a n y . N ie , on  po p ro s tu  w ie d z ia ł, że chora je s t b a r­
dzo b lisko  swego d om u  i  w ła śc iw ie  w szystko  je dn o , gdzie  
w e jd z ie  i  gdzie nas tąp i ten  w y le w , tak  ja k  to  p rze po w ia da ł. 
S p o jrz a ł na  n ią  u w ażn ie  i  p o w ie d z ia ł do m n ie : „O , Boże. 
Tak, no tak. N iech  pan ją  zaprow adz i do je j  p o k o ju  i  p rz y ­
k ry je  kocem. Zaraz p rz y jd ą  ja k  ty lk o  bądą m ó g ł” . N iech  pan  
p am ią ta  o ty m  —  d oda ł z ty m  sw o im  kp ią c y m  uśm iechem  
zw raca ją c  sią do C am piona, że to  zapłakane  ch lop isko , o do­
b rą  stopą w yższć  n iż  m y  o b a j i  o trzyd z ie śc i la t  co n a j­
m n ie j m łodsze, d a ło  nam  w y ra ź n ie  do z ro zu m ie n ia , że lekarz  
p ó jd z ie  z n im , a n ie  ze m ną. O  ile  dobrze pam ią tam , ośw iad  
czy i to  c a łk ie m  stanowczo. W obec tego z rezygnow a łem  i  od­
p ro w a d z iłe m  do dom u m o ją  ch w ie jącą  sią ś liczno tką , u  k tó ­
r e j  p o ja w iła  sią p ian a  na ustach, to ro w a łe m  sobie drogą po­
przez z b ie ra ją c y  sią t łu m . W  je j  p o k o ju  u sad ow iłe m  ją  na  
je d y n y m  fo te lu , gdzie  n ie  le ża ły  ks ią żk i, n a rz u c iłe m  na n ią  
stos s ta rych  u b rań  i  p ob ieg łem  na  d ó ł do Renée.

—  G dzie  p rz e w ró c ił garnek, k tó ry  p o s ta w iła m  a k u ra t na 
ku chn i, a ja  poszłam  do n ie j —  p ow ied z ia ła  panna  Roper 
uśm iecha jąc  sią do ka p ita n a  z w ie lk ą  czułością. —  To  ta k i 
d o b ry  ch łopak.

—  C o k o lw ie k  by o m n ie  lu dz ie  m ó w il i —  doko ńczy ł za n ią  
k a p ita n  i  sp o jrz a ł na n ią  p ro w o k a c y jn ie , śm ie ją c  sią p rzy  
tym .

—  W y p ij le p ie j i  n ie  bądź ta k i łasy  na  k o m p le m e n ty  —
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s k a rc iła  go. —  K ie d y  do  n ie j poszłam , w y d a w a ło  m i sią, że 
drzem ie . N ie  bardzo podoba ł m i sią je j  oddech, a le w ie d z ia ­
ła m , że w k ró tc e  p rz y jd z ie  d ok to r, i  pom yś la łam , że n a jle ­
p ie j bądzie, ja k  sobie w ypoczn ie , p rz y k ry ła m  ją  w ią c  jeszcze  
je d n y m  kocem  i  w ysz łam .

K a p ita n  z w e s tchn ie n iem  w ysączy ł do końca  sw o ją  szk la ­
neczką.

— K ie d y  pon ow n ie  k toś do n ie j za jrz a ł, b y ła  kona jąca  —  
s tw ie rd z ił. —  M a ła  szkoda, k ró tk i żal, oczyw iśc ie  d la  m nie .

— O ch, n ie  m ó w  tak, to  b rz m i o k ro p n ie ! —  Różowe ko­
k a rd y  na czepku p a n n y  Roper zadrża ły . —  S po tka łam  panną  
E vadne a k u ra t, k ie d y  w ch o d z iła  do dom u, i  obie  poszłyśm y  
na górą. B y ła  chyba  d ruga  po p o łu d n iu . Panna R u th  nadal 
spała, a le s traszn ie  p rzy  ty m  jączała.

—  Czy panna E vadne coś p a n i pom ogła?  —  s p y ta ł C am - 
p ion .

Renée s p o jrza ła  m u  w  oczy.
—  No n ie. To znaczy ty le , ile  można sią b y ło  po n ie j spo­

dziew ać. P ow ied z ia ła  coś do s io s try , a le k ie d y  ta  sią n ie  
odezw ała , ro ze jrza ła  sią po p oko ju , w z ią ła  ja kąś  książką  z 
p ó łk i,  poczy ta ła  ją  c h w ilą  i  w reszcie  p ow ied z ia ła  m i, żebym  
posła ła  kogoś po lekarza, ja k b y m  sama o ty m  n ie  pom yśla ła .

—  K ie d y  le ka rz  przyszedł?
—  Gdzieś ko ło  trze c ie j. Po u ro dze n iu  sią dz iecka  m u s ia ł 

n a jp ie rw  w paść do dom u. M n ie  p ow ied z ia ł, że po to, żeby 
sią um yć, a le  ja  m yślą, że po to, żeby w y tłu m a c z y ć  żonie, 
dlaczego sią sp óźn ił na lu nch . W te dy  ju ż  panna  R u th  n ie  
żyła .

P rzez c h w ilą  pan ow a ła  cisza, w reszcie  k a p ita n  sią ode­
z w a ł:
----------------------  69 -----------------------

—  S tw ie rd z i ł skrzep. O statecznie  czegoś tak iego  w łaśn ie  
sią spodziew a ł. T ru d n o  go w  ty m  p rz y p a d k u  w in ić .

—  A  je d n a k  k toś to  z ro b ił — C am p ion  u c z y n ił tą  uw agą  
i  b y ł zd um ion y , że obo je  p rz y ją li n a tych m ia s t postawą  
obronną.

— L ud z ie  zawsze lu b ią  gadać  —  s tw ie rd z iła  Renee, ja k  
g dyb y  to  ją  o coś o skarży ł. —  Taka  je s t lu d z k a  na tu ra . K aż­
da nag ła  śm ie rć  pow o d u je  masą ko m e nta rzy . „A le  szybko  
sią za w in ą ła , co?”  —  p o w ia d a ją  i  d o d a ją : „C z y  c ią  to  n ie  
zd z iw iło ?  Masz chyba  n e rw y  ze s ta li? ”  A lb o : „M oże  to  i  d la  
cieb ie  u lg a ” . M d ło  m i od te j gadan iny. T w a rz  je j  zaczer­
w ie n iła  sią, oczy b łyszcza ły  g n iew n ie .

K a p ita n  w s ta ł i  o d s ta w ił na m ie jsce  szklaneczką  do zą- 
bów . P odb ródek  m ia ł zaczerw ien iony .

W  ka żdym  raz ie  to  n ie  ja  za b iłem  tą  o rd y n a rn ą  flą d rą  
—  p ow ied z ia ł z ham ow aną  z ja d liw o ś c ią . —  Owszem, sp rze - 1 
cza lem  sią z n ią , p rzyzn a ją  i  n ad a l uw ażam , że m ia łe m  do 
tego p ra w o , a le to  n ie  ja  za b iłem  ją !

—  Sza! —  Renee stra ta  sią u spoko ić  w o ja k a  z całą s ta ­
nowczością  swego a u to ry te tu . — Postaw isz dom  na nog i, 
m ó j kochany. W ie m y  żeś to  n ie  ty  zab ił.

K a p ita n  szczupły, o panow any w  sw o im  w y tw o rn y m  à la  
k ró l E dw ard  s z la fro k u  s k ło n i ł się n a jp ie rw  je j,  potem  Cam - 
p io n o w i i  n aw e t u  n iego gest ten  b y ł te a tra ln y .

—  D obranoc  —  p o w ie d z ia ł sz tyw no. — Serdeczne dz ięk i.
— No tak . —  S tara  ko b ie ta  za m kn ę ła  za n im  d rz w i, a po­

tem  p o w ie d z ia ła : —  S ta ry  w a r ia t.  Teraz k ie d y  ta k  w szystko  
się potoczyło, ży je  w  c ią g ły m  n ap ię c iu  i  je dn a  szklaneczka  
w yp ro w a d za  go z ró w n o w a g i — u rw a ła  i  p o p a trzy ła  z po ­
w ą tp ie w a n ie m  na swego rzekom ego b ra ta n ka  —  C hodziło  
o p okó j. —  w y ja ś n iła .  — S ta rzy  lu dz ie  są ja k  dzieci.

(ciąg dalszy nastąpi)

schem atycznym  m n ie m a n io m  —  
poś red n ic tw a  b iu ra  m a try m o ­
n ia lne g o  szuka ją  n ie  ty lk o  lu ­
dzie, k tó ry c h  sam otność je s t re ­
z u lta te m  ta k ic h  czy in nych  
k lę s k  życ io w y c h : lu dz ie  w  w ie ­
ku  d o jrz a ły m , dośw iadczen i a 
n ie  tra cący  n adz ie i. O tóż m n ie j 
w ię c e j p o ło w a  sam o tnych  re p re ­
ze n tu je  poko le n ie  dw ud z ie s to  — 
trz y d z ie s to la tk ó w  i  n a jz u p e łn ie j 
n iebaga te lne  w a lo ry  u ro dy , pew  
n e j p o z y c ji społecznej o raz  s ta ­
nu  m a ją tkow e g o. W  ty m  sensie 
sam otność je s t ślepa ja k  los i 
rządz i się p ra w a m i to toą lo tka , 
a d oku m e n ta c ja  b iu ra  „W es ta “  
p o tw ie rd z a  raz jeszcze tę  starą  
p raw dę .

M a m y, ja k  się p rz y  te j o k a z ji 
spo łeczn icy z n ie k tó ry c h  potęż­
nych  o rg a n iz a c ji m ogą d o w ie ­
dzieć, m łode  dziew częta  i m ło ­
dych  ch łop có w  ze w s i i  m a łych  
m iasteczek, k tó rz y  zn a le ź li w  
Szczecin ie  d ob rą  pracę  a n ie

m ogą znaleźć szczęścia. K to  —  
i  gdz ie  m a im  p rzy jść  z pom o­
cą? M a m y m a ry n a rz y  i  ry b a ­
k ó w , n a jb a rd z ie j może sam ot­
n ych . M a m y  ch łopców  „p o  w o j­
sku “ , k tó ry m  w  p ew n e j c h w ili 
p rze s ta je  w ysta rczać  to w a rz y ­
s tw o  p rz y  budce z p iw e m . S ło ­
w e m : m a m y społeczeństwo, k tó ­
re  w  znacznym  sw o im  p rocen­
c ie  je s t w  tra k c ie  s taw an ia  się 
i  szuka (często na  oślep) łączące 
go ze s ta b iln y m  ś w ia tem  o gn i­
wa.

B iu ro  „W esta “  fu n k c jo n u je  na 
k ilk u n a s tu  m e trach  k w a d ra to ­
w ych , urządza czasem w ie c z o rk i 
zapoznawcze w  k a w ia rn i „H a ­
des“  no i u rzą dz iło  ten  jeden , 
k a rn a w a ło w y  B a l Sam otnych. 
M yślę , że przed „W es tą “  je s t 
spora przyszłość, choć p ew n ie  
n ie p rę d k o  k o ja rz y ć  będzie pa ry  
p rzy  pom ocy te c h n ik i ko m p u te ­
ro w e j, ja k  to  się d z ie je  w  spo­
łeczeństw ach, w  k tó ry c h  sam ot­
n y  t łu m  u ja w n ił się w cześn ie j.

B a l S am otnych  w  „B o sm a ń ­
s k ie j“  b y ł jedną  z n a js y m p a ty ­
czn ie jszych  im pre z  k a rn a w a ło ­
w ych , ja k ie  zd a rzy ło  m i się o- 
g lądać. Pod w zg lędem  k u ltu r y  
p ic ia  b y ł to  n aw e t b a l w zo ro ­
w y . R e da k to r T y m iń s k i —  la u ­
re a t w ie lu  nagród za a n ty a lk o ­
h o lo w ą  p ub lic y s ty k ę  —  k tó ry  
na tym że  b a lu  od ta ńczy ł w a lca  
—  n iech  m i będzie św ia d k iem .

B. C H O C IA N O W ŁC Z

je s t  id e a ln y  d la p o jed y n czy ch  do ­
m ostw  od d alo n y ch  od k a n a liz a c ji.

F IL M Y
W  P O K O J U  H O T E L O W Y M

G O Ś C IO M  h o te lo w y m  za m ie s zk u ­
ją c y m  h o te le , k tó ry c h  n ie  stać na  
w y p os aże n ie  po ko i w  in s ta la c je  te le ­
w iz j i  z a m k n ię te j, f irm a  a m e ry k a ń ­
ska P a n ac o lo r o fe ru je  p rzenośne u -  
rzą d ze n ia  służące do ,,sam oobsługo­
w e g o “  w y ś w ie tla n ia  f ilm ó w . U rz ą ­
dzen ie , k tó re g o  obsługa je s t  bardzo  
pro sta , je s t  przenośne i m oże być  
dostarczone m ie szk ań c o w i p o k o ju  
h o te low ego  n a  jego  żąd a n ie . T a k  
w ię c  p rzy b y s ze , k tó rz y  n ie  chcą 
w y ch o d zić  n a  zew n ą trz  h o te lu , będą  
m o g li og lądać n ajno w sze f i lm y  u sie­
b ie w  p o k o ju . A p a ra tu ra  je s t  s tosun­
k o w o  n ie drog a , a d z ię k i sp e cja ln ie  
o p ra c o w a n e m u  sy s tem ow i re je s tra c ji 
J2 f ilm ó w  n a  je d n e j 70 m m  taśm ie  
zes taw  p ro g ra m ó w  o fe ro w a n y c h  chęt 
n y m  m o że  być b ardzo  b o g aty .

U S P R A W IE D L IW IO N A  O TY ŁO Ś Ć ?

N A U K O W C Y  doszli do  b u lw e rs u ­
jącego  w n io s k u , że pod w ie lo m a  
w zg lę d am i cz ło w ie k  p rz y p o m in a  ś w i­
n ię . Podobne są je g o  fu n k c je  ż y ­
c io w e, m e ta b o lizm  i f iz jo lo g ia . Z  te ­
go też  w zg lę d u  m o żn a  u znać w y ­
n ik i bad a ń  p rzep ro w ad zo n yc h  p rzez  
n a u k o w c ó w  ze szp ita la  u n iw e rs y ­
tec k ie g o  w  Oslo o raz N o rw e s k ie j 
A k a d e m ii R o ln icze j n a  ś w in ia ch  za 
m ia ro d a jn e  w  p ew ny m  sensie ta k że  
d la  c z ło w ie k a . N o rw e d zy  b a d a li trz y  
p o k o le n ia  św iń  k a rm io n y c h  ta k  by  
osiągnąć m a k s y m a ln ą  tk a n k ę  tłu s z ­
czow ą. U  z w ie rz ą t s tw ierd zo n o  p e w ­
ne z m ia n y  g enetyczne , k tó re  d o p ro ­
w a d z iły  do znacznego zw o ln ie ­
n ia  procesów  ro zk ład u  tłuszczu  z a ­
chodzącego w  o rg a n izm ie . Jeśli 
p rz y ją ć  p o ró w n yw aln o ść  ty c h  p ro ­
cesów ze z ja w is k a m i d o ty czą cy m i 
c z ło w ie k a , w ów czas trze b a  b y  u -  
zn ać , że o tyłość n ie k tó ry c h  lu d zi 
w y n ik a  n ie  ty le  z n ie w ła ś c iw e j d ie ­
ty  czy nad m iern e go  a p e ty tu , ile  z 
p e w n y c h  cech dzie dz iczn y ch . S p ra ­
w ia ją  one, że n ie k tó re  osoby są 
zn ac zn ie  b a rd z ie j p o d atn e  n a o ty ­
łość od in n yc h .

N A J D Ł U Ż S Z Y  T U N E L  Ś W IA T A

S Z Y B K O  postępu je  n a p rzó d  b u ­
d o w a najd łuższego  tu n e lu  św iata  
łączącego w y s p y  H o k k a id o  i H o n -  
szu w  J a p o n ii. T u n e l n a zw a n y  S e i- 
k a n  poprow rfSzony będzie  pod c ie ­
śn iną  T su g a ru , ro zd z ie la ją c ą  d w ie  
z cz te rec h  n a jw ię k s zy c h  w y sp  a r ­
ch ipe la g u  ja p oń s kieg o . N a  ogólną  
długość 53,85 k m , ponad 23,3 k m  t u ­
nelu  p o b ieg n ie  pod w odą. U k o ń c ze ­
n ie  b u d o w y , z k tó rą  w ią że  się w ie l­
k ie  n a d z ie je  u sp ra w n ie n ia  życia  
gospodarczego na obu u p rze m y s ło ­
w io n y c h  w yspach , n as tą p i w  
1979 ro k u . W  tu ne lu  pobiegną  
su p e rekspresow e pociąg i, k tó re  po ­
łą czą  T o k io  ze stolicą w y s p y  H o k ­
ka id o  w  5 godzin 50 m in u t. D o ty c h ­
czas po cią g i p rzeb ieg a ją  tę  trasę, 
lic ząc ą  1200 k m , w  17 g odzin  20 m in . 
T u n e l p rze z  d ług i czas pozostan ie  
n a jd łu żs zy  n a św iecie , po n iew aż  
p ro je k to w a n y  tune l m ię d z y  W ie lk a  
B ry ta n ią  i F ra n c ją  pod K a n a łe m  
L a  M a n c h e  będzie o ponad  k i lo ­
m e tr  k ró ts z y . (P A P ).

EZ SLO W

WARU

PO L U T Y M  1948 R O K U  C zechosłow acja  s ta ła  się p ew n ym  
ogn iw e m  fo rm u ją c e j się w s p ó ln o ty  p ań s tw  soc ja lis tycznych  
w  E urop ie . W a rto  w  ty m  m ie jscu  p rzyp om n ie ć , iż  w ła śn ie  
w  tych  la tach  zaczęły się p om yś ln ie  i  a k ty w n ie  ro z w ija ć  
p o lsko -czechosłow ackie  s tosu n k i h an d low e , gospodarcze, k u l ­
tu ra ln e  i  naukow e.

Z W Y C IĘ S K I L U T Y  m ia ł też 
decydujące  znaczenie d la  d a l­
szego ro z w o ju  naszego p o łu d n io  
wego sąsiada. W  c iągu  k ró tk ie ­
go pod w zg lędem  h is to rycznym  
okresu  C zechosłow acja  osiągnę­
ła  o lb rz y m ie  sukcesy w  dz iedz i­
n ie  b u d o w n ic tw a  so c ja lis tyczne ­
go. Dochód n a ro d o w y  w  ro k u  
1971 w  p o ró w n a n iu  z 1948 
w z rós ł 4,1 raza. Społeczna w y ­
dajność p ra cy  w  ty m  sam ym  
czasie w zros ła  o 260 proc.

S zczególn ie w y ra ź n y  je s t ro z w ó j 
sp o łeczno -gospodarczy S ło w a c ji, k tó ­
re j u d z ia ł w  g lo b a ln e j p ro d u k c ji 
p rze m y s ło w e j k r a ju  w zró s ł z 8,2 
p ro c . w  1945 r .  do 24,4 p roc. w  1971 
r. Z as ad n ic ze p rz e m ia n y  n a s tą p iły  
n a  w s i, gdzie  zw y c ię s tw o  so c ja li­
s ty czn yc h  sto su n k ó w  p ro d u k c ji o d - 
d z ia ły w u je  b a rd zo  d y n a m ic zn ie  n a  
ro z w ó j c a łe j g o sp o d ark i n a ro d o w e j. 
R o zw ó j so c ja lis tycznego  p rze m y s łu  
1 ro ln ic tw a  w p ły n ą ł ta k że  a k ty w n ie  
n a  ro z k w it  cze ch o s ło w a ck ie j k u ltu ­
r y ,  n a u k i i ośw ia ty .

Wszystko lila pan
N IE C O D Z IE N N Y  zaw ód w y ­

k o n u je  L a rs  E ngstrom  —  prze ­
chadza się pod d rz w ia m i sz tok­
h o lm sk ie go  sa lonu m ody, gap i 
się na wychodzące pan ie , po­
d z iw ia  ich  urodę, a nade 
w szys tko  szyko w ny  s tró j.  W łaś  
n ie  — g łó w n ie  s tró j, pon iew aż 
za to  p łac i m u k ra w ie c k a  f i r ­
m a. P ła c i podobno dobrze, po­
n iew aż  u ro d z iw y  L a rs  p o w ię ­
k s z y ł je j o b ro ty  o 35 proc. w  
c iągu  k i lk u  d n i w y k o n y w a n ia  
s w o je j p ro fe s ji.

10 m iesięcy  
w  p as ie  cnoiy

N IE C O D Z IE N N A  s p ra w a  t r a f i ła  
o s ta tn io  na  w o k a n d ę  są d o w ą  w  je d  
n y m  z m ia s t  D o ln e g o  Ś lą s k a . O s k a r  
to n y m  b y l 3 4 - le tn i m ę ż c z y z n a , k tó ­
r y  w  o b a w ie  o w ie rn o ś ć  s w e j ż o n y  
s k o n s tr u o w a ł d la  n ie j  s p e c ja ln y  
„ p a s  c n o ty “  z a o p a trz o n y  w  m is te r  
n ą  k łó d k ę .

Pas te n  z a k ła d a ł o n  s w e j 3 0 -le t-  
n ie )  m a łż o n c e  w y c h o d z ą c  ka ż d e g o  
d n ia  d o  p r a c y  i  z d e jm o w a ł p o  p r z y j  
ś c iu  d o  d o m u .

M im o  p o d ję c ia  ta k  n ie c o d z ie n n y c h  
Ś ro d k ó w  o s t ro ż n o ś c i p o  k i l k u  m ie ­
s ią c a c h  p o d e jr z l iw y  m ą ż  d o s z e d ł do  
w n io s k u ,  że b l iż e j n ie  z id e n ty f ik o ­
w a n y  k o c h a n e k . .. d o r o b ił  d o  je g o  
k łó d k i  k lu c z .

P rz e ś w ia d c z o n y  o z d ra d z ie  p o b i ł  
d o tk l iw ie  s w o ją  żonę. k tó ra  w  e fe k  
c ie  u c ie k ła  p rz e d  z a z d ro ś n ik ie m  
zg ła s z a ją c  s ię  p o d  o p ie k ę  n a jb l iż ­
szeg o  k o m is a r ia tu  M O .

J a k  s tw ie r d z i ła  w  lo k u  p rz e s łu ­
c h a n ia  w  pas te n  z a k u w a n a  b y ła  
p rz e z  m ęża p rz e z  ró w n e .. 10 m ie ­
s ię c y

B ie g l i  p s y c h ia t r z y  o r z e k li ,  że za­
z d ro s n y  m ą t  w y k a z u je  o b ja w y  c h o  
r o b y  p s y c h ic z n e j.  Sąd p o s ta n o w ił  
s k ie ro w a ć  o s k a rż o n e g o  na le cze n ie  
w  z a m k n ię ty m  z a k ła d z ie  d la  n e rw o ­
w o  c h o ry c h .

L IL K A 1*
— ostatnią książką

Z M A R Ł A  n ied a w n o  zn ako m i­
ta  sa ty ryczka  M agda lena  Sam o­
zw a n iec  u kończy ła  n ied łu g o  
p rzed śm ie rc ią  os ta tn ią  swą po­
w ie ść  —  „ L i lk a “ . M aszynopis 
zosta ł z łożony w  k ra k o w s k im  
W y d a w n ic tw ie  L ite ra c k im .

K s ią żka  m a się ukazać jeszcze 
W ty m  ro ku . W  w a rsza w sk im  
m ieszkan iu  M agda leny  Sam o­
zw an iec  pozostało  m . in . sporo 
p a m ią te k  po o jcu  p is a rk i zna­
n y m  a rtyśc ie  m a la rzu  W o jc ie ­
chu  K ossaku — w śród  n ich  
cenne obrazy  je go  pędzla.

S U K C E S Y  n a ro d ó w  Czecho­
s ło w a c ji w  b u d o w n ic tw ie  socja­
lis ty c z n y m  b y ły  zawsze solą w  
o ku  w ro g ic h  s ił w e w n ą trz  k ra ­
ju ,  ja k  też w  p ań s tw ach  im p e ­
r ia lis ty c z n y c h . R ó w n ież  w  n ie ­
d a w n y m  okres ie  k ryz y s o w y m  
L u ty  1948 ro k u  s ta ł się w  CSRS 
p rze dm io te m  a ta ku  ty c h  s ił, k tó  
re  w  la tach  1968— 69 p o d ję ły  
p róbę  k o n trre w o lu c y jn e g o  ze­
p chn ię c ia  C zechos łow ac ji z d ro ­
g i, na k tó rą  w k ro c z y ła  w  lu ty m  
1948 r .  Z a cho d n im  an tykom ur- 
n is to m  p ośp ieszy li z pom ocą p ra  
w ic o w i re w iz jo n iś c i i  o p o rtu n i-  
ści. W  sprzeczności z p ra w d ą  
h is to ryczną  s ta ra li się w m ó w ić  
n arod om  CSRS, że p rzed  L u ty m  
ch od z iło  o w c ie le n ie  w  życie  in ­
nego, tzw . dem okra tycznego  i 
h u m a n ita rn e g o  so c ja lizm u  i  że 
d op ie ro  L u ty  1948 r .  o raz  rze ­
kom e p rz y ję c ie  tzw . ra d z ie ck ie ­
go m ode lu  so c ja lizm u  —  proces 
ten  p rz e rw a ły . N osic ie le  po­
g ląd ó w  tzw . „p ra s k ie j w io ­
sny“  n ie  w a h a li się p rzy  ty m  
p rzed  św ia d om ym  fa łszow a n ie m  
h is to r ii.

Z A P R Z E C Z A L I o n i, że c a ły  okres  
p iz e d  lu ty m  b y ł okre se m  tw a rd e j  
w a łk i k la s o w e j m ię d zy  k la s ą  ro b o t­
n ic zą  a  b u rż u a z ją , w  k tó re j ch o ­
d ziło  o to , ja k ą  w 'ladzę i  k to  ją  
będzie  d z ie rż y ł w C zec hos łow a cji. 
S p e k u la c je  p ra w ic o w y c h  re w iz jo n i­
stów  i  o p o rtu n is tó w  n a te m a t tzw . 
c ze ch o s ło w a ck ie j, sp e cy ficzn e j d rog i 
do so c ja lizm u , s o c ja lizm u  o lu d z k ie j 
tw'arz,y m ia ły  je d e n  je d y n y  c e ł:  j a ­
ko  je d e n  z e le m e n tó w  s tra te g ii a n ­
ty k o m u n is ty c z n e j m ia ły  się one 
p rz y c z y n ić  do  ro zb u d ze n ia  n a c jo n a ­
lis ty c z n e j, a n ty s o c ja lis ty c z n e j i  a n ­
ty ra d z ie c k ie j h is te r ii, do ideow ego  
ro z b ro je n ia  społeczeństw a C SR S i w  
k o n s e k w e n c ji — o d e rw a n ia  tego  
k r a ju  od w s p ó ln o ty  so c ja lis ty czn e j. 
N o sic ie le  ta k ic h  p o g ląd ó w  i p ra k ­
t y k  w  20 la t p ó źn ie j s p o tk a li się 
n a  te j  sa m e j p la tfo rm ie  p o lity c z n e j, 
n a  ja k ie j  s ta ły  s iły , k tó re  w  lu ty m  
1948 r .  p ra g n ę ły  zm ieść lu d  p ra c u ­
ją c y  C zec hos łow acji ze  sceny p o li­
ty c zn e j.

K O M U N IS T Y C Z N A  P a rtia  
C zechosłow acji p rze p ro w a d z iła  
g łęboką  a na lizę  ro z w o ju  społe­
cznego k ra ju  w  o s ta tn im  d w u - 
d z ie s to k ilk u le c iu , z a w ie ra ją c  ją  
w  d oku m e nc ie : „N a u k i z k r y ­
zysowego ro z w o ju  w  p a r t i i  i 
spo łeczeństw ie  po  X I I  Z jeźdz ie  
K P C z”  oraz we w n io skach  k o ń ­
cow ych  z X IV  Z ja z d u  KPC z. 
W n io s k i z 1948 i 1968— 1969 ro k u  
są w  ty m  p rze dm ioc ie  je d n o ­
znaczne.

D o pod s taw o w ych  re w o lu c y  
n ych  dośw iadczeń L u te go  n a l 
ży h is to ryczne  p rze kon an ie  n; 
ro d ó w  CSRS, że so c ja lizm  m o 
na budow ać ty lk o  pod kierom 
n ic tw e m  p a r t i i  marksistowska 
le n in o w s k ie j. N ie  b y ło  w ię c  rz  
czą p rzyp ad ku , że s iły  p ra w io  
w e  i  an tyso c ja lis tyczne  wyst, 
p i ły  p rz e c iw k o  te j pods taw ow  
zasadzie so c ja lizm u  pod p łas 
czyk ie m  w p ro w a d ze n ia  tzw . p 
ra lis tycznego  system u p o lity c  
nego, k tó ry  b y ł 
s w y m  ostrzem  sk ie ro w a n y  prze 
c iw k o  p a r t i i  ko m u n is tyczn e j.

D Z IĘ K I zw y c ię s tw u  
stw o rzo n e zos ta ły  s p rzy ja ją c e  
ru n k i d la  ro z w ija n ia  b ra te rsk i 
in te rn a c jo n a lis ty  czn.ych 
m ię d zy  C zecham i i  S ło w a k a m i 
ra z  o b y w a te la m i CSRS in n y c h  
rodow ośc i. D o  po d staw o w yc h  
św iadczeń Lu te g o  n a le ż y  w śród  cz< 
ch o s łow ack ich  n a s  p ra c u ją c y c h  pe 
n e zro zu m ie n ie  zn ac zen ia  sojusz 
ze Z w ią z k ie m  R ad z ie ck im  i cal 
w s p óln otą  so c ja lis ty czn ą . H isto ryc: 
n e d o św iadc zen ia  społeczeństw a cj 
chos low ack iego , sp ra w d zo n e w  ła ­
tac h  re p u b lik i p rz e d m o n a c h ijs k ic j, 
w  czasie w y z w a la n ia  k r a ju  w  1945 
ro k u , podczas w y d a rze ń  lu to w y c h , 
w  o kresie  b u d o w a n ia  s o c ja lizm u  
o raz  w  la ta ch  k ry z y s u  1968—69 w  
p e łn i u d o w o d n iły , że z w ią z k i te  są 
n a jp e łn ie js zą  g w a ra n c ją  b ezp ie cze ń ­
s tw a  narodow ego  i państw ow ego  
o raz  suw erenności CSRS.

W Y D A R Z E N IA  lu to w e  m a ją  
d la  n a rodów  CSRS także do­
św iadczen ie  m iędzynarodow e. 
Zapadła  b ow iem  ostateczna i 
n ieo d w ra ca lna  decyz ja  o d a l­
szym  ro zw o ju  C zechosłow acji, o 
ty m , że C zechosłow acja  jeszcze 
s iln ie j zespo liła  się z ca łą  w sp ó ł 
no tą  soc ja lis tyczną  ja k o  je j  t rw a  
łe  ogn iw o. D la tego  też 25 rocz­
n ica  Lutego  je s t obchodzona w  
Czechosłow acji ze szczególnym  
p ie tyzm em , a także  w  a tm osfe ­
rze  pow ażnej k o n fro n ta c ji do ­
św iadczeń L u te go  z d n ie m  d z i­
s ie jszym  i  ju trz e js z y m  naszych 
p ob ra tym ców  znad W e łta w y  i 
W agu.

T ow arzyszy ty m  uroczys tym  
obchodom  p rz y ja c ie ls k ie  z a in te ­
resow an ie  i  życz liw ość  społe­
czeństwa polskiego.

Z d z is ła w  C Z A P L IŃ S K I

Bal Samotnych

CSRS. Ciasne u lic z k i cen­
tru m  B rn a  —  w  czasie d n ia  
za m kn ię te  d la  ru c h u  ko ło ­
wego.

(F o to : M . Ja s ieck i)

\

"D Y L E M  na b a lu  S am otnych.
13 W  naszych zatłoczonych  m ie  

szkaniach , zatłoczonych  t ra m ­
w a ja ch , zatłoczonych  res tau ra ­
c jach  i k a w ia rn ia c h , za tłoczo­
nych  sk lepach i za tłoczonych  u - 
rzędach sam otność w y d a je  się 
być  z ja w is k ie m  p aradoksa lnym , 
fa k te m  z in n e j e po k i o  k tó ry m  
m ożna poczytać w  d z ie w ię tn a ­
s tow iecznych  m e lodram atach . A  
przec ież im preza  w  re s ta u ra c ji 
„B o s m a ń s k ie j“  p rzy  u l. E nerge­
ty k ó w  z g ro m ad z iła  b lis k o  setkę 
sam otnych  p łc i obo jg a  —  i to  
ty lk o  d la tego  ty le , że w ię ksze j 
l ic z b y  lo k a l, a szczególn ie p a r­
k ie t, pom ieścić n ie  je s t w  sta­
nie.

Bestse lle rem  a m erykańsk iego  
ry n k u  czyte ln iczego  w  la tach  
czterdz iestych  b y ła  ks iążka  zna­
ko m ite go  socjologa, D a v id a  Ries 
m ana, k tó re j t y tu ł  d o k ła d n ie  od 
pow iad a  tre ś c i: „S a m o tn y  t łu m “ . 
W  la tach  siedem dzies ią tych  sa­
m o tn y  t łu m  d o ta r ł do naszych, 
ro d z im ych , p ięc io  i  jedenasto - 
ko nd ygn a cy jn ych , be tonow ych  
p ud e ł do  m ieszkan ia , chociaż 
n ik t  jeszcze n ie  n ap isa ł o na­
szym  sam otnym  t łu m ie  bestsel­
le ra .

Sam otność je d n o s tk i je s t u 
nas sp raw ą  p ry w a tn ą , a p rze-

KOMPUTER -
przyjaciel od serca

N A D  O P T Y M A L N Y M  Syste­
m em  d iagnozy k o m p u te ro w e j w  
m asow ych  badan iach  serca i  u - 
k ła d u  k rą że n ia  p ra c u je  g rupa  
le ka rzy  i  in ż y n ie ró w  z N RD , 
C zechosłow acji i  Z w ią z k u  Ra­
dzieckiego. M asowe badan ia  
m a ją  w y k ry w a ć  schorzen ia  w  
n a jw cześn ie jszym  s tad iu m , czy­
l i  w te dy , k ie d y  n a jła tw ie j i  na j 
szybc ie j m ożna je  wyleczyć. 
W spó łp raca  w  dz ied z in ie  tech ­
n iz a c j i m e d ycyny  o b e jm u je  w  
ram ach R W PG  54 te m a ty  fu n ­
dam enta lne , zaś p racą  w  po­
szczególnych dz iedz inach  k ie ru ­
je  specja lne  c e n tru m  k o o rd yn a ­
c ji.

Krzyżówka nr 8
P O Z IO M O : 1. G ąsien ica, 3. P ie rw ­

szy p u b lic zn y  w y s tę p , 7. P oziom o  
b ie gn ą cy  p ro filo w a n y  w y stęp  ścia­
n y , 8. P tL -u la rn y  k w ia t  o g ro d ow y, 
9. In n o w a c ja  p o cztow a, 10. Z im o w y  
sp rzę t sp o rtow y , 13. M ie jsc e  na la u r  
i s iw y  włos, 15. W e łn a  kó z  a n g o r-  
s k ic h , 16. B ieg ko n ia , 17. O dznacze­
n ie  honorow e, 18. Jeden  z g łó w n y ch

b o h ateró w  pow ieśc i „C h ło p i” W ł. 
R ey m o n ta , 20. Z n a k  m a te m a ty c zn y , 
22. E le k tro d a  do d atn ia , 25. Część 
p a r t ii w  ten is ie , 26. W  m ito lo g ii 
g re c k ie j —  w ia t r  zac h o d ni, 27. Z w ie  
rzę  z ro d z in y  ż y ra f, 28. S u k n ia  o 
sze ro k ie j u szty w n io n e j sp ó d n ic y, no 
szona w  Polsce w  X V I I I  w ., 29. R y ­
b a  s łodk o w o d n a  z ro d z in y  k a rp io -  
w a ty ch .

P IO N O W O : 1. P a ń stw o  w A z ji  
P łd .-W s c h . n a P łw . In d o c h iń s k im , 
2. O b ro n n a  b u d o w la  m ie szk a lna , 4. 
S p rzę t p o ża rn ic zy  lu b  żeg la rs k i. 5. 
R o d zin ne  m iasto  M . K o p e rn ik a , 6. 
R o ślina  s trą czk o w a, 11. W łó k n o  s y n ­
te ty c zn e , 12. S y tu a c ja  bez w y jś c ia , 
13. C z a rn o -b ia ły  p ta k , 14. P ry m i­
ty w n e  n arzę d z ie  ro ln ic ze , 19. W ą te k , 
fa b u ła , 20. P o ls k i ta n ie c  lu d o w y , 
21. W id m o , z ja w a , 23. Po lecenie , 
24. M ias to  i p o rt w  J a p o n ii n a  w y -  
p ie  H onsiu .

R o zw ią za n ia  p ro s im y nadsyłać  
(w y łą c z n ie  n a  k a rta c h  p ocztow ych) 
pod adresem  re d a k c ji — p l. H o łdu  
P ru s k ie g o  8, 70-550 Szczecin , w  t e r ­
m in ie  10 -dn iow ym , z do p isk ie m  
„ K rz y ż ó w k a  n r  8” .

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I N R  6

P O Z IO M O : „P ro c es” , fe lu k a , m o­
to r , s p ry t, eta , A d y g a , se ra j, L u -  
le a , b a n jo , g e try , eg ida , p lebs, n o -  
n et, len . le m u r, t re f l ,  ko łac z , p u ­
szta.

P IO N O W O : p om pa, czo łg, L ipce , 
A łta j, h o te l, Y o n n e , aloes, sagan, 
ru te n , id e a ł, p a lik , B zu ra , okres, 
T a lia .

N a g ro d y  ks ią żk o w e  w y lo s o w a li: 
St. P a ik e r t  — Szczec in , a l. W o jsk a  
P o ls k ieg o  1/2, R. N o w a k  — M y ś li­
b ó rz , u l. P io n ie ró w  3/1 i P . P a ry s k i 
— Szczecin, u l. N o czn ic kie g o

MEDYCZNE PLOTKI I PRAWDY

Przyszłe kłopot!
pyzatego eherubink;

K A Ż D A  E P O K A  m ia ła  s w ó j id e a ł u ro dy . Za leżn ie  od ówcze­
snych gustów  raz ch w a lon o  k s z ta łty  pełne, to  znów  zachw yca ­
no się sm u k łą  sy lw e tką , ra z  ods łan iano  nog i, k ie d y  in d z ie j zaś 
b ius t. W a lo ry  p iękn o śc i z m ie n ia ły  się w ra z  z m odą. Jeden ty lk o  
m odel pozosta ł od w ie k ó w  ten  sam —  pyzate , t łu s te  dziecko. 
Im  m a lu ch  b a rd z ie j podobny do rokokow ego  am orka , ty m  
w iększa  dum a ro d z iców , gorętszy e n tu z jazm  babci, no i  oczy­
w iśc ie  sta le  w zras ta jące  porc je , bo m a łe  dz iecko przede w szys t­
k im  m usi jeść.
A  CO N A  TO  p ed ia trzy?  O tóż dliwa dla zdrowia i  dbałość o

w ła śn ie  lekarze  coraz częściej odTac^ i T lot!s3 o h A uż , latu ła tw i Jasiow i życ ie  dorosłego  
zw raca ją  uwagę na  zbyteczne J a n k a . W a rto  o ty m  p am ię ta ć  szcze- 
k ilo g ra m y  U naszych m ilu s iń -  go ln ie  w  ro d z in ac h  o za k rą s lo n y c h  
sk ich , za leca jąc ra c jo n a ln e  ży- ks zta łtac h , bo choć n ie  dziedziczy  

. . . _  . , , s ię  o ty łości, to  Skłonność do n ie j
w ie m e  ostrzega ją  p rzed n a d - w y m a g a  szczególnej tro sk i, 
m ie rn y m  ła kom stw em . Z b y t n a d w a g a  nie jest sama w  sobie 
często ich  s łow a t ra f ia ją  je d n a k  chorobą. Ale jak każda nieprawi- 
w  p różn ię . O dchudza jąca  się że °p « yc^n ą r^ i ” \ T 1deóieSgfiwości,Inp. 
m am a Z ta ką  samą pasją , Z ja -  cukrzycy, schorzeń wątroby, nerek 
ką  o dm aw ia  sobie d o d a tko w ych  cz>' układu k rą ż e n ia . P y z a ty  eheru-
k a lo r ii s tara  s iQ przekazać je  *S5JS£! T Ł y
la to ro ś li. W  s tosunku  do W ła -  bobas płci żeńskiej w przysadziste- 
snej pociechy ła tw o  się za po m i- go podlotka marzącego na próżno o 
na oczyw is ty  fa k t.  że o ty łość w lw e tc j lae,lo, , . . piękności drugiej połowy X X  w ie -p rzynos i szkodę ta k  d użym  i  k U. (olb.) 
w y ro ś n ię ty m , ja k  i  m a ły m  o rg a - " 
n izm om .

c iw d z ia ła n ie  sam otności —  spra 
w ą  n ie lic z n y c h  g ru pe k  lu d z i, 
k tó ry c h  a k tyw no ść  o rg a n iz a c y j- 
n o -zaw odow a  b a rd z ie j p rzyp o ­
m ina  u p ra w ia n ie  h u m a n ita rn e ­
go hobby, n iz  p ro w ad ze n ie  tzw . 
in teresu . W  Szczecin ie  są to  w  
sum ie  t rz y  osoby, stanow iące  
ca ły  personel B iu ra  M a try m o ­
n ia lne g o  „W es ta “  —  jednego z 
s iedm iu  tego ty p u  b iu r , is tn ie ­
ją cych  w  k ra ju .

B IU R O  „W es ta “ , po rocznych  
zm agan iach  o u zyskan ie  k o n ­
cesji ( ja k o  iż  b y l i  i  tacy, k tó ­
ry m  pach n ia ło  to  b u rż u a z y jn y m  
p rze ży tk iem  lu b  czym ś jeszcze 
gorszym ) fu n k c jo n u je  od n ie ­
spełna ro k u , z a jm u ją c  p rz y  b a r­
dzo p e ry fe ry jn e j u lic y , w  b a r­
dzo o d rapane j k a m ie n icy , jeden  
p o k o ik  s u b lo k a to rs k i na d ru g im  
p ię trze . T ru d n o  go znaleźć i 
m yślę, że g dyb y  w  ta k im  lo k a ­
lu  z n a jd o w a ł się n aw e t sk lep  
m ięsny w  k tó ry m  codziennie  
m ożna by n abyć  ca ły  aso rty ­
m e n t pod ro bó w  i  c ie lęc inę  — 
to  także  n ie  b y ło b y  p rzed  n im  
k o le je k . A  do  B iu ra  M a try m o ­
n ia lnego  „W es ta “  k o le jk i są! 
Już  w  p ie rw szym  d n iu  b iu ro ­
w e j dz ia ła ln o śc i t r a f i ło  do „W e ­
s ty “  osobiście p ięć osób. O bec­
n ie  szczecińska „W esta “  o trz y ­
m u je  p rze c ię tn ie  d z ien n ie  po 50 
lis tó w  z m iasta , w o je w ó d z tw a  i 
k ra ju , o ko ło  dzies ięc iu  osób 
zgłasza się w  s u b lo k a to rs k im  
p o k o ik u  codzienn ie  osobiście, a 
lis ta  sam otnych , k tó rz y  pragną 
za p ośred n ic tw em  B iu ra  skoń­
czyć z sam otnością  i  n a w ią z a ły  w  
ty m  ce lu  sta łą, ko re spo nd e ncy j­
ną łączność, za w ie ra  zaskaku ją ­
cą liczb ę  1 070 nazw isk . W b re w

A  to
CLanatA/a
U N IW E R S A L N A  U B IK A C J A

W S Z E C H S T R O N N E  fu n k c je  pełni 
u b ik a c ja  za p ro je k to w a n a  p rzez  
szw edzk iego  w y n a la zc ę  G o e ran a  
E m ila  L a n g s lro e m a . S k o n stru o w ał 
on coś w  ro d za ju  o b iegu  z a m k n ię te ­
go do ce lów  s a n ita rn y c h . U rzą d ze n ie  
ciep ln e  o d u że j w y d a jn o ś c i o d p aro ­
w u je  c ie k łe  n ieczystości o raz spala  
sta łe . P rz y  o k a z ji p o d g rze w a  ono  
z b io rn ik  z w o d ą  po łąc zo n ą z syste­
m e m  c e n tra ln e g o  o g rzew an ia . S y ­
s tem  ta k i —  z d a n ie m  w y n a la z c y  —

D Z IE C K O  m a  fiz jo lo g ic z n e  o kre sy  
szyb k ieg o  w zro s tu  i o k re s y  z w a l­
n ia n ia  tego tem p a . P ie rw s ze  m ie s ią ­
ce ż y c ia  p rz y p o m in a ją  p rzy s ło w io ­
w e  d rożdże, g d y  p ó źn ie j od c zw a r­
tego ro k u  życ ia  o b s e rw u je  się p e w ­
n ą s ta b iliza c ję  ro zw o ju . M n ie js zy  
w y s iłe k  o rg an izm u  w y m a g a  o k ro ­
jo n e j Ilości k a lo r ii . Jeśli się będzie  
w  ty m  o kre sie  k a rm ić  m a lu ch y  
ró w n ie  in te n s y w n ie , ja k  w  czasach  
n ie m o w lę c tw a , pow sta n ie  n ieuchron  
n ie  nad w a g a .

T ru d n o  t ro s k liw e j m atce zro zu ­
m ie ć , że w  m o m e nc ie  p e w n e j s ta b i­
liz a c ji w zro s tu  t rz y -  czy cz te ro la tek  
po p ro stu  n ic  p o trze b u je  zw ię ks zo ­
n y c h  p o rc ji. S a m oobrona d z iecka  
w  postaci p lu c ia , p rz e trz y m y w a n ia  
w  b uzi je d ze n ia , od p yc ha n ie  w c iąż  
zb liż a ją c e j się do us t p e łn e j ły żec z­
k i  n ie św iad c zy  o uporze i z ły ch  
za d a tk a c h  c h a ra k te ro lo g ic zn y c h , a 
je s t z d ro w y m  od ru ch e m  b io lo g ic z ­
n y m . W  re zu lta c ie  sw oisty te r ro r  
stosow any p rz y  p o s iłka ch  n ie  pod­
nosi a p e ty tu . lecz zro d z ić  m oże w  
bard zo  w ra ż liw e j psych ice d z ie ck a  
procesy n erw ico w e. S o lid ne o b ia d k i 
s ta ją  się p ra w d z iw y m  ko s zm arem  
d la  ka rm ią c e g o  i ka rm io n e g o .

B Y W A J Ą  je d n a k  i te  „szczęś liw e”  
ro d z in y , k tó ry c h  pociechy ch ę tn ie  
g a m ą  się do sto łu , ponad w s ze lk ie  
rozkosze p rz e d k ła d a ją  w artości 
sm ak ow e. N ie  k o n tro lo w a n y  ap e ty t  
ła ko m c zu c h a  zm ie n ia  się szy b ko  w  
d o d atko w e k ilo g ra m y  n ad w a g i i  z 
m ałego , rozkosznego  t łu śc io ch a  w y ­
rasta  g ru b e  dz ie ck o  nara żo n e  n a  
bolesne u w a g i i  d rw in y  ró w ie ś n i­
kó w .

T a b lic e  w zro s tu  i w a g i d la  dzieci 
w  o kre ś lo n y m  w ie k u  n ie  są ty lk o  
w y m y s łe m  p ed ia tró w . W  ka żd y m  
o kre sie  ż y c ią  n ad w a g a  je s t  szko -

O TO  je dn a  ze scen P an tom im y .
F o t.: Tadeusz W it

S tu d e n c k i te a tr  g e s tu

TEMAT » OBEJRZENIA
ST U D IO  P a n to m im y  P o li­

te c h n ik i S zczecińskie j o- 
p ra cow a ło  k o le jn y  p rem ie  

ro w y  p rogram . S p e k ta k l oczek i­
w a ny  z za in te resow an iem  przez 
ś rodow isko  s tudenck ie  naszego 
m iasta , m a jące  naw iasem  m ó­
w ią c , ty lk o  ten  jeden  te a tr  a ka ­
d e m ic k i, n ie  z a w ió d ł nadzie i.

N ow e p rze ds ta w ie n ie  nosi ty ­
t u ł  „T e m a t z w a r ia c ja m i“ . Ó w 
te m a t o be jm u je  to  w szystko , co 
z w y k ło  się o kreś lać m ianem  do ­
l i  cz łow ieczej, p rze ds ta w io ne j 
przez Jerzego K u b ick ie g o  — 
a u to ra  scenariusza i  reżysera — 
w  kontekśc ie  d z ie jó w  ludzkośc i. 
Od m itycznego s tw o rze n ia  ga­
tu n k u  hom o, jego w a lk i ze 
z łem , poprzez pracę, p ow s ta w a ­
n ie  p rzyw ó dz tw a , zabawę aż po 
o dh um an izo w a n ie  grożące nam  
dziś.

Z E S P Ó Ł  s ta ną ł na w ysokości n ie ­
ła tw eg o , zad a n ia . S tu d en c cy a r ty ś c i 
o p e ru ją  s z tu ką  czy te ln e g o  gestu, 
d z ię k i czem u w y raz iśc ie  o d d a li w ie ­
le  u rz e k a ją c y c h  scen p a n to m im y . 
Z b u d o w a n a  na zasadzie poszczegól­
n y c h , n ie p rz e rw a n ie  łą czą cy ch  się 
scen, je s t ona c ie k a w y m  p rzed s ta ­
w ie n ie m  „m ilczą ce go  te a tru ” .

In te re s u ją c ą  in n o w a c ją  w  s p e k ta ­
k lu  S tu d ia  P a n to m im y  b y ło  użyc ie  
m a se k . W y k o n a ły  je :  E lżb ie ta  K i ­
siel i B ea ta  F u rd e l. M a s k i szczegól­
n ie  w zb o g ac iły  tę  część w id o w is k a , 
w  k tó re j p o ja w iły  się zw ie rzę ta  i 
o w a dy  o raz w  m o m e nta ch  w y s tę ­
p o w an ia  d w u lic o w e j postac i sy m b o ­
liz u ją c e j zło.

J E D N O L IT O Ś Ć  p rze ds ta w ie ­
n ia  została w  k i lk u  scenach 
ro z b ita  przez n ie  w  p e łn i odpo­
w ia d a ją c y  bardzo  ogó lnem u te ­
m a to w i pod k ła d  m uzyczny. 
W a lc  czy m e lo d ia  lu d o w a  ode­
b ra ły  sp e k ta k lo w i w a lo r  uogóL  
n ie n ia , p o e ty c k ie j przenośni.

M ia s t sceny radośc i —  m ie l i­
śmy... k ra k o w ia k a .

W  sum ie  je d n a k  praca  Jerze­
go K u b ic k ie g o  ze s tudencką  m ło  
dzieżą p rzyn io s ła  now y, c ieka ­
w y  w y raz  a rty s ty c z n e j ż y w o t­
ności zespołu P a n to m im y  P o li­
te c h n ik i S zczecińsk ie j. A  p rze d ­
s ta w ie n ie  m ożna bez ta r y fy  u l­
g ow e j re kom endow ać szerok ie ­
m u o gó ło w i w id zó w . „T e m a t z 
w a r ia c ja m i“  w a rto  obe jrzeć.

W  T Y C H  D N IA C H  S tud io  P a n to ­
m im y  w y je c h a ło  na d w u ty g o d n io w e  
to u rn e e  do D a n ii i S zw ec ji. W  p ie rw  
szym  z ty c h  k r a jó w  da dziesięć  
p rzed s ta w ie ń  w  p ię c iu  m ia s tac h , w  
d ru g im  n ato m ia s t d a po d w a  w y ­
stę py  w  M a lm o e  i L u n d . S ą d z im y , 
że o m ó w io n y m  w y ż e j s p e k ta k le m , 
p re ze n to w a n y m  w sposób d la  w s zy ­
s tk ich  z ro z u m ia ły , z y s k a  sobie u- 
zn a n ie  w id zó w . ( jf )

W 25 rocznicę wydarzeń lufowych w Czechosłowacji (2)
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O puchar „Kuriera1

Dziś m ecze
o w e jśc ie

do ćwierćfinału
N A  P L A C U  b o ju  p iłk a rs k ie g o  

T u rn ie ju  O tw a rc ia  S ezonu zo rg a n i­
zow anego  p rzez  S O ZP N  i re d a k c ję  
„ K u r ie r a  Szczec ińsk iego”  z GO d ru ­
ży n  pozosta ło  ju ż  ty lk o  15. W  te j 
fa z ie  tu rn ie ju  uczestn iczą ty lk o  
„ je d e n a s tk i” , k tó re  zw y c ię sk o  p rz e ­
b rn ę ły  przez sito  e lim in a c ji . D ziś  
ro zeg ra n a  zostan ie k o le jn a  ru n d a  
ro z g ry w e k . O  godz. 14 w  P o licach  
z m ie rz ą  się ta m te js z y  C h e m ik  ze 
S ta lą  L ip ia n y , o godz. 14.30 S tal 
S toczn ia  pod e jm o w ać  będzie  Pogoń  
I  b. W szys tk ie  pozostałe m ecze  
o d b y w a ć  się będą o godz. 12: B łę ­
k i tn i S ta rg a rd  — Ś w ia to w id  Łobez, 
G ry f  I  K a m ie ń  P o m o rs k i — In a  
G o le n ió w , G ru n w a ld  I I I  C hoszczno  
— D ra w a  D ra w n o , P ogoń I I  B a r l i­
n e k  — O s ad n ik  M y ś lib ó rz , P o lo n ia  
G ry fin o  — G ru n w a ld  Choszczno. 
W  w y n ik u  lo s ow an ia  zespól C h ro b ­
re go  a w an s u je  do ć w ie rć fin a łu  bez 
g ry .

W s zy s tk im  s y m p a ty k o m  fu tb o lu  i 
u cze stn ik om  naszego tu rn ie ju  p r z y ­
p o m in a m y , że w  te j fa z ie  ro z g ry ­
w e k  n ie  m oże b y ć  w y n ik ó w  re m i­
so w yc h. W  p rz y p a d k u  zd o b yc ia  
p rze z  obu r y w a l i  je d n a k o w e j lic zb y  
b ra m e k , a r b i trz y  zarząd zać  będą  
se rię  rz u tó w  k a rn y c h , k tó re  w y ło ­
n ią  zw y cięzcę .

Jeszcze ra z  a p e lu je m y  do k ie ro w ­
n ik ó w  d ru ż y n  u cze stn iczących  w  
n as zym  tu rn ie ju  b y  in fo rm o w a li  
nas te le fo n ic zn ie  o re zu lta ta c h  spo t­
k a ń  w  n ie dz ie lę  po godz. 20, tc l. 
240-28. (d)

10 bramek Piotrowskiej

Mistrz Polski musiał uznać 
w y ż s z o ś ć  Pogoni

LO S  z rzą d z ił, że w  p ie rw s z y m  p o je d y n k u  I I  ru n d y  nasze 
p i łk a r k i  z m ie rz y ły  się z m is trz e m  P o lsk i i  lid e re m  ro zg ryw e k. 
O czyw iśc ie  fa w o ry te m  b y ły  g liw ic z a n k i a ty lk o  n ie w ie lu  k ib i­
có w  s ta w ia ło  na  szcze c in iąn k i. Nasze pan ie  w c z o ra j pos ta ra ły  
się o n a jw ię k s z ą  sensację obecnych  m is trzos tw  p oko nu ją c  Soś­
n icę  17:14 (6:7). B ra m k i z d o b y ły : d la  P ogoni —  P io tro w s k a  — 
10, Z a ty ra cz  —  6, B ils k a  —  1. D la  Sośnicy n a jw ię c e j Deda 4.

S Z C Z E C IN IĄ N K I dó g ry  p rzy  
s tą p iły  z w ie lk ą  w o lą  z w yc ię ­
s tw a . Jednak w; p ie rw szych  m i­
nu ta ch  meczu b y ły  m ocno s tre -

M IĘ D Z Y N A R O D O W E  H A L O W E  
M IS T R Z O S T W A  U S A

D W A  h a lo w e  re k o rd y  ś w ia ta  p a­
d ły  podczas m ię d zy n a ro d o w y c h  le k ­
ko a tle ty c zn y c h  m is trzo s tw  U S A , 
ro zg ry w a n y c h  w  N o w y m  J o rk u . W  
pch n ię c iu  k u lą  G e o rg e W oods u zy ­
sk a ł 21,27 p o p ra w ia ją c  o 10 cm  do­
tyc hc zas o w y w y n ik  A la  F e u e rb ac h a , 
n ato m ia s t w  b iegu  na 3 m ile  T rą c y  
S m ith  o siągnął re z u lta t  13,07,2. W  
naszej e k ip ie  n a jle p ie j w y p a d ła  I r e ­
n a Ś ze w iń s ka , k tó ra  w y g ra ła  sk o k  
w  d a l re zu lta te m  — 6,25. R ek o rd z is t  
lca P o ls k i w y p rz e d z iła  o 28 cm  A -  
m e ry k a n k ę  W atso n . W  b iegu  n a 220 
y a rd ó w  P o lk a  z a ję ła  d ru g ie  m ie jsce  
z czasem  25.0, p rz e g ry w a ją c  ty lk o  
z  A m e r y k a n k ą  B ry a n t  —  24,6.

Porażka koszykarzy 
w Gdańsku

I -L IG O W I koszykarze  szczecińsk ie j P ogoni w a lc z y li w  sobo­
tę  w  G dańsku , gdzie z m ie rz y li się z m is trze m  P o lsk i, a k tu a l­
n ym  lid e re m  tab e li, m ie js c o w y m  W ybrzeżem . M ecz zakończy ł 
się zw yc ię s tw e m  „G d a ń s k ic h  K o rs a rz y “  83:64 (53:24).

P O G O Ń : W a n io re k  (21), S ło m iń - n ie  b y ły  w  sta n ie  zagroa ić  gospoda- 
s k i (21), B a lc zew sk i (12), St. Koś rzo m , k tó rz y  o d n ieś li zw y c ię s tw o . 
(5 ), R osiak (4 ), C ze rw iń s k i ( l ) ,  K a ź -  D z iś  m ecz re w a n żo w y .*"^  

m ie rc z a k  (0), VVł. K oś (0 ). (jg)
W Y B R Z E Ż E :  N o w ic k i (20), N o w a k

(18 ), L e c y k  (14), J a rg ie łło  (14), C e- L ec h  —  L u b lin ia n k a  86:81 (43:49) 
g liń s k i (10), M a k o w s k i (3), M ik u l-  W is ła  —  G ó rn ik  W a łb . 80;67 (30:36) 
s k l (2), St. J u rk ie w ic z  (2 ), B ie la k  jąesovla—P o lo n ia  W -w a  64:66 (30:30) 
(0 ).

D R U Ż Y N A  g d ańska za p e w n iła  so

m ow ane  i  m im o  p rze w ag i, n ie  19:16 <lo:8). 
m o g ły  zidobyć b ra m k i. P o p e łn i­
ły  także k ilk a  b łęd ó w  w  o bro ­
n ie , k tó re  w y k o rz y s ta ły  g l iw i-  
cza nk i zd obyw a jąc  k o le jn o  dw a  
gole. P óźn ie j je d n a k  Pogoń g ra ­
ła  ju ż  u w ażn ie j częściej a ta k u ­
jąc . Przewagę, k tó ra  zadecydo­
w a ła  o zw yc ięs tw ie , zespół Szcze 
c in a  u zyska ł je d n a k  d op ie ro  pod 
ko n ie c  spotkan ia .

M E C Z  b y ł b a rd zo  za c ię ty  a jego  
losy w a ż y ły  się do  o s ta tn ic h  m i­
n u t. N asza d ru ż y n a  zas łu ży ła  na 
s ło w a  u zn an ia  za a m b itn ą  w a lk ę .
W  zespole szczec ińskim  szczególnie  
w y ró ż n iły  się M a r ia  P io tro w s k a  i 
A m e lia  Z a ty ra c z . k tó re  s to czy ły  
z w y c ię s k i p o je d y n e k  z n a jlep s zą  
b ra m k a rk ą  P o ls k i — P ie lo t aż 17 ra zy  
w y jm o w a ła  p iłk ę  z  s ia tk i. Ś w ie tn ą  
fo rm ą  b łysnęła  ró w n ie ż  M a łg o rz a ­
ta  W ild a u e r, b ro n ią c  k i lk a  s iln yc h  
strza łó w . T ró jc e  te j  d z ie ln ie  s e k u n ­
d o w a ły  M a z u re k  i B ils k a . W  S oś n i­
c y  n a j le p ie j w y p a d ły  re p re ze n ­
ta n tk i P o ls k i: D ed a , L i t w in ,  P ie lo t  
i  D adaś. D ziś o b ie  d ru ż y n y  stoczą  
m ecz re w an żo w y .

Z e s p o ły  w y s tą p iły  w  n a s tę p u ją ­
cych  sk ładach:

Pogoń — W ild a u e r , M ik u łk o , P io ­
tro w s k a , Z a ty ra c z , D ro zd , B ils k a ,
M a z u re k , P a w la k .

Sośn ica : P ie lo t, D adaś, D ed a , L it ­
w in , K o rd e k , P o do lska , T o m a la ,
Ś liw k a , H o ra k , D y re k , K lu e zn y .

S ę d z io w a li: i i . R a d k e  i  M . G r z y ­
b o w sk i.

W  pozosta łych  m eczach p a d ły  n a ­
stę pu jąc e  w y n ik i :  S k ra  — W an d a  
N o w a  H u ta  13:14 (7 :4), A Z S  W ro c­
ła w  —  R u ch  C h orzów  11:12 (5:7),

I  L IG A  P . R Ę C Z N E J  M Ę 2 C Z Y Z N

S ta ł M ie lec  — G w a rd ia  O po le  23:9 
(11:5).

Pogoń Z a b rze  — W y b rze że  G dańsk  
16:17 (9:8).

S p ó jn ia  G d a ńs k  — S p a rta  K a to ­
w ic e  31:18 (15:7).

G ru n w a ld  P o znań  — A n ila n a  Łódź

Pogoń Szczecin

Czarni pokonaii 
wiceiidera

W  K O L E J N Y M  m eczu o m is trzo ­
stw o  I I  l ig i . k o s z y k a rk i C zarn y ch  
z m ie rz y ły  się w  sobotę w  h a li 
W D S  z w ic e lid e re m  ta b e li p ru sz­
k o w s k im  Z n ic z e m . S p o tk a n ie  z a ­
k o ń c zy ło  się zw y c ię s tw e m  naszego  
zespołu  72:65 (26:31). N a jw ię c e j
p u n k tó w  z d o b y ły  d la  C za rn y c h :  
K u te ra  —  25, G o rze la n a  — 16 i
P r ie b e  — 8, d la  Z n ic za : — K a l iń ­
ska — 27 i  C ze rw iń s k a  —  13.

M ec z  p rze z  c a ły  czas p ro w a dzo n y  
b y ł w  s zy b k im  tem p ie . W  I  części 
p o je d y n k u  d ru ż y n ą  lepszą b y ł  
Z n ic z . W  ty m  czasie b o w ie m  nasze 
k o s z y k a rk i g ra ły  n ie z w y k le  chao­
ty c z n ie , często g u b iły  się na b o isku  
w ie lo k ro tn ie  n ie o c ze k iw a n ie  tracąc  
p iłk ę . S zc ze c in ią n k i często ró w n ie ż  
p u d ło w a ły .

P o  z m ia n ie  b o isk  C z a rn i z d o ła li 
je d n a k  p rz e ją ć  in ic ja ty w ę  i  w  32 
m in . u z y s k a li w y ró w n a n ie , a n a ­
s tępn ie  p rzew ag ę , k tó re j nasza d ru ­
żyn a  n ie  o d dała  ju ż  do końca spo t­
k a n ia .

W  szczec ińskim  zespole, k tó ry  w  
su m ie  ro ze g ra ł n ie z ły  m ecz, n a j le ­
p ie j w y p a d ły :  K u te ra  i  G o rze lan a .

T a r  D ziś  sp o tka n ie  re w a n żo w e  (Jg)

tw e w y s o k ą  p rzew ag ę  n a d  Pogonią  
ju ż  w  p ie rw sze j części spo tkan ia , 
w  o k re s ie  po m ię dzy  8 a 13 m in u tą  
g r y .  W  ty m  czasie nasz zespół zo­
s ta ł c a łk o w ic ie  w y b ity  z u derzen ia , 
SKOzecimanie n ie  p o tr a f i l i  p rze p ro ­
w a d z ić  s zy b k ich , sku te czn y ch  a k c ji, 
często p u d ło w a li, c h a o ty czn ie  w a l­
c z y li w  ob ro n ie .

P o  zm ia n ie  pó l Pogoń  zd o ła ła  się 
« k o n ce n tro w a ć , nasi za w o d n ic y  u -  
w ie rz y li w  sw o ie  s iły  i p rz e ję li iini 
c ja ty w ę  w  g rze, d z ię k i czem u u d a­
ło  im  s ię  ro zstrzy g ną ć n a  sw o ją  ko  
czyść I I  po łow ę . N ie s te ty  p rzew aga  
w y w a lc zo n a  p rze z  W y b rze że  w

Eie rw s zyc h  20 m in u ta c h  sp o tka n ia  
y ia  zb y t d u ża i ..W iPki M o rs k ie ”

R A D IO W A  T R A N S M IS J A  
M E C Z U
J U G O S Ł A W IA  —  P O L S K A

D Z IS IA J  w  n ie d z ie lę  P o ls kie  
R ad io  p rze p ro w a d z i b ezpośredn ią  
tra n s m is ję  z Ju g o s łow iańskie j m ie j­
scow ości Z re n ja n in  z m ię d zy p a ń ­
s tw o w e g o  m eczu b o ks ers kieg o  J u ­
g o s ła w ia  —  Polska .

P o c zą tek  t ra n s m is ji —  godz. 16 w  
p ro g ra m ie  I .

O ft o  tun o f t  o  z  H o r n e i f *
KA P IT A N  K rz y s z to f B a ra n o w s k i na 

ja chc ie  w y b u d o w a n y m  przez szcze­
c iń s k ic h  s z k u tn ik ó w  w  M o rs k ie j 

S toczn i J a ch to w e j im . L e o n id a  T e lig i po­
k o n a ł n a jtru d n ie js z y  odc in e k  w  sw ym  re j­
sie dooko ła  g lobu  ziem skiego  —  o p ły n ą ł 
P rz y lą d e k  H o rn . Ten  precedensow y w  p o l­
s k im  ja c h tin g u  w yczyn , d okonany przez 
sam otnego żeglarza, tru d n o  o k re ś lić  in a ­
cze j, ja k  w span ia łe , na jw iększe  os iągn ię ­
c ie  po lsk iego  żeg la rs tw a. N ie  chodzi tu  
zresztą  o p o ró w n a n ia  i  p rz y m io tn ik i.  S to ­
p ień  tru dn o śc i n a w ig a c y jn y c h  i  w ie lko ść  
ż y w io łu  m orsk iego  na s ty k u  Oceanu Spo­
ko jne g o  z A tla n ty k ie m  d la  n ie w ie lk ie g o  
ja c h tu  i  sam otnego żeglarza są w p ro s t 
tru d n e  do  okreś len ia .

O d leg ły  o tys iące  m i l m o rs k ic h  od k ra ­
ju  k a p ita n  B a ra n o w s k i p rzesy ła  v ia  „G d y ­
n ia -R a d io “  k ró tk ie  k o m u n ik a ty . P oda je  ak 
tu a ln ą  pozycję , m ó w i o  d o b rym  sam opo­
czuc iu , pogodzie, k u rs ie  i szybkości „P o lo ­
neza“ . S k ro m n ie , zw ię ź le  i  rzeczowo. T a - 

(k im  go poznałem  w  S toczn i Ja ch to w e j, gdy 
■ rozpakow yw a ł n ie w ie lk ą  sk rzyn kę , a w  
n ie j k i lk a  s z tu k  k o m b in e re k  i ś ru b o k rę ­
tó w  —  d a r jednego  z p rze d s ię b io rs tw  na 
¡wyposażenie  ja c h tu . T a k i b y ł podczas u ro ­
czys tośc i pożegnania  n a  W a ła ch  C h ro b re -

go p rzed s ta rte m  do re g a t sam otnych  że­
g la rz y  przez A tla n ty k .  G dy  po skończonej 
uroczystośc i w c h o d z iliś m y  ka m ie nn ym i 
schodam i na  tra d y c y jn ą  la m p kę  w in a  za­
p y ta łe m  K rz y s z to fa  B aranow skiego  o szan­
se „P o lon e za “  w  regatach i  u dz ia ł w  n ich  
jednego z n a js ły n n ie js z y c h  żeg la rzy b ry ­
ty js k ic h  F ra n c isa  Chicheste ra . K a p ita n  nie 
c h c ia ł s taw iać  prognoz. O  kunszcie C h i­
chestera  —  lo tn ik a  i  żeglarza m ó w ił z n a j­
w yższym  u znaniem . W spom ina ! jego re ­
k o rd o w y  sam o tny  re js  dookoła  św ia ta  
przez P rzy lą d e k  H o rn .

K a p ita n  B a ra n o w s k i z pewnością  ju ż  
w ów czas m ia ł d o k ła d n y  p la n  re jsu doo ko - 
ła  św ia ta . Z  różnych  w zg lę dó w  n ie c h c ia ł 
go je d n a k  u ja w n ić . T rasa  re jsu  B a ra n o w ­
skiego  p o k ry w a  się w  znacznej części z 
w y p ra w ą  Chicheste ra . W a rto  w ięc, zan im  
sam  żeglarz s ięgn ie  po p ió ro  (jest przecież 
d z ien n ika rzem ) p rzyp om n ie ć  k ilk a  fra g ­
m e n tó w  w y d a n e j w  1970 r. ks ią żk i b r y ty j­
sk iego  żeglarza m ó w ią cych  o p rze jśc iu  w o ­
k ó ł P rz y lą d k a  H o rn .

..J e ż e li m o ja  n a w ig a c ja  b y ła  p ra w id ło w a , te ­
r a z  p o w in ie n e m  p rz e c h o d z ić  18 m i l  n a  p o łu d ­
n ie  o d  w y s p  Ild e fo n s o , a  o  ś w ic ie  p o w in ie n e m  
m ija ć  z p ó łn o c n e )  s t r o n y  g ru p ą  w y s p  D ie g o  R a -  
m ire z . P o m im o  p r z e ja ś n ie n ia  b y ło  ta k  c ie m n o t

t e  n ie  b y ło  se n su  t r z y m a ć  w a c h ty ;  w łą c z y łe m  
a la rm  k u r s o w y  c e le m  u z y s k a n ia  o s trz e ż e n ia  o  
p o w a ż n ie js z y m  p rz e s k o k u  w ia t r u  i  n a s ta w iłe m  
ta k ż e  b u d z ik  n a  g o d z in ą  ś w itu .  P o te m  p o szed ­
łe m  sp a ć  u fa ją c  w ła s n e j n a w ig a c ji .  P rze z  c h w i­
lę  le ż a łe m  w  c ie m n o ś c ia c h  w s łu c h u ją c  s ię  w  
s z u m  ja c h tu  pę d zą ce g o  w  m r o k  n o c y . Z a z w y ­
c z a j b y łe m  z d a n ia , że le p ie j s p o ty k a ć  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw o  n a jp ie r w  g ło w ą  (n a  G ip s y  M o th  l l l  
le ż a łe m  n o g a m i d o  d z io b u ) ,  a le  n a d a l ż y w iłe m  
te  s a m e  o b a w y . Co s ię s ta n ie , je ś l i  ja c h t  s tu k ­
n ie ?  C zy  o d b ę d z ie  s ię  to  z  o g łu s z a ją c y m  t r z a ­
s k ie m  i  lo s trz ą s c m , p o  k tó r y m  s ta te k  z a c z n ie  b ić  
w  p r z y b o ju  o  s k a ły  ? J e ś l i  u d a  m i s ię  d o trz e ć  do  
t r a t w y  r a tu n k o w e j  n a  ś ró d o k rę c iu ,  to  c z y  p o tr a ­
f i ę  ją ^ o d w ią z a ć  w  c ie m n o ś c i i  z n a le ź ć  b u t lę  do  
j e j  n a d m u c h a n ia ?  W  k o ń c u  s m a c z n ie  z a sn ą łe m ...

...P o dcza s  ś n ia d a n ia  p rz e z  ja c h t  p rz e w a liła  s ię  
o g ro m n a  fa la ,  k tó ra  d o  p o ło w y  z a la ła  k o k p i t .  
O su sze n ie  go  z a b ra ło  w ię c e j n iż  p ię tn a ś c ie  m i­
n u t.  D o k o ń c a  ś n ia d a n ia  w ia t r  w z m ó g ł s ię  d o  
s i ły  9. O d z ie w ią te j w y s z e d łe m  na  p o k ła d  i  z rz u ­
c i łe m  z a ró w n o  t r a js e l,  j a k  i  f o k  g e n u ę , po zo s ta ­
w ia ją c  je d y n ie  z a re fo w a n y  s z to rm T c liw e r. G d y  
ju ż  k o ń c z y łe m  ro b o tę  n a  p o k ła d z ie , o lb rz y m ia  
fa la  p o r w a ła  G ip s y  M o th , w y k rę c i ła  ją  d o o k o ła  
i  p o ło ż y ła  b u r tę  d o  f a l i ;  in n y m i  s ło w y , ja c h t  
w y p a d ł z w ia t r u .  S zczęśc ie  że b y te m  na  p o k ła ­
d z ie  i  w y łą c z y łe m  s a m o s te r , b y  s p ro w a d z ić  ja c h t  
z p o w ro te m  n a  k u rs .  R ed ]qc  to  s ta łe m  n<l ła w ­
ce  k o k jr i tu ,  b y  n ie  t k w ić  n o g a m i w  w o  dzie w y ­
p e łn ia ją c e j k o k p i t .  R o z e jrz a łe m  s ię  d o o k o ła  i  
o to  p rz e d e  m n ą  ja k  v a  d ło n i  w id n ia ł  H o rn .  
S te rc z a ł z  m o rz a  ja k  c z a rn y  czub ek , lo d ó w . N a  
p ó łn o c n y  za c h ó d  o d  n ie g o  r y s o w a ła  s ię  s za ro  na  
t le  n ie b a  w y s p a  H e rm ita . . .

Z e b ra ł:  A . G E D Y M IN

TYDZIEŃ 
W SPORCIE
+  W ych o w an ie  przez sport 
+  A m basado row ie  p o lsk ie ­
go sp ortu  +  K u ra to r  PZB  
^  K om u  s tad ion?  +  Z p ro ­
pagandy —  2 ^  E m ocje  na 

p a rk iec ie .

W S R O D  w ie lu  p ro b le m ó w  o -  
m a w ia n y c h  n a  V  Z je ź d z ie  

Z  M S  s p o ro  m ie js c a  p o ś w ię c o ­
n o  ta k ż e  s p o r to w i i  tu ry s ty c e .
W  u c h w a le  m ó w i s ię  o  ty m ,  
że w y c h o w a n ie  m ło d e g o  p o k o ­
le n ia  p rz e z  s p o r t  i  tu ry s t y k ę ,  
to  ta k ż e  z a d a n ie  o rg a n iz a c j i  
Z  M S . S ą d z im y , że s z cze c iń ska  
o rg a n iz a c ja ,  m a ją c a  z re s z tą  bo ­
g a te  t r a d y c je  w  s p o rc ie  i  tu ­
r y s ty c e , w  w ię k s z y m  s to p n iu  
r o z w in ie  s w ą  d z ia ła ln o ś ć  w  te j  
d z ie d z in ie .
T ir  O JC IE C H  F O R T U N A  i  p i ł -
* *  k a rz e  — z ło c i m e d a liś c i  t -  

g r z y s !c o l im p i js k ic h  w  S a p p o ­
r o  i M o n a c h iu m  — z o s ta li w y -  ' 
r ó ż n ie n i n a g ro d a m i M in is t r a  
S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  za w y ­
b itn e  o s ią g n ię c ia  s p o r to w e , k tó  
re  p r z y c z y n iły  s ię  d o  ro z s ła ­
w ie n ia  P o ls k i L u d o w e j po za  
g r a n ic a m i k r a ju ,  W  c h w i l i  o -  
b e c n e j p i łk a rz a  p r z y g o to w u ją  
s ię  d o  n o w e j b a ta l i i  — e l im i­
n a c y jn y c h  s p o tk a ń  o  m is t rz o ­
s tw o  ś w ia ta . J e ś li w e z m ą  p ie r ­
w sze  p rz e s z k ó d y . p o k o n a ją  A n  
g lię  i  W a lię  — bę dą  z  p e w n o ­
ś c ią  k a n d y d a ta m i d o  n a g ro d y  
za  r o k  1973.

i ż  I  B I  C E  m a r t w i l i  s ię  o  lo s y  
H p o ls k ie g o  p ię ś c ia rs lw a . P ro ­

ces ja k i  to c z y  s ię  p r z e c iw k o  >■ 
d z ia ła c z o m  P Z B  w p ły n ą ł  n ie ­
w ą tp l iw ie  u je m n ie  na  d z ia ła l­
n o ś ć  z w ią z k u .  O d  k i lk u n a s tu  
d n i  d z ia ła  k u r a to r  P Z B  p o w o ­
ła n y  p rz e z  G K K F iT .  J a n  N ie -  
w iń s k i  z w o ła ł o s ta tn io  n a ra d ę  
z u d z ia łe m  p re z e s ó w  o k rę g u .  
P o w o ła n o  m . in .  p ię c io o s o b o ­
w y  ze s p ó ł d o ra d c z y , k tó r y  bę ­
d z ie  p o m a g a ł k u r a to r o w i w  
s p r a w o w a n iu  je g o  f u n k c j i .  W  
s k ła d  te g o  ze s p o łu  w s z e d ł t a k ­
że p re ze s  s z c z e c iń s k ie g o  QZtS, 
B o le s ła w  Id z ia k .

W IO S E N N A  p o g o d a  s p r a w i ł jt, 
że p i łk a rz e  w y s z l i  ju ż  n a  t 

b o is k a . O k a z a ło  s ię , że w ię k ­
szość ze s p o łó w  n ie  m a  g d z ie  
tre n o w a ć  — p o  p ro s tu  m a n ty  
za m a ło  b o is k . N ie w i t le  s ię  
je d n a k  r o b i,  a b y  s th n  te n  
z m ie n ić .  T y m c z a s e m  h a  G u -  
m ie ń c a c h  o d  k i l k u  ju ż  ł a t  t r w a  
b u d o w a  s ta d io n u  n i k t  je d n a k  
n ie  w ie  d la  k o g o . D R N  — P o­
g o d n o  s z u k a  z a k ła d u  p ra c y ,  
k tó r y  c h c ia łb y  b y ć  g o s p o d a ­
rz e m  te g o  o b ie k tu .  P o s z u k iw a ­
n ia  n ie  d a ły  ż a d n y c h  re z u lta ­
tó w . A  k lu b y  n a rz e k a ją , te  
n ie  m a ją  b o is k ...

ST O C Z N IA  J a c h to w a  z a d b a ­
ła  o s tro n ę  p ro p a g a n d o w ą  

r e js u  K . B a ra n o w s k ie g o . I  
s łu s z n ie . N ie s te ty ,  w  s z c z e c iń ­
s k im  s p o rc ie  n ie w ie lu  je s t  
d z ia ła c z y , d o c e n ia ją c y c h  z n a ­
cze n ie  p ro p a g a n d y . T a k  n p .  
n a jw ię k s z y  k lu b  n a szeg o  w o ­
je w ó d z tw a , M K S  P o g o ń , o b c h o  
d z i w  ty m  r o k u  25 -le c ie . D o ­
ty c h c z a s  je d n a k  n ic  jeszcze  
n ie  z ro b io n o  a b y  ro z p ro p a g o -  
uhłć te n  p ię k n y  ju b i le u s z .  P o­
d o b n o  m y ś l i  s ię  o  z o rg a n iz o ­
w a n iu  k i l k u  w ie lk ic h  im p re z .  
P o d o b n o  o p ra c o w y w a n a  je s t  
n a w e t k r o n ik a  k lu b u .  C ie k a w i 
je s te ś m y  c z y  z o s ta n ie  o n a  w y ­
d a n a . W  S z c z e c in ie  o p ra c o w a ­
n o  ju ż  b o w ie m  k i l k a  k r o n ik  
(m . in .  P o g o n i n a  2 9 - le c ie  i 
A r k o n i i  n a  25 -le c ie ) ż a d n e j 
je d n a k  n ie  w id z ie l iś m y .

S E Z O N  h a lo w y  w  p e łn i.  N a ­
sze z e s p o ły  k o s z y k ó w k i  i  

p i t k i  rę c z n e ) 's p o ty k a ją  s ię  z 
m is trz a o n i P o ls k i.  W  S z cze c in ie  
w a lc z ą  t y lk o  p i łk a r k i .  N ie s te ty  
z b y t  m a łe  t r y b u n y  p o m ie ś c i ły  
z a le d w ie  g a rs tk ę  w id z ó w . D z iś  
ró w n ie ż  o d b ę d ą  s ię i d a lsze  p i ł -  
k a t s lt ie ' m e c z 0  p u c h a ro w e , • ń a  
k tó re  z c tp ra s z itm y  syrnpaĄ /PkyuP  t 
fu tb o lu .  M iło ś t l ik ó u r  s p o r tu  z a *  , 
c h ę c a m y  ta k ż e  d o  w z ię c ia  u -  
d z ia łu  w  z a ję c ia c h  p ro w a d z o ­
n y c h  p rz e z  T K K F  n a  w o ln y m  
p o w ie t r z u  p n .  „ B ie g  p o  z d ro ­
w ie “ .

IMPREZY SPORTOWE

G odz. 11 —  h a la  sp o rto w a  p rz y  u l, 
N a ru to w ic z a  — re w a n żo w y  mecż 
p iłk i  rę czn e j ko b ie t o m is trzo ­
stw o  I  l ig i Pogoń S zczecin  — 
Sośnica G liw ic e .

G odz. 11 — s tad ion  A rk o n ii  — p rze ­
ła jo w e , k o la rs k ie  m is trzo s tw »  
o k rę g u .

G odz. 11 — h a la  W D S  — re w an żo ­
w y  m ecz k o s zy k ó w k i ko b ie t a 
m is trzos tw o  I I  l ig i C za rn i Szcze­
c in  — Znioe P ru s zk ó w .

G odz. 15 — h a la  p rz y  u l.  N a ru to w i,  
cza — m ity n g  le k k o a tle ty c z n y .

B IE G  PO  Z D R O W IE  
M IE J S C A  z b ió re k : godz. 9 — ogn i­

sko M o rs  p rzy  u l. R u s k ie j 34( 
godz. 10 —  SP-36 p rz y  u l. W o jc ie ­
chow skiego  22; godz. 11 — A x e n to -  
w ic za  la ;  godz. 11 — u l. M iła  t |  
godz. 11 — k ą p ie lis k o  A rk o n R a j
godz. 11.38 — SP-25 p rz y  u l. L e t­
n is k o w e j 1.
C H O S Z C Z N O
G odz. 15 —  sa la  p rz y  u l. D ąb ro w s z­

cza k ó w  (w e jśc ie  od u l. S taszi­
ca) — f in a ły  boks ers k ich  m i­
strzo s tw  o k rę g u .
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i N IE D Z IE L A  
25 L U T E G O

D Z lS :
W ik to ra , Cezarego 

J U T R O :
A le ksa n d ra , M iro s ła w a

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  p rze ­

w ażnie  duże, p rze lo tn e  opa­
d y  śniegu. Tem p. od  — 3 ran  
k ie m  do  2 w  ciągu dn ia .

D Z IŚ  zachód słońca o godz. 
17.31. J U T R O  wschód s łońca o 
godz. 6.58. ________ *

R E P E R T U A R  K IN  —  n a p o d staw ie  g ra m  p o p u la rn o n a u k o w y . 15.15 D la
in fo rm a c ji  W Z K .

T P P R  — W o j. H ol. 66 —  „B a llad a  
o ż o łn ie rz u "  g. 18, 20 — radź.; 
T R Y G Ł A W  — O d ro w ą ża  1 — «tur­
n ie j „G ó rą  n as i”  g. 19.

m ło d y c h  w id zó w  „ N ie z w y k łe  p rz y ­
g o d y  In k ie n t i ja  zw a n e g o  K ie a z k ą ” .

W o j. P o l. 36 — f i lm  ra dź. cz. I .  16.20 T V  tu rn ie j  
m ło d y c h  m is trzó w . 17.20 „ K o w a ls k i  
p o w in ie n  od p oc ząć ". 17.45 F ilm  „ T a r ­
p a n y " . 19 20 D o b ran o c  d zie ciom  (k o ­
lo r ) . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 T e -  
le v a r ie te  — p ro g ra m  ro z ry w k o w y  
T V  C SR S. 21.35 M a g a zy n  k u l tu r a l­
n y .

W  p o n ie d z ia łe k  T V  n ie  n a d a je  p ro ­
g ra m u  11.

P O L S K I — „ D a m y  i  h u z a ry ”  g. 16; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „R o m an s  z w o ­
d e w ilu ”  g. 19.30; M U Z Y C Z N Y  — 
„ K ra in a  .uś m iec h u ”  sg. 16; R O Z R Y W ­
K I  — K o rze n io w s k ie g o  2 —  D y s k o ­
te k a  p rze b o jó w  g. 16, 19.30; P L E -  
C IU G A  — „P rzy g o d y  P i fa ” g. 11.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S ztu k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I — 
X V I I I  w .. W ła d z tw o  k s ią żą t p o m o r­
sk ic h ; S z tu k a  po lska od końca  
X V I I I  w . —  g. 10—16; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o lska nad  B a łty k ie m  
p rze d  1000 la t ;  P rz y ro d a  m o rza ;  
G o s po d a rka  m o rs ka  na P o m o rzu  
Z a c h o d n im  1945—1970; D a w n a  k u l tu ­
ra  lu d o w a  na P o m o rzu  Z a c h o d ­
n im ; K u ltu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  
d z ie jó w  rze m io s ła  i m o n e ty  na P o ­
m o rzu  Z a c h o d n im ; W spółczesna  
sztu ka lu d o w a  re g io n u  szczec ińskie­
go; S z tu k a  p o lska — n a b y tk i M u ­
zeu m  .N arod o w e g o  w  S zc zec in ie  — 
g. 10—16; Z A M E K  B W A  — m a la rs tw o  
H a lin y  B ie lc z y k  g. 10—18; 20-iec ie  
C h ó ru  P o lite c h n ik i S zc ze c iń s k ie j; 
„V e n u s-71” — g. 10— 18; K L U B  
G A R N IZ O N O W Y  — m a la rs tw o  T e ­
o d ora G a łys za .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

8.25 G im n a s ty k a . 8.35 L e k c ja  \  a n ­
g ie lsk iego . 9 L e k c ja  j. : osyjsic.ego.
9.25 K ro n ik a . 10 W iadom ośc i. 11.05 
„50 la t  Z S R R " . 11.35 „N ie zn a n e  do  
d z is ia j” . 12 W iadom ośc i. 12.05 K o n ­
c e rt  s y m fo n iczn y . 13.10 F ilm  T V ' 
b u lg . „D e m o n  paszy i b o ja ra " . 14 
M u z y k a  k a m e ra ln a . 15.30 W id ow isk o  
d la  d z ie c i. 16 W iad o m o śc i. 16.05 
„ K ą c ik  życ ze ń ” . 17.15 W iadom ości. 
17.20 S p o rt. 18.45 P ro g n o za  pogody, 
p o zd ro w ie n ia  T V  d zie cię ce j. 19.30 
K ro n ik a . 20 F ilm  k r y m in a ln y  „ N r  
110". 21.05 „M iło ś ć  ż o łn ie rz a ” . 22.25 
W iad o m o śc i.

P O N IE D Z IA Ł E K

8.50 L e k c ja  J. ro sy js k ie g o . 9.20 G im ­
n a s ty k a . 9.30 K ro n ik a . 10.05 F ilm  
„ N r  110” . 11.10 „ M iło ś ć  ż o łn ie rza ” . 
12.35 W iad o m o śc i. 15.36 L e k c ja  j. 
an g ie ls k ie g o . 16 P ro g ra m  d la szkó ł 
„ Z a  naszych  czasów ” . 17.30 W ia d o ­
m ości. 17.35 G im n a s ty k a . 17.45 W i­
d o w is ko  d la  d z ie c i. 18.15 S p o rt.
18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  dziecięce j. 
19 „ T y  i  tw ó j ogród“ . 19.25 P ro g n o ­
za pogody , k r o n ik a . 20 F ilm  
„ K a rc z m a  pod K s ię ży c e m ” . 21.40 
C z a rn y  k a n a ł. 22.10 „N as za  u lic a " . 
22.40 In fo rm a c je  d la  n au c zyc ie li.

D E L F IN  (te ł. 468-78) „W s p o m n ie ­
n ia  z p rz y s z k y c i”  g. 12, 14 —  N R F
— - od la t  14; „ T rz e b a  zab ić  tę  m i­
ło ś ć" g. 16, 18, 20 — poi. od la t  16; 
p o n ie d z ia łe k ; g. 14, 16, 18, 20;
„W s p o m n ie n ia  z p rzys z ło ś c i"  g. 10, 
12J K O S M O S  (te l. 355-02) . „ K o p e r ­
n ik ”  g. 8.30, 11.15, 14, 17, 20 — poi. 
od  la t  14 (n ie d z ie la  i p o n ie d z ia łe k );  
C O L O S S E U M  (te l. 458-18) „ s ta ro ­
ś w ie c k i d ra m a t” g. 16, 18.15, 20.30 —  
ra dź. od la t  14; p o n ie d z ia łe k : g. 9, 
11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30 — ra dź. 
od la t  14; B A Ł T Y K  (te l. 733-35) 
„ N ie b ie s k i żo łn ie rz ” g. 10, 12.30, 15,
17.30, 20 — U S A  — od la t  16 — p a­
n o ra m . (n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k );  
P O L O N IA  (te l. 218-34) „ K la n  S y c y ­
l i jc z y k ó w ”  g. 15, 17.30, 20 — f r .  od 
la t  16 — p an o ra m .;  „ H e łm  A le k ­
sa n d ra  M aced o ń sk ieg o “ g. 11, 13 — 
ra d ź . od la t  11; p o n ie d z ia łe k : g. 13, 
15.15; „ K la n  S y c y li jc z y k ó w "  g. 10.30,
17.30, 20.30; P IO N IE R  (te l. 475-02)
„ W in n e to u  i  k r ó l n a f ty ” g. 13, 15; 
Z e s ta w  f i lm ó w  d o k u m e n ta ln y c h  g. 
17; „ M ię d z y  b rze g a m i” g. 18, 20 — 
p o i. od la t  16; „P o s k ro m ie n ie  zło ­
ś n ic y ”  g. 22 —  U S A  -  od la t  16 —  
p a n o r .;  p o n ie d z ia łe k : „ N a  b iw a ­
k u ” g. 10, 17; „ W in n e to u  i  k r ó l
n a f t y ” g. 11, 13, 15; „ M ię d z y  b rz e ­
g a m i”  g. 18, 20 —  p o i od la t  16 — 
p a n o ra m .;  ..P o s k ro m ie n ie  z łośn i­
c y ”  g. 22; M A R S  — „W 'ódz S e m i-  
n o ló w "  g. 16, 18, 20 — N R D  — od 
la t  14 — p a n o ra m .; E C H O  (K r z e k o -  
w o ) „ C ię ż k ie  czasy d la  gangste­
ró w ” g. 18 — f r .  od la t  16; P R O ­
M IE Ń  —  „ P o w ró t  re w o lw e ro w c a ”  
g. 14, 16, 18, 20 — U S A  —  od la t  14; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  „ U ja r z ­
m ie n ie  o g n ia “ g. 14, 17 —  ra dź. od  
la t  14 —  p a n o ra m .; „ P a r ty z a n t  z 
L e le js k ie j G ó ry ”  g. 20 — ju g . od  
la t  16; M E W A  (Z e le c h o w o ) „ W ie m ,  
że  jesteś m o rd e rc ą ” g. 18 czeski od 
la t  18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ K lę s k a  
a ta m a n a ”  g. 15. 17.30 —  ra dź. od  
la t  14 — p an o ra m , cz. I  1 I I ;  H U T ­
N IK  (S to lczy n ) „150 n a  go d z in ę“ g. 17,
19 — poi. od la t  11; 1 M A J  (Ż y ­
d ó w ce ) „ S z k la n a  k u la ”  g. 16, 18 —  
p o i. od la t  16; B A J K A  (P o lic e )  
„ K ró l L i r ”  g. 17, 19.30 —  ra dź. od 
la t  16 — p a n o ra m .; B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rze b ie ż )  „O b lic ze ” g. 18 — w ęg. 
od la t  16; S Y R E N K A  (Jasien ica ) 
„ Ś w ia d e k  z a g in ą ł“ g. 17, 19 — radź. 
o d  la t 14 — p a n o ra m .; Z A T O K A  
(N o w e  W a rp n o ) „ M in u ta  m ilc z e n ia ” 
g. 16. 18 — ra dź. od la t  14 — p a ­
n o ra m .;  S T O K R O T K A  (S m ie rd n ic a )  
„ S z e ro k ie j d ro g i k o c h a n ie ” g. 17 — 
p o i. od la t 16; IN A  (S ta rg a rd ) „B la d  
s z e ry fa ” g. 16 30. 18.30. 20.30 — N R D
— Od la t  14; D A R  (S ta rg a rd ) „ M a ­
ry s ia  i k ra s n o lu d k i“  g. 12.30 — poi.; 
„ D z ie w c z y n a  na m io t le ” g. 16. 18,
20 — czesk i od la t 11: W IS Ł A  (G o ­
le n ió w )  „ M o rs k a  p rzyg o d a”  g. 10; 
„ K o p e rn ik "  g. 18. 20.30 — p o i. od 
la t  14 — pan o ra m , cz. I  i  I I :  G R Y F  
(G ry f in o )  „ W y z w o le n ie ”  ra dź . od 
la t  14 — cz. I I I  —  p a n o ra m .; R O ­
B O T N IK  (P y rz y c e ) „A n a to m ia  m i­
ło ś ci”  p o i. od la t  16.

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —  
U n ii L u b e ls k ie j;  W E W N . —  A rk o ń -  
s k a ; C H IR  —  G o lę c in o ; P O Ł O Ż ­
N IC T W O  —  P io tra  S k a rg i;  P R Z Y ­
C H O D N IE :  D Z IE C IĘ C A  —  W oj.
P o l. 72 —  od g. 9—7; D O R O S Ł Y C H
—  Jedn . N a ro d o w e j 12 — ca łą  dobę  
(g a b in e t z a b ie g o w y  od 9—16); N R  2
— ca łą  do b ę (w  ty m  g a b in e t za ­
b ie g o w y ); P O R A D N IA  S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — a l. P ia s tó w  1 —  g. 
9—14 i od g. 20—7.

N R  33 (d o d a tk o w o  o d tru tk i 1 tlen )  
P I. G ru n w a ld z k i 42 — te l. 345-51; 
N R  2 — M ic k ie w ic za  101 — te l. 
730-44; N R  7 — 8 L ip c a  7 — te l. 
443-38.

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23 
460-24; P o c iąg i p rzy je żd ża ją c e  — 
916; P o c ią g i o d jeżd ża ją ce  — 917.

IN F O R M A C J A  T U R Y S T Y C Z N A :  al. 
Jedności N a ro d o w e j 50 — tel. 428-32 
—  c zy n n a  od godz. 8—18.

RADIO

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 
20, 24.

7.15 „P o  je d n e j p iosence“ . 8.15 „W  
ra n n y c h  p a n to fla c h “ . 9.05 F a la  73.
9.15 R a d io w y  m a g a zy n  w o js k o w y . 
10 D la  d z ie c i „W  m a rce p an o w y m  
k ró le s tw ie " . 10.20 N ie d z ie ln y  k o n ­
c e rt  życzeń  m u z y k i p o w ażn e j. 11 
R ozg łośn ia  h a rc e rs k a . 11.40 A n eg d o ­
t y  i  fa k ty . 12.15 W eso ły  autobus.
13.15 F ilm , o p e re tk a  i  m usica l. 14 
„ K r ó l  te n o ró w  —  E n ric o  C aruso” .
14.30 „ W  J e z io ra n a c h ” . 15 K o n c e r t  
życ zeń . 16.05 T y g o d n io w y  p rzegląd  
w y d a rz e ń  m ię d zy n a ro d o w y c h . 16.20 
T e a tr  P R  „Jesteś m o ją  różą” . 17.20 
Z  p a m ię tn ik ó w  M . Fogga. 17.40 M e ­
lo d ie  lu d o w e . 18.08 R a d io w a  p iosen­
ka  m iesiąca. 19 K a b a re c ik  re k la m o ­
w y . 19.15 P r z y  m u zy c e  o sporcie .
20.30 „ M a ty s ia k o w ie ” . 21 „W  k a r ­
n a w a ło w y m  n a s tro ju " . 21.30 R ad io -  
k a b a re t  „ T r z y  po t r z y ” . 23.10 K o n ­
ce rt  życzeń . 0.05— 3 P ro g ra m  nocny.

P R O G R A M  I I

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

N R  5 —  a l. W y z w o le n ia  37 —  g. 
10—15; N R  1 — W o j. P o l. 52 — g. 
15—20; N R  8 — Jedn. N a ro d o w e j 47 
— g. 14—20 (c u k ie rn ic z y ).

O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W , M O T O ­
Z B Y T , S zczec in , O rła  B ia łe g o  10 — 
g. 8—16; P O M O C  D R O G O W A  —  
O P D -1 , S zczec in , al. P ias tó w  20 —  
te l. 453-26; O P D  5 —  T rz e b ia tó w  
W oj. P o l. 67 — te l. 233.

TELEWIZJA

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y

D E L F IN  (te l. 468-78) „M o s t”  g. 10; 
C O L O S S E U M  — „ P ie rś c ie ń  ks ię żn e j 
A n n y ”  g. 9, 11.15 13.30; B A Ł T Y K  —
„ P o rw a n y  ek sp re s“  g. 9; P O L O ­
N IA  (te l. 218-34) „ K o rs a rz e ”  g. 10; 
P IO N IE R  —  „ N a  b iw a k u "  g. 10, 11, 
12; M A R S  — „ G w ia z d o r  f i lm o w y “ 
g. 11; E C H O  — „ B ia ła  cza p la”  g. 
16; S Z M A R A G D O W E  — „ J a k  p o lo ­
w a łe m  n a lw a ” g. 13; M E W A  — 
„ P rz y g o d y  m is ia  Y o g i”  g. 15, 16.30; 
P R Z Y J A Ź Ń  — „C z e k a m  w  M o n te  
C a r lo ”  g. 12; H U T N IK  — „ D z ia d e k  
do o rzec h ó w ”  g. 12; i  M A J  — „T u  
m ie szk a M u rz y n e k ”  g. 15; B A J K A  
—  „2x2”  g. 11.15: B IA Ł Y  Ż A G IE L  — 
„S ło ń  M a ru d a "  g. 16; S Y R E N K A  — 
„ D z iw n y  ty g ry s ”  g. 16: Z A T O K A  — 
„ G ie rm e k ” g. 15: S T O K R O T K A  — 
„ K ró l z im y ”  g. 15.

P R O G R A M  P O L S K I

7.35 T V  k u rs  ro ln ic z y . 8.10 P rz y p o ­
m in a m y , ra d z im y . 8.20 N ow oczesność  
w  dom u i  zag ro d z ie . 8.40 M ag azy n  
w o js k o w y . 9 D la  m ło d y ch  w id zó w  
„ T e le ra n e k ” . 10.20 In fo rm a c je  o p ro ­
g ram ac h  T V  i ra d io w y c h . 10.35 
„ K lu b  Sześciu  K o n ty n e n tó w ” . 11.15 
M u zyczn e  w iz e ru n k i m iast. 11.45 
D z ie n n ik  T V . 12 P rz e m ia n y . 12.30 
„P o d g ro d z ie ” . 13.10 P K F . 13.20 D la  
d z ie c i „ K a ra m p u k ” . 13.55 „ M ik o ła j  
K o p e rn ik “ cz. I I I .  14.25 P iosenka  
d la  dziec i. 15.20 M a g a zy n  sp o rto w y . 
17.15 „ W  s ta ry m  k in ie “ . 18.15 ,,T e -  
le -e c h o ” . 19.20 D o b ran o c  dzieciom  
(k o lo r) . 19.30 D z ie n n ik  T V . 20.05 
F ilm  ra d ź  „ W o jn a  i  p o k ó j” . 22.30 
M a g a z y n  sp o rto w y .

P O N IE D Z IA Ł E K

12.45 i 13.25 T V  T e c h n ik u m  R o ln i­
cze. 15.20 i 15.55 P o lite c h n ik a  T V .  
16.30 D z ie n n ik  T V . 16.40 D la  d zie c i 
„ Z w ie rz y n ie c ” . 17.25 E cho  s ta d io ­
n u . 17 55 F ilm  „ A d re s y  d r  M ik o ła ­
j a “ . 18.15 „O k o  w  o ko ” . 18.45 M a ­
g azy n  postępu tec hn icznego . 19.20 
D o b ra n o c  d z ie c io m  (k o lo r). 19 30 
D z ie n n ik  T V  20.20 T e a tr  T V  „ M i­
łość i próżność” . 21 10 P u b lic y s ty k a  
m ię d zy n a ro d o w a . 21.40 N o w o jo rs k i  
k w a r te t  h a r fo w y . 22 M ag a zy n  k s ią ż ­
k i. 22.25 D z ie n n ik  T V . 22.50 P o lite c h ­
n ik a  T V .

P R O G R A M  I I

11 N a rc ia rs k ie  m is trzo s tw a  P o ls k i
w  k o n k u re n c ji  a lp e js k ie j. 14.50 P ro -

W IA D O M O S C I:  6.30, 7.30, 8 30, 12.05, 
17, 19, 22, 23.50; S E R W IS  R Y B A C ­
K I :  16, 21.30, 0.01.

7 G ra  k a p e la  lu d o w a . 7.45 P iosen­
k i  z u śm iec h em . 8 M o s k w a  z m e­
lo d ią  i p iosenką . 8.35 R a d io p ro b le -  
m y . 8.45 B a łty c k a  w a c h ta . 9.05 P o ­
ra n e k  z p iosenką . 9.30 „K o m a n d o r“ .
9.45 F e lie to n  m u zyc zn y . 10 N o ta tn ik  
k u l tu r a ln y  W y b rze ża . 10.25 M a g a ­
zy n  s a ty ry c z n y . 10.57 Sprzężen ia  
m u zyc zn e . 12.30 P o ra n e k  sym fo n icz ­
n y . 13.30 P o d w ie c zo re k  p rzy  m i­
k ro fo n ie . 15 T e a tr  d la  d zie c i „ P rz y ­
p a d k i sta rośc ica W o lsk ieg o ” . 15.30 
P rz e b o je  la t  30. 16.05 „ P ó ł godziny  
z p is arze m ” . 16 30 K o n c e r t  chop i­
now ski'. 17.05— 18 Szczec in  U K F .  
17.05 W a rs za w s k i ty g o d n ik  d źw ię ­
k o w y . 17.30 R e w ia  p iosenek. 18 
T e a tr  P R  „ S p ra w a  b rzes ka”  cz. I  — 
z c y k lu  „ S ła w n e  procesy” . 19.15 
M e tro n o m . 19.45 W o js k o , s tra te g ia , 
obronność. 20 M ag a zy n  l ite ra c k o -  
m u zy c zn y . 21.32 Z  b o isk  i  stad io ­
n ó w . 22.25 G a w ę d a  w ie c zo rn a . 22.35 
N ie d z ie ln e  S p o tkan ie  z m u zyk ą.

P R O G R A M  I I I

7 F o r te p ia n o w e  sola. 7.15 P o lity k a  
d la  w s zys tk ic h . 7.30 S p o tka n ie  z 
p iose nką k a n a d y js k ą . 8 10 Ł a jb ą  
d o o ko ła  św ia ta . 8.35 N ie d z ie ln e  r y t ­
m y  9 „ T a je m n ic a  ś lep y ch  p ta k ó w ” .
9.10 G ra ją c e  lis ty . 9.35 G d y  się 
m ó w i A  10 I lu s tr o w a n y  tyg o d n ik  
ro z ry w k o w y . 11.22 Z ap o m n ia n e  ko n ­
c e rty  fo rte p ia n o w e . 12.05 S łuc h o w i­
sko  d o k u m e n ta ln e  „ W  o b ro n ie  p ra ­
w a " . 12.30 M ie d z y  B o b in o  a O lim ­
p ią . 13 T y d z ie ń  na U K F . 13.15 P rz e ­
b o je  z n o w y c h  p ły t .  14.05 P eryskop
14.45 Z a  k ie ro w n ic ą . 15 10 Z k o m ­
p o z y to rs k ie j te k i E d u  L o b o  15.30 
K rz y ż ó w k a  ra d io w a . 15.50 Z w ie rz e ­
n ia  p reze n te ra . 16.15 A u d . p o etyc­
ka . 16.45 P ios en k i z „w łoskiego  
b u ta ” . 17.05 „ T a je m n ic a  ślepych  
p ta k ó w ” . 17 15 M ó j m agneto fon . 
17.40 W sp o m n ien ie  o p o lsk ich  m a ra ­
to n ó w  k a b a re to w y c h . 18 Coś w  ty m  
jest. 18.15 Ś p ie w a K a re ł G o tt. 18 30 
M in irm a x  19.05 S łuc h o w is ko  „R o ­
d z in a " . 19.41 M u zy c zn a  poczta U K F .
20.10 W ie lk ie  re c ita le . 21.05 R zeczy­
w istość i po ez ja . 21.25 P łv ty  n a­
sze i naszych  p rz y ja c ió ł. 21.50 O ne- 
ra  tyg o d n ia . 22 F a k ty  dn ia. 22 o? 
G w ia z d a  s ied m iu  w ie c zo ró w  22.20 
W iz e ru n k i o jczys te . 22.35 W  kręg u  
ja zzu . 23 C h w ila  p o ez ji. 23.05 M u ­
z y k a  nocą.

N A U K A

S T U D E N T  P o li te c h n ik i  
u d zie la  k o re p e ty c ji a  
m a te m a ty k i i  f iz y k i.  
T e l. 247-12. 2564-G
P R Z Y G O T O W U J Ę  do m a  
tu r , u d zie lam  k o re p e ty ­
c j i:  m a te m a ty k a , IHzy- 
ka, ch e m ia . T e l. 82-18-22, 
godz. 16—20. 2528-G
K O R E P E T Y C J I z m a te ­
m a ty k i, e le k tro  tec hn ik i 
u d z ie la ją  studenci V  r o ­
ku . T e l. -249-89.

2451-G
P R A C A

P O M O C  d o m o w a z u -  
m ie ję ln o śc ią  go to w a n ia  
po trzeb n a. A l. W o jsk a  
Polskiego  42—6.

2539-C
O P IE K U N K A  do dziecka  
p o trzeb n a  zaraz. Szcze­
cin , u l. K a d łu b k a  31—66.

2533-G
P O T R Z E B N A  od 1 m a r­
ca starsza, dochodząca  
pan i do o p ie k i nad  rooz 
n ym  d z ie ck iem . W ia d o ­
m ość po godiz. 16, Szoce 
ran, u l. D em bow skiego  
27-a—36.

2464-G
O P IE K U N K A  do dziecka  
po trzeb n a. W iadom ość: 
Ś ląska 43—10-a, godz. 
18—20 . 2350-G

N IE R U C H O M O Ś C I  
O K A Z J A !  D o m e k  z og­
rodem  i  pom ieszczeniem  
w a rs z ta to w y m  o ra z  go­
spodarczym  w  W ars za ­
w ie  k o rz y s tn ie  w y d z ie r­
żaw ię  lu b  imne p ro p o zy  
e je . W  ro z lic zen iu  p rzy j 
m ę sam ochód osobow y. 
O fe r ty :  W a rs za w a  4,
R osieńska 13-a.

24.10-G
P A R C E L Ę  b u d o w la n ą  —  
1 350 m  k:w. w  L u b o n iu  
k /P o z n a n ia , u l. P o n ia ­
tow sk iego  23 — sprze - 
d a m . In  fo rm  acJe: Poz­
n a ń , u l. W o jsk ow a 21, 
T o m as z  W o jtk o w ia k , tel. 
67-11-85. d zw o n ić  po 
godr. 22. 2833-C

R O Ż N E

Z E G A R M IS T R Z  — P o ­
godno, u l. C zorsztyń s ka  
22 w y k o n u je  so lid n ie  i 
te rm in o w o  n a p ra w ę  
w szelk iego  ro d za ju  ze­
g a rk ó w . 2559-G

K U P N O

S K U P U J Ę  u ży w a n e  apo  
n y  sam ochodow e n a  fe l 
gi, p ię tn a s tk i i  szest- 
n as tk i. P ląc ę  50—200 z l. 
T y lk o  d n ia  13 m a rca . 
Szczecin, u l. K a d łu b k a  
19. 2040-G
T E L E W IZ O R  n a  części 
od 17— 23 ca li k u p ię . T e l. 
71-330. 2577-G
S Z Y B Ę  p rze d n ią  do sa­
m ochodu „Z a s ta w a ” 750 
k u p ię . T e l . 700-96.

2568-G
N A R Z U T Ę  n a  d u ży  tap  
ozan z fu tra  lu b  im ita ­
c j i  ku p ię . T e l. 227-14.

2375-G
S P R Z E D A Ż

C Z E S K I k o m p le t m e bli
s to ło w y ch  o ra z  tapczan  
i  k a n ap ę  — sprzedam . 
Szczecin, W itk ie w ic za  
10—6, tek  727-52.

2501 -G
„ Ż U K A ”  — sprzedam . 
T e l. 281-13. 2566-G
„ V O L K S  W A G E N  A ” 1200, 
stan  b . d o b ry  — sprze­
d am . T e l. 889-38.

2554-G
„ W A R T B U R G A ”  363 po 

y p a d k u  — sprzedam . 
R eczańska 1. 2548-G
P E K IŃ C Z Y K I — sprze­
d a m . T e l . 258-41.

2542-G
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą , 
2-p ły to w ą , n o w ą —  sprze  
d am . Szczecin, a l . J e d ­
ności N a ro d o w e j 23—3.

2557-G
„ W A R S Z A W Ę ” 223, ro k  
prod . 1970 — sprzedam . 
Szczecin, S iko rs kie g o  
8—24. 2513-G
„ W O Ł G Ę ” , o d b ió r B a n k  
P K O  —  sprzedam . O fe r  
t y :  B iu ro  Ogłoszeń Szcze 
ein  2371.
S A M O C H Ö D  osobowy  
„ W a rtb u rg ” 1000, stan  
bard zo  d o b ry , ro k  prod. 
1964 — sp rze d am . Cena  
80 000 z l. T e l. 704-6!.

2355-G
L O K A L E

P R A C U J Ą C A  i  s tu d iu ­
ją c a  p o s zu k u je  p o k o ju . 
T e l. 448-34. 2537-G

ZZ lu tego  1973 r. z m a rł nag łe
ś. p.

L E O N  B H U 2 D Z IN S K I

Pogrzeb odbędzie  się Z6 lu tego  b r. 
o  godz. 13 na C m en tarzu  C e n tra ln y m , 

o czym  z a w ia da m ia  pogrążona 
w  sm u tku

R O D Z IN A .

K A Z IM IE R Z O W I K O N C Z A K O W I 
w y ra z y  w spółczuc ia  

w  z w ią zku  ze śm ie rc ią  
O J C A

s k ła d a ją :

Zarząd, Rada Za k ła do w a , ko ­
le ża n k i i  ko led zy  ze S pó łd z ie l­

n i P racy  „M e ta lo -P o rt“

Pracownicy poszukiwani
Szczecińska F a b ry k a  M as zy n  B u d ow lan y ch  
„ Z R E M B -F A M A B U D ”  z a tru d n i n a ty c h m ia s t m a­
szy n is tk ę  o ra z  3 s p rzą tac zk i. W a ru n k i p ra c y  i 
płacy do o m ó w ie n ia  w  d-zaale k a d r . 892-K

D y re k c ja  M ed ycznego  S tu d iu m  Zaw odow ego  w  
S zczecin ie , a l. W o js k a  Polskiego  63 za tru d n i n a ­
ty c h m ia s t palacza c. o. W  ym ag rodzeń i e do 
uzg o dn ien ia . Z g łoszen ia  p ro s im y k ie ro w a ć  do  
D z ia łu  A d m in is tra cy jn o -G o sp o d arc zeg o  p ok. 207, 
I I  p „  w  godz. 8—15, te l. 36-994. 893-K

P rzedsięb io rs tw o  S p rzę to w o -T ra n s p o rto w e  B u ­
d o w n ic tw a  R oln iczego  S zc zec in -D ą b ie . u l. A . 
S tru g a  3 za tru d n i n a ty c h m ia s t dysp o zyto ra  w  
Z a je z d n i n r  5 w  G ry fin ie  o raz  k ie ro w n ik a  te j 
Z a je z d n i od 1.IV .73 lu b  1.V.73 r .  Zg łoszenia  
k ie ro w a ć  ja k  w y ż e j lu b  te l. 61-231, wewin. 234 

k a d ry . 894-K

Przedsięb io rs tw o  P ro d u k c ji K ru s zy w  L e k k ic h  
„ K e ra m z y t” S zc zec in -P ło n ia  w  b u d ow ie  rozpo­
czy na p rz y ję c ia  p ra c o w n ik ó w  — k tó ry c h  zańrud- 
n i w  I  i I I  k w a rta le  1973 r . n a  s ta no w isk a : pa­
laczy w y so k op rę żn yc h  p ieców  c e n tra ln e g o  ogrze­
w a n ia , o p e ra to ró w  p rzep o m p o w n i m a zu tu , p ra ­
co w n ik ó w  do obsług i m a s zy n  i  u rządzeń  ciągu  
techno log icznego , k ie ro w c ó w  sa m ochodów  w y ­
w ro te k , f re z e ra  s to la rza-c ieś lę , la b oran ta , to ro ­
w y ch , ś lu sa rzy -sp a w ac zy . Przedsiębiocsitwo p rze ­
w id u je  p rzes zko len ie  p ra c o w n ik ó w  n a  ku rs ac h  
o rg an izo w an yc h  w  Szczec in ie i  in n y c h  z a k ła ­
dach p ro d u k c y jn y c h  n a  te re n ie  k r a ju . Z a tru d ­
n io n y m  p ra c o w n ik o m  przed s ię b io rs tw o  za p e w n i 
ho te l ro b o tn ic zy . In fo rm a c ji  .u d z ie la  i p rz y jm u je  
zg łoszenia S e k c ja  K a d r  P P K L  S zc zec in -P ło n ia , 
u l. T a rta c zn a , te l. 624-09, w e w n . 14. 9Q6-K

S zczec ińska S tocznia R zeczna w  S zczecin ie , u l. 
L . H eyiki 14, te l. 459-11 za tru d n i z-cę  k ie ro w ­
n ik a  d z ia łu  zao p a trze n ia . W ym a g a n e  w y k s z ta ł­
cen ie w yższe  lu b  średn ie  tec hn iczne w zg lę d n ie  
eko n o m iczn e  ze zn ajom ością  zagadn ień  tran s­
p o rto w y c h . 809-K

P o ls k i Z w ią z e k  M o to ro w y  Z a rzą d  O k rę g o w y  w ' 
S zczecin ie za tru d n i in s tru k to ró w  n a u k i ja z d y . 
W ym a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  średn ie tec hn iczne £  
4 -le tn im  stażem  p ra c y  o ra z  w e ry f ik a c ja . Z g ło ­
szenia p rz y jm u je  d z ia ł kadir, u l. T k a a k a  55, te l.  
377-12. 810-K

S zczecińskie P rze d sięb io rs tw o  B u d o w n ic tw a  
P rzem ysłow ego  za tru d n i n a ty c h m ia s t: b e to n ia ­
rz y -z b ro ja rz y , m u ra rz y - ty n k a rz y , cieś li b u d ow ­
la n yc h, s to la rzy , szk la rzy , o p era to ró w  sprzę tu  
ciężk iego , ro b o tn ik ó w  b u d ow lan y ch  n ie w y k w a ­
lif ik o w a n y c h  o raz p ra c o w n ik ó w  nad zo ru  tech ­
n icznego: in ż y n ie ró w  b u d o w n ic tw a  lądow ego , 
m a js tró w  b u d ow lan y ch . tec hn ikó w  b u d o w la ­
nyc h . PTaca n a te re n ie  Szczecina i  w o je w ó d z­
tw a  w  sy ste m ie a k o rd o w y m . W a ru n k i zgodnie  

U kła d em  Z b io ro w y m  P ra c y  w  B u d ow nic tw ie . 
D la  zam ie jsc ow yc h  p ra c o w n ik ó w  fizy c zn y c h  za­
p e w n ia m y  z a k w a te ro w a n ie . Zg łaszać n a le ży  się 
w  S P B P  Szczecin, u l. S to rra d y  n r  1, p o k ó j 107 
(te le fo n  204-61, w e w n . 33). 680-K

P O K O J 2-osobow y, kom  
fo r to w y  —  Pogodno od  
n a jm ę  d la  n ie pa lą cy ch . 
W iadom ość: Szczecin,
u l. B o g us ła w a  5/6.

2536-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z 3 ,5 -le t-  
n.im d z ieck iem  (czlo tiko  
w ie  spó łdzie ln i) poszu­
k u je  n ie um eb low anego  
p o ko ju  z u żyw alnością  
k u c h n i. T e l. 742-89, dizwo 
n ić  po godz. 16. 2462-G
P O S Z U K U J Ę  m ie szk a ­
n ia  lu b  pom ieszczenia  
nada jącego  się n a  k a ­
w ia rn ię , n a jc h ę tn ie j P o -

godtio. W illa . T e l. 376-49.
2429-G

O F IC E R  P M H  z żoną  
3-le tn im  d z ie ck iem
(cz ło n k o w ie  spó łdzie ln i) 
p o szu k uje  m ie s zk a n ia
n a okres 2 la t. O fe r ty :  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
cin  2373.
p i e k a r y  Śl ą s k i e  —
2 p o k o je  z ku c h n ią , ła ­
z ie n k ą  (2 km  od B y to ­
m ia ) za m ie n ię  n a  rów no  
rzędne lu b  w ię ks ze  w  
Szczec in ie . O fe r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin  
2031.

Najlepsze śniadanie de pracy
- to  kanapki
z rybą wędzoną

ń p n A o n r r  W S aa^ ' nl0, l r <!J  P ra so w e w  Szczecinie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  K O D : 70-550 Szczecin , p i. H o łdu --p rusk iego  8
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Mini-ankieta „Kuriera'

Jak Pani (u) 
II program

Z  T A K IM  w ła śn ie  p y ta n ie m  
z w ró c il iś m y  s ię  do naszych 
C z y te ln ik ó w . Za k i lk a  d n i m i­
n ie  m iesiąc od m o m e ntu  roz­
poczęcia w  Szczecinie e m is ji 
I I  p ro gra m u  T V P . Z d ąży liśm y 
poznać jego  p ropozyc je  p ro ­
gram ow e, m am y ju ż  sw o je  
u lu b io n e  pozycje .

E w a  S ułkow ska , p ra co w n ik  
O dd z ia łu  P L L  „L O T “ :

—  O góln ie  m ó w ią c  —  podoba  
m i się. Szczególnie je s tem  za­
dow o lo n a  z le k c ji ję zyka  an­
g ie lskiego . D użym  p lusem  je s t 
m ożliw ość w yb o ru .

R yszard T u rb o , k ie ro w c a :
—  M a m  n iezb y t w ie le  czasu 

na og lądan ie  te le w iz ji.  Z  tego 
je dn a k , co zdąży łem  zaobser­
w o w a ć mogę sądzić, że d ru g i

podoba się 
telewizji?

p ow tó rze n ia  z p ro g ra m u  p ie r­
wszego, lecz rzeczy nowe. 
B ardzo  dobrze re a lizo w an e  są 
reportaże, np. pokazany przed  
k ilk o m a  d n ia m i reportaż z 
W yższe j S zko ły  T e a tra ln e j.

M iro s ła w  G. —  s tud e n t Po­
l i te c h n ik i S zczecińsk ie j:

—  Je ś li chodzi o I I  p rogram  
T V , to  zachw ycony jestem  
k re skó w ka m i. W  ogóle p rze­
padam  za f i lm a m i a n im o w a ­
n y m i.

In ż . S ta n is ła w  K u k le w s k i, 
P odo- k ie r.  O środka  Nadawczego I I  

p ro g ra m u  T V P :
—  P rzyznam  się, że n ie w ie ­

le  og lądam  d la  re laksu. M am  
dość te le w iz ji w  pracy, gdzie

p ro g ra m  n ie  je s t z ły . 
bają  m i się szczególn ie a ud y ­
c je  m uzyczne i  f i lm y .

E w a S z lezyng ic r —  te c h n ik - 
c h e m ik :

_  N ie  je s tem  za c h w y c o n y  a udyc je  tego
Znaczn ie  w ię ce j spodziew a łam. p ro gra m u , przede w szys tk im
sie po d ru g im  p rogram ie . O d - £  techn iczne j,

w rażenie , ze d a w n ie ] . . .W yd a je  m i się, że je s t to  do­
b ry  p rogram .

B arba ra  i  M iro s ła w  G a lłu -

noszę
nadaw ano  w  n im  o w ie le  
w ię ce j c ie kaw ych  a u d y c ji, 
choćby s p e k ta k li te a tra ln o -  
p oe tyck ich . Ś w ie tn y  s p e k ta k l sow ie :
P a n to m im y  W ro c ła w s k ie j T o - — Przez ten  d ru g i p rogram  
m aszewskiego b y ł ja k  na ra -  o m a ło  n ie  doszło do ro z - 
z ie  w y ją tk ie m . d ź w ię k ó w  w  rodz in ie . T e le w i-

B o g u m ił N estor —  le k a rz  zo r jeden, p ro g ra m y  dw a, a 
m e d ycyny : do tego różne gusty. C iekaw e,

—  Z  p rzy je m n ośc ią  og lądam  ja k  w yg ląda  to w  in nych  do- 
a u d yc je  d rug iego  p ro g ra m u  mach?
T V . W  ka żdym  raz ie  n ie  są to  (jas, m w )

C A C V
H t Z E C I M

(D okończen ie  ze s tr. 1)

O CENY przeb iegu  ko nku rsó w  
i  podsum ow an ia  ich  re z u lta tó w  
dokona ła  p rzew odn icząca  k o m i­
s ji k o n ku rso w e j — M ie js k i K o n ­
se rw a to r P rzy ro d y  m g r inż. Ire ­
na  Ł u ka s ik . P rz y p o m n ijm y : w  
konku rsach  „C a ły  Szczecin w  
k w ia ta c h “ , po lega jących  na u -  
k w ie c e n iu  i  za z ie len ie n iu  o to ­
czenia  b ud ynkó w , ja k  ró w n ie ż  
fu n k c jo n a ln y m  i  este tycznym  
zagospodarow aniu  tzw . m a łe j 
a rc h ite k tu ry , uczes tn iczy ło : 40 
szkó ł (i poza ko nku rse m  k ilk a  
p rzedszko li), k ilk a n a ś c ie  za k ła ­
d ów  pracy , ty le ż  samo o s ied li

Puchary, dyplomy, nagrody
dia najlepszych
Konkursy będą kontynuowane

N A  Z D J Ę C IU : puch a r i  d y - m ieszkan iow ych  oraz ponad 150 
p lo m  o db ie ra ją  p rze ds ta w ic ie le  o g ród ków  p rzyd om o w ych ,
S toczn i S zczecińskie j im . A . 
W arskiego.

F o t.: A l.  W itu szyń sk i

Biura podróży
czy urzędy?

J E Ż E L I szczecin ian in  w e jd z ie  
te raz  do k tó re g o k o lw ie k  b iu ra  
podróży, bez p ro b le m u  z a ła tw i 
w szystk ie  fo rm a ln o śc i zw iązane  
e w y ja zd em  za gran icę , w ym ię  
n i szyb c iu tko  z ło tó w k i na m a r­
k i,  fo r in ty  łu b  ko ro ny . Może też 
sp oko jn ie  p rze jrze ć  b a rw n e  fo l-

Spotkanie 
z aktywem ZPS
W  U B IE G Ł Y  P IĄ T E K  prze ­

w odn iczący  P re zyd iu m  M R N  
Jan  S topyra  o raz zastępca p rze ­
wodniczącego M ieczys ła w  C hm ie  
le w s k i i  p rzew odn iczący M K P G  
A n d rz e j G ło w a c k i s p o tk a li się 
e a k ty w e m  p a r ty jn y m , zw ią zko ­
w ym  i  m łod z ie żow ym  Zarządu 
P o rtu  Szczecin. Jan  S to p y ra  po­
in fo rm o w a ł zebranych  o n a j­
ważnie jszych  p rzedsięw zięc iach  
w ładz  m ie js k ic h  w  dz iedz in ie  
b u d o w n ic tw a , g ospoda rk i ko ­
m u n a ln e j, k o m u n ik a c ji o raz ma 
te r ia ln e j bazy h a ftd lu  i  k u ltu r y  
w  c iągu ro k u  bieżącego i  la t 
następnych. N astępn ie  przedsta ­
w ic ie lo m  w ła d z  m ie js k ic h  zada­
w a no  w ie le  p y ta ń  dotyczących  
ro z w o ju  naszego m iasta  i  zaspo­
k a ja n ia  po trzeb  ludnośc i. N a  py 
ta n ia  o d p o w ia d a li Jan  S topyra  
i  A n d rz e j G ło w a c k i.

(w it)

Dla uczczenia

Mikołaja Kopernika

Uroczystość 
w III Liceum
Ogólnokształcącym

,  P A T R O N E M  I I I  L ic eu m  O gó lno - 
iksztalcącego, obchodzącego obecnie  
i25-lecie dz ia ła lno ś c i, je s t  M ik o ła j  
■K opern ik. D la  uczczen ia  im ie n ia  
uczonego o ra z  ju b ile u s zu  szko ły , 
w  sobotę o d b y ła  się  w  obecności 
p rzed s ta w ic ie li d z ie ln ico w e j in s ta n ­
c j i  p a r ty jn e j i  -rad y  n aro d o w e j —  
uroczystość , n a k tó rą  z ło ży ło  się 
p rze k a za n ie  u czn iom  szta nd a ru  u -  
fu nd o w a n eg o  p rzez  k o m ite t  ro d z i­
c ie ls k i o ra z  w m u ro w a n ie  p a m ią tk o ­
w e j ta b lic y  pośw ięconej pam ięc i 
K o p e rn ik a . M ło d z ież  p rzy g o to w a ła  z 
tej o k a z ji w y s tę p y  a r ty s ty c zn e . M . 
jn. s z k o 'n y  zespół te a tra ln y  p rze d ­
sta w ił „R zecz o K o p e rn ik u ”

<jf)

dery, uzyskać niezbędne in fo r ­
m acje .

N ies te ty , w szys tk ie  p rze d w y­
ja zdo w e  p rzy je m n ośc i o d b y w a ją  
się kosztem  naszych za jęć s łu ż ­
b ow ych . B iu ra  podróży, ja k  to  
b iu ra , p ra c u ją  w  ty c h  sam ych 
godzinach  co w iększość szczeciń 
sk ich  in s ty tu c ji.  W  „G ro m a d z ie “  
z a ła tw im y  w szys tko  m iędzy go­
d z in ą  8 a 16, podobn ie  w  „T u ­
ryśc ie “ . B iu ro  T u ry s ty k i P Z M ot. 
p rz y jm u je  ka n d y d a tó w  na g lob ­
tro te ró w  od godz. 9 do 16, a 
„S p o rts -T o u ris t“  od godz. 10.30 
do 16. Jedynym , d łu ż e j czyn­
n ym  (do godz. 17) b iu re m  je s t 
„O rb is “ .

D otychczas n ie  by ło  zastrze­
żeń do godzin  p ra cy  b iu r  podró  
ży. Szczecin ian ie, w  zdecydow a­
n e j w iększośc i u czes tn iczy li w  
w ycieczkach  zb io row ych . Jedna 
w y ty p o w a n a  osoba z a ła tw ia ła  
w szys tk ie  fo rm a lno śc i. O becnie 
je d n a k  zdecydow an ie  zw iększa  
się liczba  tu ry s tó w  in d y w id u a l­
n ych. Przed sam ym  sezonem w  
b iu ra c h  będzie t ło k , w yp roszo ­
ne u szefa „p ó ł g o d z in k i“  na za­
ła tw ie n ie  fo rm a ln o śc i znaczn ie  
się p rzed łuży .

S ygn a lizu jąc  ten  p ro b le m , p y ­
tam y  k ie ro w n ic tw a  poszczegól­
nych  b iu r  tu rys tyczn ych  o m oż­
liw o ś c i zm ian y  godzin  pracy. 
Może tą  sp ra w ą  p o w in ie n  za jąć 
się W K K F iT ?  A rg um en tem  prze 
m a w ia ją c y m  za zm ianą  jes t 
fa k t,  że w spom niane  przedsię ­
b io rs tw a  tu rys tyczn e  są w y b it ­
n ie  u s łu g o w y m i i  ja k o  ta k ie  po­
w in n y  dostosować się do no­
w ych  potrzeb . Z a ła tw ia n ie  u r lo ­
p ow ych  sp ra w  n ie  może abso­
lu tn ie  pow odow ać k ilk u g o d z in ­
n e j absencji w e  w ła s n y m  z a k ła ­
dzie  p racy . (jas)

Notatnik szczeciński
S Z C Z E C IŃ S K I J a c h t-K lu b  M o rs k i 

L O K  o rg a n izu je  dziś (25 b m .)  o 
godz. 10, w  sw o je j sa li p rz y  u l. 
P rze s trze n n e j w  D ą b iu  o tw a r te ’ 
w a ln e  zeb ra n ie  cz ło n k ó w  i  s y m p a­
ty k ó w  k lu b u .

Z A R Z Ą D  W O J E W Ó D Z K I T W P  
o ra z  W o je w ó d z k i O ś ro d ek  P ro p a ­
g an d y  P a r ty jn e j w  Szczec in ie  o r ­
g a n izu ją  s e m in a riu m  d la  a k ty w u  
preleg e nc k ieg o  n a te m a t „ M e to d y k a  
a k ty w iz a c ji s łuchaczy w  ś ro d o w i­
s k u ” . Z a ję c ia  p o p ro w a d z i p ra c o w ­
n ik  C en tra lne g o  O ś ro d ka  D o sk on a­
le n ia  K a d r  K ie ro w n ic zy c h  w  W a r­
sza w ie  m g r W ło d z im ie rz  K o sm a la  
dziś , 25 b m . o godz. 11, w  O środku  
P ro p a g a n d y  P a r ty jn e j.

N A  P IE R W S Z Ą  „M u z y c z n ą  szta­
fe tę ”  zap ra sza  W D K  do Z a m k u , 
o godz. 16. P o  o tw a rc iu  I  części 
w y s ta w y  „ X V -Ie c ie  Ja zz  J a m b o ree“  
od b ęd ą się p re ze n ta c je  p ły to w e , a 
o godz. 18 w  c y k lu  „ R e c ita le  M ło ­
d yc h ”  w y s tą p i Z d z is ła w  P ie rn ik  
(g ra  n a tu b ie ) . W  p ro g ra m ie  m u ­
z y k a  k la s y c zn a  i aw an g a rd o w a .

„ W IE C Z Ó R  b a lla d  i  czardaszy '
odbędzie  się w  K lu b ie  M P iK  
„ R u c h “  p rz y  a l. W o js k a  Polskiego  
2. W y k o n a w c y :  E le o n o ra  W a lin e r ,  
M ik o ła j M u lle r ,  E m il M a r ty n iu k  i  
Z y g m u n t R y c h te r . W stęp  w o ln y .

O K R Ę G O W A  K o m is ja  T u ry s ty k i  
G ó rs k ie j zap ra sza  c z ło n k ó w  i sy m ­
p a ty k ó w  ju t r o  (26 b m .) o godz. 19, 
do K lu b u  „ P o c z ty lio n ”  p rzy  u l. 
D w o rc o w e j n a p re le k c ję  doc. d r  
hab . Ja n u sza G re g o rc z y k a  pt. 
„S p isz i O ra w a ” . W y s ta w a  fo to g ra ­
f ic zn a  n a p o w yżs zy  te m a t czy n n a  
b ęd z ie  w  k lu b lę  do 28 b m . w  godz. 
od  16 do 22.

Uroczyste przyjęcie
w  szeregi towarzyszy

sztuki d rukarskie!
—  S Z A N O W N I zebran i, w  

p e łn i p ra w  tow arzysze  sztu 
k i  d ru k a rs k ie j i  w y , poga­
n ie ! Od p ięc iu  w ie k ó w  zna­
ne są przez w ta jem n iczon ą  
b rać  p ra k tyko w a n e , a naka  
zane przez czcigodnego m i­
s trza  kunsz tu  d ru ka rsk ieg o , 
p rao jca  naszego Jana G u ­
tenberga i  jego  w ie rn y c h  
u czn iów  —  cerem onie , k tó ­
ry c h  dziś będziem y św ia d ­
k a m i — ta k  zaczął sw o je  
p rzem ów ien ie  m is trz  Ro­
m an T e liczka , nesto r szcze­
c iń sk ich  d ru k a rz y . T a k  też 
rozpoczęła się cerem onia  
ch rz tu  adep tów  tego p ię k ­
nego zawodu.

W C Z O R A J w  K lu b ie  „ T ry g ła w “ 
z e b ra li się p ra c o w n ic y  Szczecińskich  
Z a k ła d ó w  G ra fic zn y c h , b y  p rz y ją ć  
do swego g rona do n ie d a w n a  ucz­
n ió w , dziś ju ż  d ru k a rz y  co się zo­
w ie . D ostąp iło  tego zaszczy tu  18 o -  
sób. P o  z łożeniu  u roczystego p rz y ­
rze czenia , ch rzc ie  (g ą b k o w i, ja k  
p rzys ta ło , o b fic ie  w o d ą  g ło w y  pole­
w a li)  i  p asow an iu  w ie rs zo w n ik ie m , 
a d e p c i sz tu k i d ru k a rs k ie j o trz y m y ­
w a li L is t C h rz tu  podpisany przez  
M is trz a  O b rzą d ku , o jc ów  ch rze st­
n y c h  i  gąbkow ych .

O d b yw ało  się to  uroczyśc ie , zgod­
n ie  z  tra d y c ją , a sam a ce re m o n ia  
m ia ła  opraw ę n ie z w y k le  m a lo w n i­
czą. D osto jn i o jc o w ie  ch rzestn i u  
b ogatych  s tro ja ch , „ o p ra w c y “ , k tó ­
rz y  to  albo  w ło s y  za  d łu g ie  p rz y ­
ciąć chc ie li, a lbo  p rzez  o g ro m n y  le ­
je k  o liw y  do g ło w y  n a la ć : w esołe  
p rzy ś p ie w k i u łożone sp e c ja ln ie  d la  
każdego  uczn ia . G łos za b ra ł ta k że  
d y re k to r  te c hn iczn y  Szczec ińsk ich  
Z a k ła d ó w  G ra fic zn y c h  J e rzy  P a ra ­
d o w sk i — p ry n c y p a ł o f ic y n y  n a­
sze j, ja k  p o w ie d z ia ł M is trz  O b rzą d ­
k u  k tó ry  w y ra z i ł p rze k o n a n ie , że 
p rz y ję c i w szeregi T o w a rz y s z y  C zar  
nego K u nsztu  n ie  p o przes ta ną ~~

ty m , co ju ż  p o tra f ią , że będą pod­
nosić poziom  s z tu k i d ru k a rs k ie j.

P ię k n a  to  tra d y c ja . I  ja k a  szko­
da, że w  n ie w ie lu  ty lk o  zaw odach  
p ra k ty k o w a n a . (m w )

Kolejny samochód

dla szczecińskiego W0PR

KTO ZGUBIŁ?
C Z A P K Ę  fu trz a n ą , p o zo staw io ną 19 

lu teg o  br. w  k in ie  „C olosseum ”  
m o żn a  odebrać w  ka s ie  k in a .

Cenny dar
KW MO

S Z C Z E C IŃ S K A , m ie js k a  o rg a n iza ­
c ja  W O P R  w zb o g ac iła  się o statn io  o 
k o le jn ą  „W a rs za w ę  -  co m b i” , o fia ro  
.w aną p rzez K o m e n d ę  W o jew ó d zk ą  
M O  (la te m  ub. ro ku  podobny d a r  
p rze k a za ła  w o prow c om  W ojew ó d zk a  
K o lu m n a  T ra n s p o rtu  S a n ita rn e go ).

S a m ochód, p o m a lo w a n y  podobnie  
ja k  k a re tk i p ogotow ia  na żó łto , o>zna 
k o w a n y  b łę k itn y m  k rzy że m  i  k o t­
w ic ą , s ta no w iąc ym i s y m b o l o rg an i­
z a c ji i nap is em : „W od n e  O chotn icze  
P o g o tow ie  R a tu n k o w e “  będzie  po 
n ie w ie lk ie j a d a p ta c ji zas tosow any ja  
ko  śa-odek lo k o m o c ji lą d ow ej d la  
ra to w n ik ó w -p łe tw o n u rk ó w , ju ż  w  
nad c h od zą cy m  sezonie. (S iedzibą p łe t  
w o n u rk ó w  je s t ośro d e k a la rm o w y  
m ieszozący się  w  K a p ita n a c ie  P o r­
tu ).

N a  w y p os aże n ie  w ozu  z ło żą  się 
m . in . d w a  a p a ra ty  do sw obodnego  
n u rk o w a n ia , p on ton , s tosow ny ze ­
s ta w  m e d y k a m e n tó w  o ra z  in n y  
sprzę t ra to w n ic zy . Z a łog ę  stamowić 
będzie  k ilku na stoosobow a g ru p a  od 
po w ie d nio  p rzeszko lonych  ratow ini- 
k ó w -p le tw o n u rk ó w  pełn iąc yc h  2 - 3 -  
osobow e d y ż u ry , g o tow ych  w  k a ż ­
dej c h w ili nieść pom oc to ną cy m . N a  
p o czątku  sezonu o p u b lik u je m y  ró w  
n ież n u m e r- te le fo n u  alarm ow ego  
ośrodka.

W  im ie n iu  k ie ro w n ic tw a  K o m en d y  
W o je w ó d zk ie j, sam ochód p rzek aza ł 
prezesow i szczecińskiego W O P R , 
Je rze m u  Baikule, zas tępca d /s  ad -  
m in is tra c y jn o  -  gospodarczych K W  
M O , p p łk . W a c ła w  Za.rach. Szczeciń  
scy w o p ro w c y  s k ła d a ją  — za n a ­
szym  pośre d n ictw e m  — gorące po ­
d z ię k o w a n ia  m il ic j i  za  je j  p ię k n y  
d a r . (ap)

ró w n o  p ry w a tn y c h  ja k  i  A D M - 
o w skich . W ie lu  uczestn ików  
ko n k u rs u  zaprezentow a ło  wręcz 
doskonale  urządzone ob iekty . 
J u ry  m ia ło  w ie le  k ło po tów  
z w yb o rem  na jlepszych  spośród 
na jlepszych .

N IE W Ą T P L IW IE  n a jm ils zą  częścią 
w c zo ra js ze j uroczystości było  w rę ­
czan ie  nagród  i  d y p lo m ó w  zw y c ię z ­
com poszczególnych k o n k u rs ó w . I  
ta k , zd obyw cy I  m ie js c  w  sw oich  
k a teg o ria ch , a w ię c  Stocz.nia Szcze­
c ińska im . A . W ars kie g o , Osied le  
„ P ia s to w s k ie ”  (S p ó łd z ie ln ia  „W sp ó l­
n y  D o m ”) i 5 L ic e u m  O gó lnokszta l 
cące p rzy  u l. C zesław a, o trz y m a ły  
p a m ią tk o w e  p u ch a ry  u fu n d o w a n e  
przez  T P S , d y p lo m y  o raz n ag ro d y  w  
w ysokości od 10 do 15 tys . z ł, p rz y -  
zn an c  p rzez  P re z. M R N . N a  p ię k n y

p rzezna czy ć zd o b ytą  nagrodę n a w y  
posażenie ż ło b k a  zak ła d ow eg o . W  
p rz y p a d k u  O sied la „P ias to w s k ieg o “  
n ag ro d a  p rzeznaczona została n a  
d o d atko w e zagospodarow anie  te re ­
n u , a w  p rzy p a d k u  5 L O  — n a za ­
k u p  sprzętu  do szko lnego  ra d io w ęz­
ła .

A O TO  zd o b yw c y  k o le jn y c h  m ie jsc  
w  poszczególnych k o n k u rsa ch  — I I  
m ie js c a : B aza M ie jsk ieg o  P rze d s ię ­
b io rs tw a  O czyszczan ia  p rz y  u l. Ż o ł­
n ie rs k ie j, O sied le S tare  M ias to  ad ­
m in is tro w a n e  p rzez  A IJ M  n r  13 w  
Śródm ieściu  (n ag ro d y  po 12 tys . z ł 
— n a w yposażen ie  św ie tlic ) i S zko ­
ła  P o d staw ow a p rz y  u l.  W a w rz y n ia  
k a  8 (n ag ro d a 5 tys . z ł — n a w y p o  
sażenic ś w ie tlic y  i p rac o w n i tech ­
n ic zn e j). I I I  m ie js c a : I I I  O ddzia ł 
M ie js k ie j Z a w o d o w e j S tra ży  P oża r  
n e j p rzy  u l. K lo n o w ic a  4 (n ag ro d a  
5 tys . z ł n a  w yposażen ie  ś w ie t li­
c y ), S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  „O rn a m e n t” , 
Z a k ła d y  W łó k ie n  S ztu czn y ch  „ W is -  
k o rd ”  (n ag ro d y  po 5 tys . z l n a  za­
k u p  sprzę tu  tu rys ty czn e go  i sporto  
wego d la  za łog i, osiedle p rz y  u l. O -  
d zie żow ej S p ó łd z ie ln i M ies zka n io ­
w e j „Z je d n o c ze n ie “  (n ag ro d a  8 tys . 
zl n a  dalsze zagospodarow anie  zie ­
le n i i m a le j a rc h ite k tu ry ) , S zk o ła  
P od s ta w o w a n r  64 p rzy  u l. Ś w ie r­
czew skiego 9 (n agroda 5 tys . z l na  
w yposażen ie  ś w ie tlic y  1 p rac o w n i 
tec hn iczn e j).

Ponadto  p rzy zn a n e  zosta ły  t r z y  
n ag ro d y  specjalne d la  o b iek tów  oce 
n ionyc h  p rzez  ju r y  poza ko n k u rse m . 
O trz y m a ły  je :  T e c h n ik u m  i Z as ad n i 
cza S zk o ła  O grodn icza w  Z d ro ja c h  
za w y ją tk o w o  e fe k to w n e  u trz y m a n ie  
z ie len i w o k ó ł szk o ln yc h  b u d y n k ó w . 
Z as ad n ic za S zko ła  E le k try c zn a  p rzy  
u l. W ą s k ie j za u rząd ze n ie  p ię k n y c h  
o b ie k tó w  sp o rto w y ch  p rzy  u l. Ja ­
nosika i Z W S  „ W is k o rd ”  za w y b u  
d aw an ie  b ardzo  efe kto w n eg o  zespo 
tu  o b ie k tó w  re k re a c y jn y c h  d la  d z ie l 
n ic v  Ż yd ó w c e . Łąc zn a  w artość n a­
g ród u fu n d o w a n y c h  p rzez  P re z . 
M R N  w y n os i 103 tys . z l.

M IŁ Y  i  pogodny n a s tró j to w a rz y ­
szący uroczystości w rę cza n ia  nagród  
i  d y p lo m ó w  spotęgow ał sie jeszcze  
podczas n ag ra d zan ia  w ła śc ic ie li i  
a d m in is tra to ró w  O gródków  p rzyd o ­
m o w y ch . B o oto o rg an iza to rzy  k o n ­
ku rs u  oprócz a lb u m u  i w y d a w n ic tw  
o kw ia ta c h , roślinach  ozdobnych  i  
a rc h ite k tu rze  te re n ó w  z ie lo n yc h , 
p rzy g o to w a li d la  n ic h  n a rzę d z ia  o -  
grodn icze , ja k :  g rab ie , n ily , sękato  
ry , op rys k iw ac ze  do ro ś lin , au tom a  
tyc zne zraszacze do o g ró d kó w  itp . 
p rze d m io t'-. N ie k tó rz y  z o b d a ro w a ­
nych m ie li n a w e t sp o ry k ło p o t, ja k  
zabrać do d om u o trzym a n e  „ tro -

N a g ro d y  za n a je fe k to w n ie j u trzy ­
m a n e  o g ró d k i p rzyd o m o w e o trz y ­
m a li:  Ire n a  Z y g m u n t z  u l. K ossaka  
6, W ła d y s ła w  D re h e r z u l. D w o r ­
s k ie j 32, Ire n a  i W ito ld  Lange z u l. 
P ira m o w ic za  25, S ab ina W yso c ka  z  
u l. Leszczyńsk iego 22, J a n in a  Szu lc  
z u l. W vso !ańskiego  82, Z y g m u n t  
K a w e c k i z u l. W ie lk o p o ls k ie j 28, ż o  
f ia  K u ja w s k a  z u l. N ie d z ia łk o w s k ie ­
go 15 o raz  k ie ro w n ic tw o  A D M  n r  25» 
27 i 21 z  P ogodna I  A D M  n r  6 ze 
Ś ródm ieścia . 17 ucze s tn ik ów  k o n k u r  
sów o trzy m a ło  w y ró żn ie n ia , a  w s zy ­
scy pozosta li —  d y p lo m y  u czestn i­
c tw a  i  p a m ią tk o w e  w y d a w n ic tw a  o 
Szczecin ie i  TP S .

Raz jeszcze g ra tu lu je m y  la u ­
rea tom  i  p ozosta łym  uczestn i­
k o m  k o n k u rs ó w  z c y k lu  ..Cały 
Szczecin w  k w ia ta c h “  i... do zo­
baczenia w  tegorocznych  zm a­
ganiach w  podobnym  tosnó łza- 
w o d n ic tw ie . (taw o)


